Protokół Nr XV/04

z XV-tej sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 6 września 2004 roku

Dnia 6 września 2004 roku o godz. 930 w Zespole Szkół w Karnkowie odbyła się XV-ta sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji według załączonej listy obecności. Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik RGK- Pan Grzegorz Koszczka, mgr Sławomir Flantz – autor Programu Ochrony Środowiska i Planu Gospodarki Odpadami.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XV-tej sesji Rady Gminy Lipno dokonał Z-ca Przewodniczącej Rady Gminy Lipno- Pan Bohdan Nowak, który na wstępie powitał wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15-tu Radnych w sesji udział bierze 14-tu Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodniczący Rady przedstawił proponowany porządek obrad.

Radny Wyrzykowski Roman –„ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowni Państwo, proponuję wprowadzenie do naszego porządku obrad, w związku z tragedią w Oseti, jaka się wydarzyła, a konkretnie w Biesłanie zginęło tyle dzieci, o powstanie i przed rozpoczęciem obrad uczczenie chwilą ciszy tego, co wydarzyło się w Oseti”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Uważam, że sprawa ta nie podlega głosowaniu, wiem, że wszyscy wyraziliby na to zgodę. Proszę o powstanie”.

Uczczono pamięć ofiar w Biesłanie minutą ciszy.

„ Dziękuję wszystkim. Dziękuję również Panu Wyrzykowskiemu za to, że Pan przypomniał”.

Radny Celmer Edward – „ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, tu jest taki błąd techniczny w proponowanym porządku obrad. Są dwa punkty nr 3, by trzeba sprostować, bo tak troszeczkę”.

Przewodniczący Rady- „ To się przesunie od punktu 3 do 7 o jedna pozycję”.

Przewodniczący Rady – „ Jak przedstawiłem. Kto jest za przyjęciem porządku dzisiejszych obrad, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Przewodniczący Rady – „ Proszę Państwa, następny punkt- przyjęcie protokołów z poprzednich sesji, to z sesji Nr XIII i XIV, kto jest za przyjęciem tych protokołów, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 13-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli protokoły z poprzednich sesji.

Ad. pkt 1 d

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do następnego punktu- sprawozdanie Wójta z działalności między sesjami i z wykonania uchwał Rady Gminy. Oddaję głos Panu Wójtowi”.

Wójt Gminy – przedstawił sprawozdanie / sprawozdanie w załączeniu/.

Przewodniczący Rady –„ Czy są jakieś pytania czy uwagi”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, Szanowne Panie i Panowie Sołtysi, przysłuchując się sprawozdaniu Pana Wójta nie otrzymałem w tym sprawozdaniu odpowiedzi na zadane pytania czy wnioski na sesji 28 maja, nie otrzymałem ani bezpośrednio na sesji, ani pisemnie, ani dzisiaj – myślałem, że w sprawozdaniu Pan Wójt na ten temat się wypowie.

Chodziło mi o upoważnienie osoby do współpracy z organizacjami pozarządowymi, o zamontowanie tablicy ogłoszeń dla celów i potrzeb sołtysów, mówiłem, aby przyjrzeć się budżetowi i rozpatrzyć wniosek o podniesienie diety dla Sołtysów z powodu utraty części wypłat inkaso i zwiększenia obowiązków.

Tak, że te punkty, o których tu wspomniałem, na te punkty nie otrzymałem odpowiedzi ani pisemnej, ani ustnej, ani w dzisiejszym sprawozdaniu, że taka tematyka była”.

Wójt Gminy – „ Jeśli chodzi o, Panie Radny, o osobę do spraw organizacji pozarządowych, zajmuje się Pan Andrzej Rozen – Sekretarz Urzędu tymi sprawami, po części uczestniczy w spotkaniach różnych i jeśli coś będzie, to w tym temacie będzie informował Państwa.

Jeśli chodzi o diety dla Sołtysów – podwyższenia, nie przewidywałem tego wogóle i nie przewiduję w tym roku budżetowym, ponieważ budżet i diety zostały uchwalone i przyjęte na rok 2004. Niedługo będziemy opracowywać nowy budżet, nowe propozycje i mogą w tym temacie być uwzględnione.

A tablica, jeśli chodzi o tablicę ogłoszeń, one są i można z każdej chwili korzystać z tych tablic, które są w Urzędzie Gminy i wywieszać na tych tablicach, nikt nikomu nie zabrania i nikt nie zdejmuje z tego, z tych tablic. Wszystkie ogłoszenia, jakie Sołtysi chcą sobie wywiesić w Urzędzie Gminy, mogą wywieszać”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałbym, żeby Pan Wójt  uzupełnił swoją wypowiedź odnośnie tablicy; ja miałem na uwadze tablicę zupełnie osobną, którą możnaby umieścić po prawej stronie na górze, tablicę przeznaczoną tylko i wyłącznie dla potrzeb Sołtysów. Ponieważ w tym natłoku ogłoszeń, które znajdują się na tablicach ogłoszeń już istniejących, trudno jest znaleźć jakiekolwiek ogłoszenie, chyba, że ktoś jest indywidualnie w to zainteresowany, czy wdrożony.

Chciałbym, aby taka tablica, po prawej stronie jest miejsce na ścianie, niewielkich rozmiarów, niewielki koszt, była przeznaczona na informacje dla Sołtysów, tak z Urzędu czy ze Stowarzyszenia, czy Sołtysi mają sprawę.

Taką przeznaczoną tylko i wyłącznie dla potrzeb Sołtysów, taką miałem na myśli”.

Wójt Gminy – „Dobrze postaram się”.

Radny Strużyński Stanisław – „ Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, Szanowni Zebrani, przecież Sołtys ma tablicę na wsi, on ma informować mieszkańców swoich, a nie Urzędników w Gminie po pierwsze, a po drugie, jeżeli jest to Stowarzyszenie, ja uważam, powinno co jakiś okres mieć zebranie, bo sprawozdawczego nie ma, ale jak są informacje, to trzeba zrobić to zebranie i powiedzieć nam, a nie tak, teraz będzie tablica i kto będzie komu tam informacje wieszał?.

Pan Skonieczny nam będzie wypisywał albo publice, co On robi. Ja uważam, że ta tablica jest zbyteczna w tym Urzędzie, jest tam tyle miejsca, a Sołtys to ma informować mieszkańców, a nie Urzędników Gminy. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Po drugie można wykorzystać tą tablicę, która jest, jak wchodzi się do Urzędu po prawej stronie jest wolna, tam nie ma dużo wywieszek i jeśli ktoś chce tam sobie – Stowarzyszenie Sołtysów, czy obojętnie ktokolwiek, może z tej tablicy korzystać, ona jest, po części ona jest.”

Radny Wyrzykowski Roman – „ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowni Państwo, ja odnośnie tego sprawozdania, które Pan przedstawił, podpisana została umowa z Zakładem Energetycznym w Rypinie, jak Pan przedstawił, na konserwację i rozbudowę- konkretnie Pan powiedział. Chciałbym szerzej na ten temat, co przewidujemy w tej rozbudowie bo były plany, była Komisja powołana przez Urząd Gminy, która weryfikowała, że tak powiem, oświetlenie uliczne i stwierdziła i chciałbym szerzej usłyszeć na ten temat tej rozbudowy, co bierzemy pod uwagę. Wogóle, czy cokolwiek bierzemy, bo obietnice padały, w tym roku prawda, że powiedzmy konkretnie ulica Sierpecka, że tam się doczekają w końcu jednej , czy dwóch lamp, prawda i chciałbym usłyszeć, czy to wogóle jest brane pod uwagę w dalszym ciągu. Dziękuję”.

Wójt Gminy –„ Panie Radny Wyrzykowski, jest to brane pod uwagę w ramach modernizacji tego oświetlenia i podpisania umowy i wymiany części w ciągu 3 lat, będzie całkowicie zmiana wszystkich lamp na terenie Gminy i tak jak żeśmy wcześniej mówili i ustalali, że w  tych sołectwach, w których nie są założone jeszcze lampy, a planujemy modernizację i założenia tych lamp, to jest sołectwo Krzyżówki, Lipno I, chyba jak się nie mylę i Lipno II, bo tutaj te sołectwa najbardziej są pokrzywdzone, takie, które te oświetlenie w terenie powinno być.

I będziemy w ramach konserwacji i modernizacji te lampy montowali”.

Przewodniczący Rady –„ Może ja jeszcze dopowiem, bo u mnie się nie świecą lampy; właśnie rok szkolny się zaczął, przy szkole. Dzwoniłem do Energetyki, po informacji tu w Gminie, tak i oni przyjmują te wszystkie i przekazali, że tylko w środy mają podnośnik i na środę i co środę ruszają w teren i wymieniają żarówki, naprawy robią. Tak, że mnie też obiecali, że w środę mają przyjechać”.

Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka –„ Ja tylko dla informacji, po prostu w tej chwili jak będą jakieś problemy z oświetleniem, proszę kierować zgłoszenie bezpośrednio do Zakładu Energetycznego do Lipna, do Pana Strulaka, czy obojętnie do kogokolwiek, kto będzie przyjmował zgłoszenie pod numer 2873344.

Tak, że bezpośrednio do nich i oni po prostu wykonują to, podnośnik mają raz w tygodniu, no jest ten problem tej natury”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Ja uważam, że może resztę takich pytań zostawmy na wolne wnioski i zapytania”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Chciałbym dokończyć temat tylko, ja nie chciałbym przedłużać, Proszę Państwa, bo tu Pan Strużyński w takim uniesieniu do mnie bezpośrednio, odnośnie tej tablicy.

To nie jest tablica dla urzędników, to jest tablica dla Sołtysów i takie ogłoszenie, że ja chcę zorganizować zebranie, bo tak ja muszę do wszystkich wysyłać i wydzwaniać, nikt mi za to nie płaci, ja nie mam na to środków, wystarczy mi jedno ogłoszenie w miejscu, w którym wiadomo, że Sołtysi je znajdą, wystarczy mi powiesić jedno ogłoszenie, że w dniu tym i tym odbędzie się spotkanie i na takie potkanie zapraszam Sołtysów łącznie z Panem Strużyńskim i proszę się tu nie unosić, bo skoro organizuję spotkania, a Sołtysi nie uczestniczą, albo nie przychodzą, to po prostu ja nie mam na to wpływu.

I informację muszę wysyłać, czy przekazywać indywidualnie, a mnie na to po prostu nie stać.

I dlatego między innymi, to jest tablica dla Sołtysów, nie dla mieszkańców, nie dla urzędników, tylko dla Sołtysów. Urząd również ma informacje dla Sołtysów, które musi przesyłać, czy dzwonić, a wystarczy, że Sołtys jest, pójdzie na swoją tablicę i odczytuje. Takie było moje przesłanie. Dziękuję bardzo”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Ja bym wolał, Panie Piotrze, ja bym popierał jednak te zawiadamianie tych Sołtysów, bo gdyby przykładowo, ogłoszenie w Gminie wisiało o sesji, to przypuszczam, że połowę z nas by na sesji też nie było, bo nie każdy to czyta”.

Ad. pkt 2 

Przewodniczący Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu – informacja z wykonania budżetu Gminy Lipno za I półrocze 2004r. Proszę Panią Skarbnik o przedstawienie”.

Skarbnik Gminy – „ Mam pokrótce przedstawić Państwu, czy czytać od deski do deski? Mam nadzieję, że Państwo na komisji, Państwo się zapoznali z materiałami, tak, że nie będę musiała”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Ja uważam, że tak pokrótce, bo później dyskusja wyjdzie na ten temat, każdy to miał, każdy mógł się z tym zapoznać”.

Skarbnik Gminy – „Proszę Państwa, informację z wykonania budżetu za I półrocze Państwo otrzymali, nie jest ono rewelacyjne.

Utrzymuje się w granicach, jak ja to mówię, przyzwoitości, po kredyt ani Rada nie wystąpiła, ani Pan Wójt nie musiał korzystać z tego upoważnienia, jakie przy budżecie zostało udzielone.

Tak, że dzięki temu, że wpłynęła subwencja za miesiąc lipiec, nie została zachwiana równowaga budżetowa tzn. bieżące dochody przewyższyły o 309.039 zł wydatki, tak, że można powiedzieć, że była dość utrzymana na poziomie.

Co chciałam powiedzieć na temat inwestycji? No inwestycje, te które miały być zrealizowane, to zostały zrealizowane na bieżąco, mam na myśli budowę szkoły  Radomicach; wiadomo, że inwestycje wodne nie zostały wykonane, ponieważ ciągnie się procedura, jak już Pan Wójt poinformował, jaka jest sytuacja, że wniosek nasz został odrzucony i dyspozycja pieniędzy, bo nasz udział, jak Państwo znają uchwałę Rady o planie inwestycyjnym, nie był zbyt duży, ale te środki, które zostały, zostaną zadysponowane, mam nadzieję na koniec III i IV kwartału, jeżeli się uda coś wykonać z tego, będzie bardzo dobrze.

Natomiast wydatki na Szkołę zostały prawie, że już zrealizowane, dlatego jest tak dość wysoki procent wykonania inwestycji.

Długi, które Gmina miała, również Państwo się zorientowali, że zostały zapłacone- chodzi mi o 150.000 za Brzeźno.

W dalszym ciągu jest realizacja budżetu, z tym, że martwi mnie trochę, muszę Państwu powiedzieć, że wszystko drożeje, inflacja była zakładana w minimalnym stopniu, mówiło się o 2%, a tu mnie przeraża, bo idą koszty bardzo wysoko w górę, utrzymania na każdym kroku, czy to jest paliwo, czy to jest węgiel.

Na szczęście my na węgiel mamy zabezpieczone, bo mamy umowę do końca roku, tak, że chyba się utrzymamy z tym, nie wiem jak to wyjdzie, bo dzisiaj już słyszałam, że miał, który kosztował 145-175 zł, dziś już 275 zł za 1 tonę. Tak, że ceny poszły w górę; gaz, który kosztował 22-23 zł, koło 30 zł; dziś już 35 zł kosztuje za butlę. Tak, że ceny idą i przeraża to wszystko, że tego budżetu, który był zakładany, a nie był zakładany z takim wzrostem, może nam nie wystarczyć, a wiadomo, że wszystkie inne wskaźniki dochodowe się po prostu kurczą, a wydatki niestety ale rosną i tu będzie problem z utrzymaniem tej równowagi. No to na dzień dzisiejszy tyle co mam.

Jak Państwo mają przedstawione w opisówce i w zestawieniu tabelarycznym co do wykonania dochodów i wydatków; wiadomo- budżet nasz od uchwalenia zwiększył się o dużą kwotę, wiadomo, o kwoty wprowadzone w związku ze ZPORR-em, tak, że te kwoty musiały być wprowadzane, to Państwu wiadomo, na specjalnych sesjach. Dlatego budżet wzrósł, jak on będzie wykonany, no to będzie zależało od ostatecznych ustaleń, jakie zapadną w Urzędzie Marszałkowskim, czy tam w specjalnych Komisjach, jeżeli chodzi o szkołę.

Co prawda, do szkoły tam nie ma dużego finansowania, jeżeli chodzi o Szkołę Wichowo, bo wiemy, że Szkoła Radomice  idzie, jest finansowana z własnych środków. Tak, jak Państwo się zorientowali, ponad 50% zostały osiągnięte dochody; 46,6% wydatki. Tylko przeraża mnie, że w większości wydatków poszło jak na szkoły, na straże i większości działów zostały wydatki wykonane w lipcu i w sierpniu. Tak, że teraz wykonanie tych wydatków bardzo wzrosło mimo utrzymania jakichś rygorów trochę, ale to się nie da, bo coś się tam zapaliło- na paliwo trzeba dać; samochody się zepsuły w Krzyżówkach, drugi w Łochocinie, też spore koszty na to poszły, tak, że no niestety zdarzenia są różne i wydatki za tym są szalone.

Ja tak pokrótce, to bym miała tylko tyle.

Jeszcze jedno mnie, chciałam zauważyć, że wzrastają zaległości Proszę Państwa, no niestety, wzrastają zaległości i to bardzo duże.

Pawiem Państwu ze sprawozdania, które złożyliśmy do RIO, zaległości wynoszą w tej chwili, wymagalne ponad siedemset tysięcy, już mówię 777.298zł, to są zaległości wymagalne, bo zobowiązania są 1.949.610, ale w tym wiemy, że jest jeszcze i druga i trzecia rata zobowiązań podatkowych, podatków od nieruchomości za 6 m-cy od osób prawnych, a bierze się pod uwagę stan 777.298 zł.

Jest duża, bardzo duża kwota, która wisi, to są odsetki od różnych należności, przede wszystkim od podatków, od podatków , bo wiadomo, że od 2003 przypisywane są odsetki od zobowiązań podatkowych i one już teraz wynoszą Proszę Państwa – 211.883 zł, to są tylko zaległości w podatkach: rolnym, nieruchomości, leśnym i drogowym.

Odsetki od zaległych należności za wodę- 13.670, pozostałe to są drobniejsze kwoty.

Tak, jak Państwo się zorientowali czytając sprawozdanie około 2% jest na różnych obniżeniach, czyli chodzi o obniżenia podatku rolnego i podatku od nieruchomości, tak, że mają wpływ uszczerbków w naszym budżecie jest sporo.

Zadania w poszczególnych działach zostały realizowane według potrzeb na bieżąco, wiadomo, że nie ma tutaj jakiegoś; ostatnio malowanie w szkołach, remonty różne bieżące, remonty dróg, wszystko to się odbywało przy współpracy pracowników, którzy są zatrudnieni na robotach publicznych, pod nadzorem naszych służb pracowniczych.

Ja pokrótce bym miała tylko tyle, żeby Państwa nie zanudzać, jeżeli coś Państwo mają jakieś jeszcze pytania konkretne, jeżeli będę w stanie tutaj na miejscu mając tyle dokumentów ile mam, to będę się starała odpowiedzieć.

Zresztą dokładna informacja, ta która jest przedstawiona Państwu, opiewa właściwie wszystko, to co jest, to co możliwe było, pochodzi to z naszych dokumentów, a informacje pochodzą od koleżeństwa, które realizuje nasze zadania w Gminie. Ja bym miała tyle”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Czy są pytania do Pani Skarbnik?.

Nie widzę, przechodzimy do punktu 3”.

Radny Okoński Krzysztof- „ Może nie pytania ale jakaś dyskusja”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ No pytam się, czy są jakieś zapytania do Pani Skarbnik, ale nie ma, nikt nie podnosi ręki, Panie Okoński”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, pytań raczej nie ma ponieważ wszystko wiem, Pani Skarbnik wszystko dokładnie wyjaśniła, przekazała, natomiast należy się komentarz jakiś do wykonania budżetu za I półrocze i należało zapytać, czy ktoś ma jakąś refleksję na ten temat, a ja tą refleksją będę starał się przekazać.

Wiadomo, że  to nie będzie to refleksja pochlebna ponieważ jest krytyczna, ponieważ budżet od tych sześciu lat, kiedy go obserwuję i recenzuję, właściwie się w żaden sposób nie zmienia. Zmienia się to na gorsze tracąc udział z dochodów własnych na rzecz dochodów z subwencji i dotacji. I to jest tendencja bardzo niepokojąca, bo prowadzi do tragicznych skutków w przyszłości.

Wiadomo, że budżet jest konsumpcyjny, budżet jest prymitywnie skonstruowany i co gorsze, powtarzany w każdej edycji w ten sam sposób.

Wykonanie budżetu oczywiście nie budzi moich żadnych zastrzeżeń, ponieważ pod względem prawnym i merytorycznym nic tu dodać nic ująć. No, wreszcie Izba Regionalna czuwa nad prawidłowym tego budżetu, a Pani Księgowa jest jeszcze bardziej skrupulatna i broń Boże, żeby Pani Księgowa cokolwiek brała z moich słów do siebie.

Ja mówię tylko o kreatorach, czyli o nas, bo my kreujemy ten budżet i my go oceniamy. 

Też właśnie chciałem wspomnieć, że reprezentujemy typowy beton myślowy w kreowaniu i realizowaniu tego budżetu.

Jeżeli nic się nie zmieni, to fizycznie nie zmieni ten beton, to dalej w tym budżecie będziemy się kisili z coraz mniejszą dozą swobody ruchów.

Ponieważ z budżetem ściśle wiąże się płaca urzędników i innych osób, którzy poparli wnioski na bezsensowność i na prymitywizm tego budżetu, chciałem zwrócić uwagę właśnie na zestawienie płac osób, które są oczywiście wymienione w Internecie, zeznające swoje oświadczenia majątkowe.

I jeżeli cały budżet jest tak nieuporządkowany, jak te płace i jest taki, no chronologicznie pomyślanym, to pożal się Boże.

No bo, Proszę Państwa, myślę, że płaci się w Gminie według pracy, według przygotowania i według jakiegoś schematu i tabeli płac – tak to sobie wyobrażam, bo nie powinno być inaczej, bo Gmina to nie jest prywatny folwark Pana Wójta, tylko poważna jednostka administracyjna, gdzie jakieś zasady powinny być przestrzegane i szanowane.

I jeżeli osoba, która powiedzmy ma stanowisko Kierownika GOPS-u ma w 2002 roku dochody rzędu 56.449 netto, co daje netto do ręki 4.704 zł, a w następnym roku, no dzięki Bogu, spada do 4.449 ma miesiąc, to dlaczego Kierownik, który ma podobny staż, więcej obowiązków, dużo więcej ludzi pod sobą, poza tym przewyższa wykształceniem daną osobę, zarabia tylko 2.772, w porównaniu z 4.704; czy są jakieś realne przesłanki dla różnicowania pensji w ten sposób pracowników?

Mam tu na myśli Kierownika SAPO, który ma tylu Dyrektorów pod sobą, ma tylu pracowników administracji, ma strasznie dużo pracy i podejrzewam, że ta dysproporcja niczym logicznym uwarunkowana nie jest.

Tak samo, wydawało mi się zawsze, że drugą osobą, jak nie było Wicewójta, był Sekretarz; dlaczego Sekretarz ma tak mało w porównaniu z innymi osobami, które w hierarchii i w szczeblach stoją przecież niżej?.

I nasz Sekretarz oczywiście prawdopodobnie popadł w jakiś niełaski, bo w 2002 miał 4.338 ma miesiąc, a w 2003 już tylko 3.365.

Nie mówię już o innych, no jeszcze można by wspomnieć Kierownika, też z wyższym wykształceniem, który ma dużą działkę pracy, od gospodarki komunalnej i Proszę Państwa, jego pensja miesięcznie, to tylko 1.564. Jak się ma to zestawienie w porównaniu z 4.704 zł, czy są jakieś tam, no szczegóły, które chcemy znać. Czy jest to tylko naprawdę sposób na wejście w łaski kierującego.

Jeżeli taka niedorzeczność panuje w płacach, to jak możemy uważać, że dorzeczność jest w budżecie?

W budżecie jest tak samo, wydawane są pieniążki na te potrzeby i na te sytuacje, które przynoszą efekt polityczny, nie przynoszą nam efektu ekonomicznego, nie przynoszą możliwości rozwoju regionu, tylko dają możliwość utrzymania status quo, i ten status quo jest już  na tyle nieprzyjemne i tyle ciężkie do przełknięcia, że już naprawdę na niego patrzeć nie można, dlatego te moje słowa są takie przykre.

Jeszcze chciałem zwrócić uwagę na, już mojego terenu dotykającą sprawę, a mianowicie jest wykaz żużla, gdzie, ile tego żużla zostało rzuconego. Nie chciałbym uważać, że w Karnkowie tego żużla nie  spadła ani pecynka, według starego określenia naszego byłego Kolegi Radnego, z powodu takiego, że ja akurat jestem reprezentantem tego sołectwa. Dziękuję bardzo”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Czy ktoś jeszcze?”.

Radny Celmer Edward –„ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, chciałem jeszcze uzupełnić słowa Pana Okońskiego, co do rozrzutności i arogancji prowadzenia polityki finansowej Pana Wójta.

Ogólnie cała obsada GOPS-u ma szczególnie wysokie pobory miesięczne, więc ta rozrzutność jest potwierdzona jeszcze w moich słowach i kwota przekraczająca trzy tysiące złotych miesięcznie średnio na każdą osobę pracującą w GOPS-ie, to jest oburzająca, podkreślająca jak Wójt traktuje resztę mieszkańców, wogóle Gminy Lipno.

Rozrzutność, arogancki sposób myślenia i postępowania. Brakuje na proste inwestycje z dziedziny właśnie opieki społecznej dla ludzi, którzy potrzebują wody, robi się inwestycje nietrafne ekonomicznie, buduje się wodociąg dla dwóch obejść, nie robi się podłączenia jednej rodzinie, która ma potrzeby, szczególnie, jeśli chodzi o wodę.

Więc te zarobki, jakie tu przedstawiamy, to jest właśnie sposób myślenia Pana Wójta, okupacyjny sposób rządzenia w tej Gminie od iluś lat. Niestety, nie będzie lepiej, tylko będzie coraz gorzej, gdyby subwencja w tym momencie się zatrzymała, to my jesteśmy głodni i nie mamy w stanie się utrzymać z tego, co sobie sami wypracujemy. Dziękuję”.

Przewodniczący Rady Gminy –„Czy ktoś jeszcze ma jakieś uwagi?”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Panie Przewodniczący, Szanowni Zebrani, chciałbym nie mówić o jakichś wprowadzeniach, tylko bezpośrednio przejść już do konkretów.

Chciałbym, by Pani Księgowa wypowiedziała się jeszcze na temat partycypacji w kosztach budowy wodociągu, gdzie mieszkańcy wpłacili 1.100 zł, czyja to jest wpłata, gdzie to jest, czy to jest wpłata zaległa, czy jakieś bieżące sprawy inwestycyjne.

Następna sprawa dotyczy wynajmu autobusów szkolnych. Pan Wójt stosuje, sobie tylko wiadome sposoby i obciąża wynajmujących, nie wiem według jakiego klucza; jedni mają lepsze względy, drudzy mają te względy gorsze, ja jako Przewodniczący Stowarzyszenia Sołtysów zwracałem się do Pana Wójta o wynajem autokarów, oczywiście one zostały użyczone, ale za najwyższą opłatą – za 1,50.

Patrząc na ceny jakie płacą inni, są to ceny o 50 % większe.

Proszę Państwa nie tyle to jest istotą te 70 groszy, czy 1,50, ale istotą tu jest wpływ, suma jaka wpłynęła za wynajem autobusów szkolnych – 5.683 zł. Proszę Państwa, jak wiecie autobusy szkolne jeżdżą na okrągło- sobota, niedziela, mało jeden, to dwa czy trzy i żeby ten autobus wynająć trzeba wcześniej to zapotrzebowanie złożyć, uzyskać jakieś tam łaski, żeby ten autobus otrzymać.

Proszę Państwa, ja za wynajem dwóch autobusów, dwukrotnie w tym roku wynajmowałem, jako Stowarzyszenie  zapłaciliśmy 1.401 zł; jak to się ma do kwoty 5.683, kiedy wynajem autobusów w roku od września do września jest 53 razy. Nie wiem, może Wójt tu w sprawozdaniu swoim ujmuje tylko pół roku, od stycznia do czerwca przykładowo, ale to i tak się nie ma relatywnie do wpłat. Nie wiem czy te autobusy są wynajmowane po prostu za darmo, może i są takie potrzeby, nie mam do tego żalu czy uwag, ale uważam, że podana kwota nie jest adekwatna do kwot, jakie wpłacają wynajmujący.

Jeżeli chodzi o zatrudnienie, Państwo ujęliście w swoim sprawozdaniu, że w administracji jest zatrudnionych 29, czy 29 pracowników samorządowych plus trzech wykonujących zadania zlecone przez Urząd Wojewódzki. Jeśli patrzę na schemat organizacyjny Urzędu, a myślę, że wszystkie stanowiska są obsadzone, to tych stanowisk naliczyłem 36.

Do tego trzeba jeszcze dołączyć osoby, które zostały zatrudnione w tym roku, czy tam informatyk, Pan Łapka, nie wiem, kto tam jeszcze. Jeśli do tego dodamy 8 osób zatrudnionych w Pomocy Społecznej, to już jest 44- 46 osób, a nie 29.

Nie wiem, czy po prostu przepisujecie to tam z roku na rok i nie zwraca się może na to uwagi.

Jeszcze mam takie pytanie ponieważ były dofinansowania imprezy z konkursami organizowane dla młodzieży w szkołach, m.in. w Złotopolu, nie wiem o co tu chodzi, ponieważ w Złotopolu Szkoły nie ma, może jakaś tam była inna sprawa”.

Skarbnik Gminy – „Ale jest świetlica”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Gdzie ta świetlica jest?. Warto by tą świetlicę najpierw doprowadzić do jako takiego stanu, bo przecież to jest obraz nędzy.

I jeszcze jedna prawa – sympozjum naukowe w Dobrzyniu N/Wisłą, nie wiem, czy antyalkoholowe, czy zupełnie jakieś inne?.

Chciałbym zapytać jak się ma jeszcze sprawa ogrodzenia naszego targowiska, ponieważ tam było 40.000 zł przeznaczone na ogrodzenie i na doprowadzenie do stanu, jaki wymaga weterynaryjna inspekcja sanitarna, nie wiem, czy tam coś się w tym temacie zrobiło.

Następna sprawa, taka bardzo istotna  i w tym półroczu głośna, to są Straże.

Proszę Państwa, nie ma butów, nie ma samochodów, samochody zepsute, a my tu wydajemy: na zakup sprzętu przeciwpożarowego i rozdzielacze, przy mnie akurat nabierał wody w Radomicach, wąż dziurawy, leje się, gdzie te węże są kupione?

Paliwo do samochodów, motopomp, materiały, zakup mundurów, nie wiem, motopomp w Krzyżówkach, Łochocinie, nie wiem czy to są motopompy zakupione?”

Skarbnik Gminy –„ Naprawy były”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Łącznie wydano 69.000; 150.000 jest przeznaczonych na Straż, na utrzymanie 16 jednostek, to jest prawie 10.000 na jedna jednostkę, ale proszę mi wskazać, które jednostki są finansowane, a które nie, bo przecież sądzę, że nie finansujemy jednostek takich jak w Złotopolu, Trzebiegoszczu, Ostrowitem, Wierzbicku, takich naliczyłbym sporo.

Podajecie Państwo, że jest zatrudnionych 8 kierowców, to ja teraz mam pytanie, jak to się ma to zatrudnienie Pana Kowalskiego jako kierowcy, jako radnego? Również to mnie interesuje”.

Skarbnik Gminy –„ Przepraszam bardzo, ale Pan Kowalski nie ma z nami umowy”.

Radny Kowalski Jan „ Jeździ ochotniczo”

Radny Skonieczny Piotr – „ Nie ma czegoś takiego, że ktoś robi konserwację dlatego pytam, jeżeli nie uzyskam odpowiedzi po prostu takich jakie powinny być, będę pytać o to Nadzór Wojewody.

Nie może być Panie Kowalski, że wykonuje Pan swoje obowiązki społecznie, czy ochotniczo, nie ma, nie może Pan użytkować prywatnie czy do celów strażackich, czy wyjazdów przeciwpożarowych i nie być zatrudniony ponieważ Pan ma odpowiadać za sprzęt, ten sprzęt jest powierzony, nie może Pan pracować za darmo, nie ma czegoś takiego.

Radni nie mogą podejmować dodatkowych zajęć, ani otrzymywać darowizn mogących podważyć zaufanie wyborców – art. 24 e.

Radny – art. 24 b – osoba wybrana na Radnego nie może wykonywać pracy w ramach stosunku pracy w Urzędzie Gminy.

Radny nie może korzystać z mienia komunalnego Gminy. Mam czytać następne?

Więc musimy tą sprawę uregulować ale tutaj są wykładnie, akurat Pan Radca Prawny może na ten temat się wypowiedzieć.

Trzeba te sprawy w końcu uregulować.

Jeżeli chodzi jeszcze o te Straże, nie powiedzcie, że się czepiam, bo chodzi o wyjaśnienie sprawy.

Samochód strażacki, który został zlikwidowany w Krzyżówkach, gdzie on jest?”

Radny Kowalski Jan –„ Na autozłomie”.

 Radny Skonieczny Piotr –„ A kiedy wpłynęły pieniądze za jego sprzedaż?”

Radny Kowalski Jan-„ Za jego sprzedaż, to Gmina musiała dopłacić do jego skasowania”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Nie mamy żadnych informacji”.

Skarbnik Gminy – „ To już było dawno”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Nie dawno, bo samochód został zlikwidowany na jesieni 2003 roku, stał u Pana Kowalskiego na podwórku. Jest Sołtys z Krzyżówek, może się na ten temat wypowiedzieć”.

Radny Kowalski Jan –„ Został on skasowany, oddany na autozłom i wyrejestrowany i nie ma samochodu”.

Radny Skonieczny Piotr –„Więc proszę by te informacje, o które pytam zostały mi przekazane, dobrze byłoby, gdybym te informacje uzyskał na piśmie. Dziękuję bardzo”.

Radny Celmer Edward –„ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowna Rado, jeszcze jest jedna sprawa dotycząca wyjazdu 5 dzieci z Maliszewa, wybrańców akurat z naszej Gminy, bo tych dzieci było na pewno dużo, dużo więcej, nie chcę tu podważać, czy akurat ta piątka spełniała jak najbardziej te wszystkie warunki, bo to są dzieci z rodzin patologicznych.

Był to wyjazd do Międzybrodzia Żywieckiego, takie informacje tu ze strony społeczeństwa miałem, czy to był pełny autobus, czy to jakim transportem te dzieci przejechały, jeśli można się dowiedzieć od Państwa, czy od Pani Skarbnik.

I jaką rolę pełniła na tym wyjeździe żona Pana Wójta – Pani Ośmiałowska.

No, drażliwy to temat, kiedy wyjeżdża 5 dzieci i jedzie żona Wójta w tej grupie, tworzy się takie niejasne akurat światło na całą sprawę.

 Prosimy o wyjaśnienie, żebym mógł dalej przekazać sprawę społeczeństwu. Czy Pani Ośmiałowska pojechała prywatnie, czy to po prostu pojechała służbowo jako opiekunka.

No i jakim transportem i jaki był koszt tego wyjazdu? Czy to Pan Wójt odpowie, czy Pani Skarbnik?”

Przewodniczący Rady Gminy –„Może jeszcze jakieś pytania i dopiero odpowiedzi będą, oczywiście na temat tego, reszta będzie w wolnych wnioskach i zapytaniach”.

Wójt Gminy – „ Zacznę od końca, to co pytał Radny Celmer.

Do Międzybrodzia Żywieckiego jechała wycieczka ze Szkoły z Maliszewa, a 5 dzieci dostało  dofinansowanie ze środków Ustawy Antyalkoholowej i pojechały.

Natomiast autobus nie był Urzędu Gminy i nie było to pięciu dzieci, tylko była to grupa, wycieczka, która jechała do Międzybrodzia Żywieckiego, z tym, że moja żona z Panią Dyrektor się zabrała ze Szkoły z Maliszewa i za wycieczkę zapłaciła koszty.

Jeśli chodzi o jednostki Straży, które Pan Skonieczny pyta, o nierówne traktowanie, o dochód z autobusu i tak dalej.

Zespoły Sportowe, a ORION głównie z Popowa jest zwolniony z opłat i nie płaci za autobus i autobusy jeżdżą.

Szkoły są potraktowane po niższych kosztach, poza tym pozostałe, nie jest wyższa stawka, od pozostałych bierzemy po 1,50 na dzień dzisiejszy za 1 km, jest to pokrywanie po prostu tylko też kosztów, to nie są zyski.

Z tym, że Pan ze Stowarzyszenia Sołtysów, ilu Pan miał Sołtysów na tą wycieczkę, pytanie. Przecież to jechało 90% mieszkańców miasta Lipna, dlatego koszty są takie.

Jeśli Koło Gospodyń, czy inne chcą wycieczki, płacą po 1,50 za km, nie ma, że to jest taniej, są tylko Kluby Sportowe zwolnione i Szkoły potraktowane są po niższych kosztach. Pozostali wszyscy inni płacą po 1,50, jeśli chcą skorzystać z naszych autobusów szkolnych i za to płacą.

Jeśli chodzi o Straże, Panie Skonieczny, Straże są w miarę wyposażone w sprzęt taki jaki powinny mieć i mają ten sprzęt. Natomiast na pewno nie stać nas na sprzęt nowoczesny, bo ten budżet, który jest zaplanowany na Straże, to no, dla jednej jednostki straży by wystarczył.

To nie są kierowcy zatrudnieni, nie mylcie Państwo, że to są kierowcy zatrudnieni, to są konserwatorzy na umowę-zlecenia, to nie umowa o dzieło, o pracę, tylko to są wszystko zatrudnieni kierowcy i konserwatorzy tylko, którzy konserwują i każdy może wsiąść do samochodu strażackiego i jechać, kto ma tylko uprawnienia, bo są kierowcy na zastępstwach, gdzie w każdej jednostce jest zastępca kierowcy i wsiada i jeśli potrzeba do pożaru i wyjeżdża.

Natomiast sprzęt jest taki jaki jest, odnawiany jest, remontowany i myślę, że w jednostkach nie jest źle. Mundury otrzymały jednostki typu „S”, typu „M”, bo się dzieli jednostki na typ „S” i typ „M” i one otrzymują wszystkie po trochu.

A to, że na zawodach, czy różnie, to nawet najlepsze, nowe odcinki węży potrafią, tak jak w ubiegłym roku, nie w tym roku, Panu Jankowi Kowalskiemu- pokazały, nowe węże potrafiły zrobić, no, pękły i koniec, na zwodach w Wichowie. To nie ma tak, że jak jest nowe, to jest dobre- pękły, to tak się zdarza i tak się to będzie zdarzać, Proszę Państwa, to jest niemożliwe.

Panie Okoński, jeśli Pana bolą tak pobory dla pracowników, to ja bym naprawdę chętnie skorzystał z propozycji Pana, bym zrobił naprawdę podwyżki dla pracowników; od trzech lat nie ma podwyżek, czy od czterech.

Jeśli Pan proponuje, to ja chętnie przyjmę tą propozycję, a pracownicy naprawdę przyklasną i ja te podwyżki zastosuję Panie Okoński.

A ja myślę, że ocena moja w stosunku do Kierowników, to Pan naprawdę uczciwie tego nie powiedział, bo Pan nie zna tego.

I Pan się grubo pomylił, jednych Pan za wysoko ocenił, a drugich za nisko całkowicie.

Pracowników w Urzędzie Gminy, zgadza się, że jest 29- administracyjnych, natomiast nie liczymy SAPO, bo to są inni pracownicy, raczej to są pracownicy, ale w poszczególnych działach to jest. Pomoc Społeczna też jest, ale jako to jest zadanie zlecone i własne, które obsługuje Gmina, to są pracownicy ogólne, w sumie ich tak jest, ale w poszczególnych działach, poszczególnie tak się znajduje, że 29 to jest pracowników administracji właśnie samorządowej, która obsługuje naszych mieszkańców Gminy. Natomiast pozostali także samo są pracownikami samorządowymi, tylko w poszczególnych działach oni się mieszczą.

Dlatego pracowników SAPO jest 5 czy 6, w Pomocy społecznej na dzień dzisiejszy jest chyba 7 czy 8- to są w poszczególnych działach. Administracja zlecona, które wykonujemy zadania zlecone przez Wojewodę, gdzie są dowody osobiste i ewidencja  ludności, sprawy wojskowe i tak samo jest jeszcze, wchodzi w tym temacie obrona cywilna. To są zadania zlecone, które są zlecone przez Wojewodę i to w ten sposób, tak to Proszę Państwa wynika przy konstruowaniu budżetu.

To, że Pan Panie Okoński o konstruowaniu budżetu, no to między innymi my go uchwalamy ten budżet i go realizujemy, a przed wszystkim można więcej rzeczy jeszcze ściągnąć, bo tylko tutaj robimy takie uczulenia uderzające w administrację, w pracownika. Nie róbmy to kampanię wyborczą sobie już, bo to próbujemy kampanię wyborczą robić. Pan będzie Wójtem, nie poprawi Pan tego, następny po Panu będzie Wójtem, też nie poprawi tego; obiecać to my możemy wiele rzeczy i cudownych.

A jeśli Pan proponuje podwyżki, to ja naprawdę skorzystam z tego Panie Okoński, chętnie każdy przyjąłby te podwyżki i Pan przyjąłby tą podwyżkę, też by Pan nie odmówił i też Pan za tym jest, żeby Panu podwyżkę, gdybym zaproponował, że Radnym proponuję diety po 1.000 zł, to nie wiem. Z jednej strony byście zagłosowali w drugą stronę, ale z drugiej strony to byście w kasie wzięli to, tak to wygląda. Nie ma tych grabi, które by od siebie odrzucały.

Pan Skonieczny niedawno zaproponował podwyżkę dla Sołtysów, pytam się kto odpowie i kto nie będzie chciał pieniędzy wziąć?.

Nikt nie będzie, ale zobaczymy, może w przyszłym roku w budżecie zaplanujemy te podwyżki dla Sołtysów i będą.

Tak, że jest to informacja z wykonania budżetu, Proszę Państwa, ona jest taka jaka jest, jakie są realia na dzień dzisiejszy. Nie wiemy, czy do końca spłynie, jest masę tytułów wystawionych Proszę Państwa o ściągalność podatków, ale wiemy jaka jest sytuacja ogólnie w społeczeństwie, ja wiem, że jak ja wystawiam tytuł wykonawczy, to ja jeszcze ponoszę straty, ja ponoszę straty jako Urząd, Proszę Państwa, bo po wystawieniu tytułu Urząd Skarbowy napisze – nieściągalność, a to są dodatkowo koszty wystawienia tytułu, trzeba za to poborcy zapłacić, a ściągalność jest żadna.

Nieraz popatrzcie wokół siebie,  najlepiej to znacie wokół siebie wszyscy.

Ja wczoraj przejeżdżam, gdzie grunty III, II klasy leżą odłogiem. Proszę ściągnąć z tego gospodarstwa tytułem wykonawczym zaległość. Poborca pójdzie, zostanie napisane pismo nieściągalność. Proszę bardzo II,III klasa gruntów.

Jeszcze poniesione są straty, straty Urzędu Gminy. Tak, że Proszę Państwa, nie jest to tak zupełnie jak my sobie uważamy, że możemy wiele rzeczy mówić, bo tak inaczej można to sciągać, można to korzystać, ale te propozycje Pana Panie Okoński naprawdę rozważę i przemyślę. Dziękuję bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Ad vocem, jeśli można, żeby nie uciekło z pamięci.

Panie Wójcie, ja broń Boże żebym starał się oceniać któregokolwiek z Pana pracowników, Pan jest od tego, żeby ich ocenić i żeby ich uposażyć odpowiednio do pracy i przygotowania zawodowego.

Ja odżegnuję się od tego, co Pan powiedział, że ja bym chciał oceniać, w żaden sposób.

Natomiast ta ocena jednoznacznie wynika z danym, które mamy w Internecie, jeżeli są cyfry, które mówią o uposażeniach takiej i takiej osoby i się to porównuje i zestawia się z zajmowanymi stanowiskami innych, które są nam znane, no to nie trudno chyba wyciągnąć wnioski. Jeżeli ktoś logicznie myśli, to wyciąga te wnioski i tymi wnioskami się tylko dzieliłem.

A o podwyżkach to ja Panu nic nie mówiłem, ja jeżeli miałbym na ten temat się wypowiedzieć, to mówiłbym o zracjonalizowanie wypłat dla urzędników, a racjonalizacja a podwyżka to ma się tak, jak księżyc do teściowej, powiedzmy.

Proszę  mi nie wkładać w usta słów, których nie wypowiedziałem”.

Radny Kowalski Jan –„ Panie Przewodniczący, Szanowni Radni, Szanowni Sołtysi, ja tutaj może bym do Pana Skoniecznego miał takie pytanie może.

18 lat czy 17 lat jeździłem swoim pojazdem, swoim transportem do pożarów, czy Pan to widział, czy Pan nie widział tego?

Szkoda że Pan tego nie widział”.

Radny Skonieczny Piotr – „ I nie widziałem teraz, jak Pan polonezem jeździ”. 

Radny Kowalski Jan – „ A teraz, że jeździłem polonezem, to bardzo szybko Pan potrafi donieść do gazety, żeby to opisać w gazecie, wszystko podać”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Po co mam donosić, jest Pani Redaktor”.

Radny Kowalski Jan – „I później gdy dostaliśmy samochód, jeździłem 3 lata społecznie, nie brałem grosza pieniędzy.

Później brałem pieniążki, wyszła ustawa, że nie mogę, zrezygnowałem, proszę bardzo.

Jakiś honor mam, o  kombajny Pan walczył, że kombajny były sprzedane; trzy osoby w tym roku ściąłem, co pięć groszy nie wziąłem, bo tam trzeba najpierw zebrać, tam trzeba pomóc tym osobom. A Pan się martwił, że baza się rozpada w Radomicach, że zginęły kombajny.

I Pan nawet śmiał do Radomic iść do szkoły nawet trzy kawałeczki parówki zabrać, bo to moje jest. Nie ma Pan za grosz honoru. Dziękuję”.

Skarbnik Gminy – „ Ja jeszcze chciałam wyjaśnić odnośnie wpłat partycypacyjnych na wodociąg, to są rozłożone na raty wpłaty zaległości, Proszę Pana.

A zatrudnienie, jak tu Pan Wójt powiedział, pracownicy są wszyscy, tylko jak Państwo zauważyli są oni umieszczeni w poszczególnych działach gospodarki. Tak jak pracują, tak są wypłacani z poszczególnych działów.

Z 400 są płatni pracownicy, którzy obsługują wodociągi, a oni są w Regulaminie organizacyjnym ujęci razem, drogowiec też jest w dziale 600, kolejno 750 administracja, 75211 są zlecone zadania, 85212 teraz zasiłki, które weszły, świadczenia rodzinne, które weszły od 1 maja 2004, dostaliśmy na dwa etaty, znaczy pieniędzy to przyszło 2%, to w sumie nie starczy nawet na jeden etat, razem jest płatne z 19 czyli w sumie, jak Państwo wiecie pracowników zajmujących się obsługą pomocy społecznej łącznie ze świadczeniami jest 8 osób.

Kolejna sprawa to zatrudnienie pracowników w kulturze, no i pracowników na robotach publicznych, których w ciągu roku, jak Państwo się dopatrzyli, było ponad 50 osób”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Ja bym jeszcze miał takie życzenie osobiste, żeby jeżeli ktoś zabiera w tym punkcie głos, tak sformułował swoje pytanie, żeby nie zabierać 20 razy jedna osoba głosu, tylko żeby to sobie tak ułożyć, żeby każda osoba zabierała raz głos, bo tak to my tu do wieczora będziemy siedzieć”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Dziękuję Panie Przewodniczący za oddanie mi tutaj możliwości wypowiedzenia się, to nie jest kwestia odbijania piłeczki, tylko kwestia ustosunkowania się do wypowiedzi bezpośrednio skierowanej do mnie przez Pana Kowalskiego i jesteście nie poza terenem , tylko jesteśmy na terenie, mówimy publicznie.

Czy ja honor mam czy ja honoru nie mam Panie Kowalski, to nie jest Pański interes, to jest moja sprawa. Czy ja wziąłem trzy kiełbaski, które się nie nadawały do zjedzenia, czy ja miałem je zostawić, żeby oczywiście ktoś się rozchorował.

Jeżeli chodzi o Pańskie stanowisko w stosunku do ludzi biednych, chylę czoła, jeżeli Pan robi komuś usługi darmo kombajnem, który kupił Pan za pół darmo”.

Radny Kowalski Jan –„ Ale nie ukradłem”.

 Radny Skonieczny Piotr –„ Ja nie mówię, że Pan ukradł, to Pan powiedział.

Jeżeli chodzi, Panie Kowalski o zatrudnienie, to zwrócę się do Nadzoru Wojewody ponieważ te informacje, które tutaj uzyskałem, nie zadowalają mnie, jak jest sprawa z zatrudnieniem Pana Kowalskiego, jeżeli chodzi  o użytkowanie sprzętu, czy mienia komunalnego Gminy. Nie ważne czy Pan jest zatrudniony czy Pan nie jest zatrudniony, ale Pan jeździ, a czy Pan jeździł społecznie, czy Pan nie jeździł społecznie, czy za darmo, czy nie.

Niech Pan jeździ, ale po prostu tą sprawę trzeba wyjaśnić żeby nie wracać 10 razy.

Jeśli chodzi o to zatrudnienie, o którym tutaj wspomina Pani Księgowa i Pan Wójt, to mam przed sobą schemat organizacyjny i nie mylę Referatów, bo z tego co tutaj Państwo mi chcecie wmówić, że mylę Referaty – nie.

Referaty są podzielone, stanowiska również i mógłbym tylko zrobić taki błąd, że w Kierownictwie Urzędu jest Wójt, Zastępca, Sekretarz i Skarbnik, a potem w Działach : Organizacyjnym jest załóżmy Sekretarz Gminy , a w Finansowym – Skarbnik, to są te dwie osoby.

Natomiast, jeżeli te wszystkie stanowiska nie są wakatami, to tych osób zatrudnionych nie będzie nic inaczej, tylko też 34.

Tak, że tutaj 34 plus te, które Pan Wójt w tym roku przyjął do pracy z takich czy innych względów.

I Pomoc społeczna nie jest w to wliczona, bo to jest 8 osób i SAPO też nie jest wliczone, bo to  następne osoby, które tutaj w schemacie organizacyjnym nie są”.

Skarbnik Gminy – „ Ale w tym są osoby, które są zatrudnione oddzielnie w Dz. 400 – 3 osoby”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Ja nie mówię o Działach, tylko mówię o Referatach wymienionych w schemacie organizacyjnym, ale ja mam przed sobą schemat organizacyjny i mam, Proszę Panią, mogę Pani tutaj powiedzieć, gdzie- w Referacie Organizacyjnym jest zatrudnionych 8 osób, w Kierownictwie Urzędu – 4, w Referacie Obsługi Rolnictwa – 5, w Referacie Gospodarki Komunalnej – 6 i są stanowiska pracy samodzielne, to jest ds. obsługi prawnej, działalności gospodarczej, stanowisko ds. ochrony informacji niejawnej – 4 osoby. 

Tak, że jak policzymy to, to Proszę Państwa , ja potrafię liczyć i będziemy tutaj dyskutować niepotrzebnie.

Proszę również przyjąć to, że Radny potrafi czytać, potrafi myśleć i potrafi logicznie rozumować”.

Radny Celmer Edward – „ Panie Przewodniczący, ja przepraszam, że akurat tak na uwagę Pana Przewodniczącego muszę jeszcze raz prosić o głos, ale to dotyczy również budżetu.

Po informacji prasowej, jaka się ukazała niedawno, weszłem w Internet na oświadczenia majątkowe. No i mamy taki piękny też kwiatek pazerności co niektórych notabli w naszym tutaj terenie, to dotyczy bezpośrednio Starosty Lipnowskiego, ale który jest opłacany z budżetu Gminy, to jest Pan Starosta Przemysław Gęsicki, który jest zatrudniony jako nauczyciel przez Gminę Lipno, no i pobiera również wynagrodzenie 550 zł miesięcznie, aby tylko zatrzymać, utrzymać ciągłość. Czy On uczy, to już taka sprawa jest w tej chwili niejasna, nie będę wnikał czy On uczy, po prostu On się na ten temat wypowiedział,  my płacimy za to.

Mamy jeszcze jeden przykład, tu z naszego podwórka- mamy, bo drugi nauczyciel jest, który jest na stanowisku Wice Wójta – wiemy o kogo chodzi, również jest opłacany i również pracuje. Więc dwuetatowcy po prostu, czy oni wykonują sumiennie swoją pracę, czy nawet gdyby uczyli, to ja już wątpię. Tak więc nie ma i tutaj dokładności i tam też nie ma.

Więc ta rozrzutność, jakby brakowało w Polsce ludzi do pracy, a wiemy, że jest bezrobocie, niektórzy blokują po dwa, a najlepiej by 3 etaty jeszcze dobrze płatne. Więc tu widzimy, jak Pan Ośmiałowski sprytnie lawiruje, aby pewne osoby sobie podporządkować, więc spisze umowę o pracę z takim Panem Starostą, wiadomo wtedy jakiś wpływ ma, bo gdy pracodawca płaci więc i wymaga i może więcej jak wymaga jeszcze, są układy inne. Więc tutaj są ukazane dwa takie przykłady wydatków jakby powiedzieć, no dublowanych. Więc jak tu się Pan Wójt na ten temat wypowiedział dotyczący zatrudnienia tych dwóch Panów i opłacanie z budżetu. Dziękuję”. 

Przewodniczący Rady Gminy –„ Może na temat Starosty, to jeżeli wolno, to ja bym coś powiedział, bo to jest raz mój kolega, były sąsiad, a w tej szkole, co Pan wspomina to akurat prawie, że sąsiaduje z tą szkołą.

Pan Starosta jest co tydzień i lekcje swoje, Proszę Pana, odbywa w szkole, bo akurat mam taki zaszczyt, że po lekcjach przeważnie do domu jadąc do Wielgiego, wstępuje do mnie. Tak, że ja mogę potwierdzić, że naprawdę te lekcje to nie żadna fikcja Panie Celmer, ale to akurat nie do mnie to pytanie padło, tylko, że wie Pan, no wiem coś na ten temat i to mogę zaświadczyć sam osobiście, a resztę proszę o wypowiedź Pana Wójta”.

Wójt Gminy –„ Pan Starosta, jeśli chodzi o Pana Starostę zatrudnia go Pan Dyrektor Szkoły we Wichowie na ileś tam godzin etatu na lekcje w-fu. Natomiast jeśli chodzi o Zastępcę mojego Pana Szychulskiego, to nie jest to dzisiaj, nie jest to wczoraj.

Pan dobrze o tym, Panie Celmer, wie, że ja powołuję na stanowisko Zastępcy osobę.

Ta osoba jest nie na pełen etat zatrudniona, ma godziny, był Dyrektorem Szkoły w Radomiach i jest nauczycielem w-fu, który ileś godzin w szkole ma. Dlatego nie ukrywane jest to i to jest żadna tajemnica, że można. Na razie ustawa nie zabrania i nie zakazuje Panie Celmer, żebym nie mógł zatrudnić, jeśli chodzi o swojego Zastępcę w Gminie na pół etatu, czy ½ etatu, czy 1/3 etatu.

Tak przepisy pozwalają, jeśli pozwalają myślę, że to jest z korzyścią dla Urzędu Gminy. A ma w tym wypadku przypisaną oświatę, gdzie naprawdę w tej dziedzinie jest dobrym fachowcem. Dziękuję”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Mam pytanie tylko, czy Zastępca Wójta to jest pół etatu, czy cały etat?”.

Skarbnik Gminy – „ ¾ u nas jest”.

Radny Skonieczny Piotr – „Zastępca Wójta to jest cały etat, cały etat”.

Radca Prawny – „ A jak  w poprzedniej kadencji był społecznie i wtedy mógł być Zastępcą i pełnił funkcję”.

Radny Skonieczny Piotr – „ To tak jak Wójt jest na pół etatu, czy na cały etat? Na cały, tak i Zastępca Wójta jest na cały”.

Wójt Gminy – „ Ale nie ma całego etatu, ma ¾ etatu”.

Radny Skonieczny Piotr – „ To też jest sprawa jakaś taka do wyjaśnienia”.

Skarbnik Gminy – „ To jest prawidłowo, dopuszczalne, mają ma pół etatu,      

na ¼, mają społecznie jeszcze do dzisiaj”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Radco, jak to jest, może Pan Radca się wypowie, żebyśmy mieli tu jasność”.

Radca Prawny – „ Od samego początku Pan Zastępca Wójta jest u nas             na ¾ etatu. Kiedy był powoływany, złożył taką prośbę, że owszem może być tutaj Zastępcą, ale chce w Szkole pracować i Pan Wójt to uwzględnił.

Ja nie widzę tu żadnych przeszkód w tym względzie, bo po co się powołuje tak naprawdę Zastępcę? A mianowicie po to, że gdyby nie daj Boże, coś się działo z szefem , to praktycznie rzecz biorąc nie można ani żadnej umowy podpisać, nie można podjąć żadnej decyzji. Przecież do tej pory było tak, że był społeczny Zastępca, jeszcze w poprzedniej kadencji  był taki moment, ze Zastępcy Wójtów byli jednocześnie Sekretarzami Gmin, to połowę Gmin tak było, tak funkcjonowało. I ja nie widzę tutaj żadnego powodu, żeby tutaj cokolwiek można było zarzucić.

Byłoby gorzej gdyby był u nas na pełnym etacie i jeszcze pozwolono mu wykonywać funkcje również i to jeszcze w naszej jednostce, no to by było rzeczywiście wtedy, no poważne wątpliwości mogło nasuwać, ale jest to rozpisane, dzień ustalony”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Radco, prawnie czy nie prawnie , tylko tak?”.

Radca Prawny – „ Dla mnie jest to prawnie”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Prawnie, to w takim razie Starosta też jest na ¾ etatu zatrudniony w takim układzie?”.

Radca Prawny – „ Jeżeli o Starostę chodzi to ja nie będę się wypowiadał, bo Starosta ma swój Zakład Pracy, a u nas go zatrudnił. Ja mogę każdego zatrudnić człowieka i mnie nie interesuje czy on tam jeszcze gdzieś pracuje, czy nie. Więc nie będę się tu wypowiadał co do Starosty, bo ja tego nie wiem. Zatrudnił Dyrektor oczywiście”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Nie widzę więcej pytań, ogłaszam 10 minut przerwy Proszę Państwa”
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Ad. pkt 3 a i b

Przewodniczący Rady Gminy – „ Przechodzimy do punktu trzeciego- podjęcie uchwał w sprawach i tu byśmy może na raz wzięli punkt a i b, bo to się jedno z drugim łączy i punkt a – uchwalenia programu ochrony środowiska i planu gospodarki odpadami dla Gminy Lipno na lata 2004-2007 z perspektywą na lata 2008-2011 i punkt b – przyjęcia Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno.

Witam przybyłego do nas tutaj Pana mgr Sławomira Flanz, który właśnie z tymi punktami jest związany, który przybył, aby nam wyjaśnić różne zagadnienia. Proszę o zabranie głosu przez gościa i wyjaśnienie nam, zapoznanie nas z tym programem”.

Pan Sławomir Flanz –„ Dzień dobry Państwu. Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Radni, obowiązek opracowania Programu Ochrony Środowiska i Planu Gospodarki Odpadami wynika z przepisów ustawowych  tzn. z Ustawy – Prawo Ochrony Środowiska i z Ustawy o odpadach.

Opracowania takie są sporządzane począwszy od szczebla krajowego, na szczeblu krajowym jest to polityka ekologiczna państwa i krajowy plan gospodarki odpadami, później sukcesywnie na poziomie wojewódzkim, na poziomie powiatowym i na poziomie gminnym.

Tutaj Ustawa określa, że sporządzającym takie opracowania jest organ wykonawczy Gminy, czyli Wójt, natomiast Programy są uchwalone przez Radę Gminy.

I na dzień dzisiejszy mamy taką sytuację, że na poziomie wojewódzkim, czyli Województwo Kujawsko-Pomorskie posiada taki Program i taki Plan, Powiat Lipnowski również i teraz przyszła kolej na opracowania takie sporządzane przez Gminę.

Proszę Państwa, zacznę może od Programu Ochrony Środowiska. Zgodnie z Ustawą Prawo Ochrony Środowiska – Program Ochrony Środowiska sporządza się na okres 4 letni z perspektywą na kolejne 4 lata, czyli tutaj w naszym wypadku mamy lata 2004-2007 z perspektywą na lata 2008-2011.

Program Ochrony Środowiska  składa się z takich podstawowych części i po pierwsze została wykonana ocena istniejącego stanu środowiska na terenie Gminy i w oparciu o tą ocenę i również w oparciu o analizę już istniejących opracowań zarówno tych, o których mówiłem, czyli Program na poziomie- doktryna ekologiczna, Program Wojewódzki, Powiatowy, jak i również te opracowania, które już Państwo macie, czyli przede wszystkim Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego, na tej podstawie zostały określone kierunki ochrony środowiska.

Oczywiście tutaj, no oczywiste jest, że Program Ochrony  Środowiska musi być spójny zarówno z opracowaniami jakby wyższego rzędu, czyli na poziomie powiatowym, wojewódzkim również jest spójny ze Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego.

I Proszę Państwa, jeżeli chodzi o już samą tutaj stronę merytoryczną, Program zawiera ocenę stanu istniejącego i kierunki ochrony środowiska w takich kilku blokach tematycznych.

Po pierwsze jest to powierzchnia ziemi, łącznie z zasobami gleb i zasobami kopalin, ochrona zasobów przyrodniczych, powietrze atmosferyczne i akustyczne, ochrona i gospodarka wodno-ściekowa, pola elektromagnetyczne i poważne awarie przemysłowe. Są to poszczególne komponenty środowiska, tak, że moim zdaniem jest to całość tego, co Program Ochrony Środowiska powinien zawierać.

Oczywiście uzupełnieniem tego są działania, które powinny być prowadzone w zakresie edukacji ekologicznej, jak i również ta strona dofinansowania programu.

I teraz może króciutko na temat każdej z tych dziedzin.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o sprawy powierzchni ziemi i sprawy zasobów glebowych i kopalin, Gmina Lipno jest Gminą przez wszystkim rolniczą i tutaj działalność rolnicza, oczywiście nie stanowi żadnego źródła zagrożenia dla powierzchni ziemi, użytkowanie rolnicze terenów pozwala również zapewnić ochronę zasobów glebowych, które na terenie Gminy, chociaż przeważają gleby niskich klas bonitacyjnych – V, VI klasa, jednak jest znaczny areał gruntu o wysokiej jakości, wysokiej wydajności dla rolnictwa i uznajemy, że te zasoby glebowe powinny być w dalszym ciągu użytkowane rolniczo.

Oczywiście Państwo, jako Rada Gminy macie tutaj w tym zakresie stosowne kompetencje ponieważ, no Rada Gminy zatwierdza plany zagospodarowania przestrzennego i tutaj macie Państwo decydujący głos, czy te grunty będą chronione, czy będą przeznaczane na cele inwestycyjne, tutaj szczególnie grunty III kl. i IV kl. powinny być chronione przed użytkowaniem nierolniczym.

Jeżeli chodzi o sprawy eksploatacji kopalin, tutaj na terenie Gminy Lipno z uwagi na to, że osady powierzchniowe są to głównie osady polodowcowe, to też i jest  piaski i żwiry, ale również i gliny polodowcowe, zostały zatwierdzone już 5 złóż kruszywa naturalnego i tutaj sprawa jest o tyle istotna z punktu widzenia ochrony środowiska, że konieczne jest zapewnienie całkowitej rekultywacji złóż. Powinien to być kierunek leśny, czyli zalesienie, ewentualnie zadrzewienie, jak również mogą być takie sytuacje, że w wyrobiskach poeksploatacyjnych powstaną oczka wodne i jest możliwe również użytkowanie rekreacyjne tych oczek wodnych. Proszę Państwa, jeżeli chodzi teraz już stricte o zasoby przyrodnicze. Na terenie Gminy Lipno znajdują się dwa Rezerwaty Przyrody – są to Leśne Rezerwaty Przyrody – Stary Zagaj i Bór Wąkole, te Rezerwaty Przyrody są to takie perełki, takie najcenniejsze tereny na terenie Gminy, jednak one leżą na terenach Lasów Państwowych, tak, że tutaj, no Państwo, jako Rada Gminy macie niewielki wpływ na to, co tam się dzieje. Oczywiście dla Rezerwatów Przyrody konieczne jest opracowanie tzw. Planów Ochrony, ale to już będzie w gestii Wojewody Kujawsko-Pomorskiego, który powinien takie Plany opracować i to w jak najkrótszym czasie.

Natomiast bardzo istotne jest to, że znaczna część terenu Gminy  leży w granicach obszaru chronionego krajobrazu, obszaru Nizina Ciechocińska, wyznaczonej jeszcze uchwałą Wojewódzkiej Rady Narodowej we Włocławku, ale obszar ten funkcjonuje , jest ważny i tutaj od razu należy powiedzieć, że na obszarze chronionego krajobrazu nie ma żadnych takich znaczących istotnych typów ochronnych, ograniczeń. Tutaj działalność gospodarcza oczywiście jest możliwa, oczywiście z poszanowaniem zasad równoważnego rozwoju.

I tutaj o tyle jest ważna sprawa, że na tych obszarach powinny być preferowane inwestycje proekologiczne, służące ochronie środowiska.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o tutaj dalsze działania, istnieje tutaj duże pole do działania ponieważ na terenie Gminy nie ma, są tylko nieliczne pomniki przyrody i tutaj Państwo, jako Rada Gminy macie tutaj w tym celu stosowne kompetencje, na podstawie Ustawy o ochronie przyrody, Państwo, jako Rada Gminy możecie uznać w drodze stosownej uchwały, użytki ekologiczne możecie uznać  za pomniki przyrody, jak i również obszary chronionego  krajobrazu.

Jeżeli tworzycie obszar chronionego krajobrazu, możliwe jest również objęcie ochroną doliny nizin, ale głównie chciałem tutaj zwrócić uwagę, że są duże tereny bagienne, tereny podmokłe, na terenach i Lasów Państwowych i na terenach prywatnych, które powinny być uznane jako użytki ekologiczne i na terenie Gminy są cenne obiekty, które powinny być chronione jako pomniki przyrody.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o sprawy powietrza atmosferycznego i klimatu akustycznego. Tutaj sprawa jest w kontekście tego głównego Programu Ochrony Środowiska o tyle istotna, że Program zawiera dalszy kierunek działań, aby w dalszym ciągu zmieniać tradycyjne źródła energii grzewczej tzn. węgiel, koks na źródła przyjazne środowisku, oczywiście tutaj należy preferować przede wszystkim ogrzewanie olejowe, ogrzewanie gazowe, chociaż akurat gazyfikacja Gminy, to jest zadanie dosyć odległe, myślę że może być możliwe dopiero po roku 2010.

Natomiast jeżeli chodzi o sprawy ochrony przed hałasem, to jest to sprawa bardzo istotna ponieważ przez teren Gminy przebiegają dwie drogi krajowe, jak i również trzy drogi wojewódzkie, na których ruch jest znaczny. I tu znowu Państwo jako Rada Gminy macie w tym zakresie pewne kompetencje, w zakresie planowania przestrzennego ponieważ w planowaniu przestrzennym Państwo uchwalacie odległości zabudowy od tej drogi. Tak, że w nowo projektowanych inwestycjach powinniście Państwo zapewnić stosowną odległość budownictwa mieszkaniowego od drogi. Ja tutaj uważam, że taką minimalną odległością powinno być te 25 metrów, natomiast należy preferować, aby budownictwo lokalizować w odległości nie mniejszej niż 50 metrów.

Natomiast jeżeli chodzi o te obiekty, które już istnieją w bardzo bliskiej odległości od tych dróg. Tu te działania są możliwe jedynie przez zakładanie i wzbogacanie pasów zielni, zwartej zieleni szpalerowej  wzdłuż dróg.

No, jeżeli chodzi o budowę ekranów akustycznych, tutaj na razie raczej nie będzie to możliwe, ponieważ na dzień dzisiejszy na terenie całego Województwa Kujawsko-Pomorskiego, takich ekranów praktycznie nie ma, są to inwestycje dość kosztowne i są planowane jedynie wzdłuż przyszłej autostrady A1.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o sprawy ochrony wód i spraw gospodarki wodno-ściekowej , uważam, że jest to sprawa najważniejsza dla ochrony środowiska na terenie Gminy, ponieważ tutaj jest najwięcej do zrobienia i tutaj będą wydawane największe środki finansowe.

Planowane, przede wszystkim planujemy budowę trzech oczyszczalni ścieków dla największych miejscowości na terenie Gminy tzn. dla Karnkowa, dla Radomic i dla Łochocina wspólnie z Wichowem. To są zdecydowanie trzy największe miejscowości, czy zespół Łochocin –Wichowo na terenie Gminy i tutaj uważam, że niezbędna w jak najszybszym czasie jest budowa zarówno i kanalizacji jak i budowa oczyszczalni ścieków.

Tutaj pewne kontrowersje może budzić ustalenie priorytetów, czy najpierw budować oczyszczalnię i kanalizację w Radomicach, czy najpierw w Karnkowie, czy najpierw w Łochocinie. Tą sprawę już omawialiśmy  na naszym pierwszym spotkaniu; zaproponowaliśmy Państwu, aby najpierw budować kanalizację i oczyszczalnię w Łochocinie, później w Karnkowie i w trzeciej kolejności w Radomicach, ale tutaj Państwo, jako Rada Gminy będziecie tworzyli sprawę budżetu na kolejne lata, Państwo będziecie ustalali kolejne tutaj działania inwestycyjne, tak, że uważam, że sprawa , no jest na tyle otwarta, że ustalając budżet na rok 2005 czy 2006 i kolejne lata Państwo będziecie o tym decydować.

Natomiast uważam, że jest to niezbędne, te trzy  oczyszczalnie muszą powstać.

Druga sprawa bardzo istotna, Miasto Lipno już dzisiaj wlewa się na teren Gminy, możliwości inwestowania na terenie Miasta są już bardzo poważnie ograniczone i tutaj obserwujemy już rozwój budownictwa mieszkaniowego na terenach przyległych do Miasta, chociażby wsie Lipno I, Lipno II, Biskupin. I tutaj uważamy, że tereny tych miejscowości powinny być w przyszłości włączone w system kanalizacyjny na terenie Miasta. Tutaj okazuje się, że na terenie Miasta również jest bardzo dużo do zrobienia, na dzień dzisiejszy praktycznie taka kanalizacja nie jest jeszcze rozbudowana do granic Miasto-Gmina, ale na pewno będzie to realizowane, jest to niezbędne i Państwo w tym momencie uzyskacie możliwość, aby włączyć się w system kanalizacyjny Miasta. Jest to bardzo istotne ponieważ oczyszczalnia miejska będzie mogła przyjąć znacznie więcej ścieków niż tylko z samego Miasta. Tak, że taką logiczną konsekwencją jest to, żeby tereny przyległe do Miasta właśnie włączyć w system kanalizacyjny Miasta.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o tereny, gdzie nie będzie budowanych ani kanalizacji ani oczyszczalni pozostaje nam po pierwsze – budowa zbiorników na ścieki, czyli zbiorników wybieralnych tzw. szamb, albo budowa indywidualnych oczyszczalni przyzagrodowych. I tutaj uważamy, że należy głównie preferować budowę oczyszczalni przyzagrodowych, na to będą środki finansowe, na to będą pieniądze w różnych funduszach. Natomiast tam, gdzie warunki geologiczno-gruntowe, bądź inne , na to nie pozwalają, no zostaje jedynie budowa szamb. Oczywiście jest tutaj oczywiste, że każdy obiekt czy to użyteczności publicznej , czy to obiekt budownictwa musi posiadać rozwiązaną gospodarkę ściekową, jest to niezbędne, chociażby, no w kontekście tutaj, no że już jesteśmy w Unii Europejskiej i obowiązują nas przepisy też i unijne.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi teraz o sprawy pól elektromagnetycznych, tutaj sprawa dotyczy przede wszystkim tego, że źródłami tych pól są napowietrzne linie elektromagnetyczne, stacje transformatorowe , oczywiście na terenie Gminy takie stacje i takie linie występują i znowu Państwo, jako Rada Gminy macie tutaj ku temu kompetencje, aby w planach zagospodarowania przestrzennego przestrzegać konkretnych odległości od tych linii, zarówno od linii 200KV, 110 i 15. Normatywne akty prawne tutaj o tym mówią no i Państwo, jaka Rada Gminy uchwalając kolejne Plany Zagospodarowania Przestrzennego jesteście jakby zobowiązani tych odległości przestrzegać.

Natomiast jeżeli chodzi o sprawy poważanych awarii przemysłowych i poważnych awarii, tutaj sprawa w głównym zakresie dotyczy przewozu substancji niebezpiecznych drogami, czy to krajowymi, czy to wojewódzkimi.

Tutaj Państwo, jako Rada Gminy nie macie stosownych kompetencji w tym zakresie, tutaj na poziomie powiatowym powinny być zawiązywane stosowne systemy ratownictwa. Natomiast ważne jest to i tu znowu odnoszę się do Planowania przestrzennego, aby przestrzegać zakazu lokalizacji zabudowy w 100 metrowym pasie terenu od strony gazociągu JAMAŁ-EUROPA ZACHODNIA. Ten gazociąg przechodzi przez południową część Gminy i tutaj znowu Państwo macie możliwość, czy kompetencje, aby przestrzegać zakazu zabudowy właśnie poprzez ustalenie w Planach Zagospodarowania Przestrzennego, czy wydawanych decyzjach administracyjnych.

Proszę Państwa, realizacja Programu Ochrony Środowiska nie będzie możliwa, jeżeli jakby nie będzie tutaj pełnego przyzwolenia społecznego.

I dlatego niezbędne są kolejne działania w zakresie edukacji ekologicznej. I tutaj oczywiście należy stosować różne programy ekologiczne, oczywiście wśród młodzieży, wśród dzieci szkolnych, poprzez organizowanie różnych konkursów, ekologicznych festynów, ale również należy o tym pamiętać w edukacji dorosłej części społeczeństwa. Uważam, że szkoleń i działań w tym zakresie nigdy nie jest za wiele. Oczywiście, no tutaj w ostatnich latach nastąpił znaczny postęp, społeczeństwo już sobie uświadomiło, że bez działań w zakresie ochrony środowiska, no nie jest możliwy rozwój społeczno-gospodarczy. Dlatego chociażby te działania służące ochronie środowiska będą służyły przede wszystkim  rozwojowi gospodarczemu, nie tylko będą służyły jakby ochronie środowiska w znaczeniu sztuka dla sztuki, ale stworzą tutaj przede wszystkim możliwości dalszego rozwoju inwestycyjnego i rozwoju społeczno-gospodarczego Gminy.

Proszę Państwa teraz sprawa najważniejsza, skąd na to wszystko wziąć pieniążki?

Ponieważ realizacja Programu będzie znacznie przekraczała możliwości finansowe budżetu Gminy i tutaj w Programie zapisuję w ten sposób, że realizacja tych wszystkich inwestycji będzie musiała być realizowana poprzez tzw. montaż finansowy, czyli zarówno wydatkowanie środków z budżetu gminnego, ale i również z funduszy krajowych, przede wszystkim z Powiatowego, Wojewódzkiego i Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska, ale bardzo duże znaczenie ma pozyskiwanie środków z Funduszy strukturalnych Unii Europejskiej i tutaj oczywiście Program Ochrony Środowiska stanowi taką bazę, taką podstawę do budowania kolejnych Programów, to co już Państwo robicie, do budowania Programów, które umożliwią pozyskiwanie środków. Jeżeli tego Programu by nie było, jeżeli by tutaj nie były zapisane konkretne inwestycje, wtedy Państwo byście sobie zamknęli drogę do pozyskiwania tych Funduszy.

Tyle może, krótko o Programie Ochrony Środowiska, teraz przejdę do Planu Gospodarki Odpadami.

Plan Gospodarki Odpadami jest tworzony na podstawie Ustawy i odpadach i celem opracowania Planu Gospodarki Odpadami jest stworzenie zintegrowanej sieci instalacji i urządzeń do pełnego unieszkodliwiania różnego rodzaju odpadów.

Oczywiście tutaj znowu na poziomie krajowym został opracowany Krajowy Plan Gospodarki Odpadami, na poziomie wojewódzkim – Plan Gospodarki Odpadami Województwa, Powiat Lipnowski również opracował no i teraz na poziomie gminnym czas na opracowanie Gminnego Planu Gospodarki Odpadami.

Taki Plan składa się znowu z kilku części, przede wszystkim przegląd już istniejących opracowań, ocenę aktualnego stanu gospodarki odpadami na terenie Gminy i analizując prognozowane zmiany w tym zakresie w najbliższych latach, stworzenie już konkretnych działań. I tutaj ważne jest to, że na poziomie gminnym w zakresie kompetencji władz Gminy, jest organizacja przede wszystkim systemu gospodarowania odpadami komunalnymi.

Jeżeli chodzi o system obecny, tutaj trudno powiedzieć, aby ten system , no dopiero się rodzi, dopiero jest organizowane, ponieważ na dzień dzisiejszy jeszcze niewielu mieszkańców na terenie Gminy posiada pojemniki do zbiórki odpadów, nie ma jeszcze tutaj wykształconego systemu selektywnej zbiórki odpadów. Natomiast jest ważne to, co też w kontekście ochrony środowiska jest bardzo istotne, że w dalszym ciągu odpady z terenu Gminy będą unieszkodliwiane, będą wywożone poza teren Gminy.

Uważam, że z punktu widzenia ochrony środowiska jest to bardzo korzystne, żeby po prostu odpadów pozbywać się na zewnątrz.

Oczywiście to w ten sposób unikamy różnego rodzaju kontrowersji, czy budować składowisko, gdzie budować składowisko. Natomiast bardzo ważne jest to, że w kontekście już wymagań Unii Europejskiej nie ma możliwości praktycznie budowy małego lokalnego składowiska dla jednej Gminy.

Są tutaj priorytetowe działania w zakresie budowy dużych, nowoczesnych składowisk odpadów i tutaj właśnie Państwo, jako władze Gminy również z innymi Gminami Powiatu Lipnowskiego podjęliście taką decyzję, że będzie budowane na terenie Miasta Lipna w sąsiedztwie starego składowiska, będzie budowane nowe, właściwie nie będzie to składowisko, a będzie to duży kompleks unieszkodliwiania odpadów ze stacją segregacji, z kompostownią i uważam, że ten kierunek jako docelowy jest jak najbardziej słuszny.

Natomiast na dzień dzisiejszy, jako na te najbliższe kilka lat, Państwo podjęliście tutaj decyzję, że odpady będą wywożone na składowisko na teren Gminy Fabianki i uważam, że jest to też jak najbardziej korzystne, z tym, że na pewno nie może to być działania docelowe, ponieważ to składowisko też nie będzie trwało wiecznie, ono na pewno, no za 6,8,10 lat będzie musiało być zlikwidowane.

Natomiast dla Państwa, jako dla Was Gminy, bardzo istotne jest to, żeby stworzyć zintegrowany system- po pierwsze zbiórki, transportu, odzysku i unieszkodliwiania odpadów. Przede wszystkim stworzenie tego systemu jest niezbędne ponieważ Państwo jako Gmina macie tutaj odgórnie, z Krajowego Planu Gospodarki Odpadami narzucone stosowne limity odzysku, przede wszystkim odzysku odpadów opakowaniowych, odpadów ulegających biodegradacji, odpadów wielkogabarytowych, odpadów budowlanych, komunalnych osadów ściekowych i jeszcze odpadów niebezpiecznych.

I tutaj ja w Planie wyliczyłem jakie ilości odpadów będą musiały być odzyskane i zostały podane ilości odpadów, które maksymalnie będą mogły być składowane na składowisku. I tutaj może począwszy od odpadów opakowaniowych, tutaj przede wszystkim dotyczy to odpadów papieru  i tektury, tworzyw sztucznych i szkła.

Tutaj w tabelach podałem te limity, nie będę ich teraz przytaczał, natomiast bardzo istotne jest to, żeby wypełnić limity odzysku odpadów z tworzyw sztucznych i odpadów szkła, będzie wdrożenie systemy selektywnej zbiórki.

I uważam, że najbardziej korzystną taką formą jest ustawienie na terenie Gminy zestawu pojemników do zbiórki tworzyw sztucznych, specjalne kosze – takie druciane i ustawienie pojemników do zbiórki szkła.

I tutaj jeżeli chodzi o szkło, byłoby bardzo pożądane, żeby segregować szkło białe i szkło kolorowe, jest to bardzo istotne ponieważ Huty no, niechętnie odbierają szkło zmieszane, zdecydowanie wolą odbierać szkło posegregowane, no i oczywiście wiąże się z tym też znacznie wyższy koszt.

Natomiast uważam, że na terenie Gminy nie ma problemu z odzyskiem papieru i tektury, ponieważ  papier i tektura są w większości gospodarstw domowych po prostu spalane, tak, że już chociażby w ten sposób część papieru i tektury jest odzyskiwana.

Jest to jak najbardziej dozwolone przepisami o ochronie środowiska.

Natomiast, no nie jest dozwolone, kategorycznie zabronione, spalanie plastiku, wiemy, że na dzisiaj jeszcze no niestety tak się dzieje, w wielu gospodarstwach domowych w piecach spala się tworzywa sztuczne, no trudno oczywiście egzekwować ten proceder, ale myślę, że w najbliższych latach pojawią się tutaj już efektywniejsze działania służb ochrony środowiska i praktycznie, no na skutek zwiększenia świadomości ekologicznej społeczeństwa te działania będą zaniechane.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o pozyskiwanie odpadów wielkogabarytowych, tutaj oczywiście sprawa dotyczy wszelkiego rodzaju urządzeń gospodarstwa domowego, starych lodówek, pralek, mebli itd. itd.

Tutaj proponuję Państwu, żeby stworzyć taki system, że np. dwa razy w roku będzie na terenie Gminy ogłoszona taka akcja, mieszkańcy będą mogli wystawiać te zużyte urządzenia, no przed swoją posesję i oczywiście firma będzie, będzie jeździł pojazd i będą te odpady zbierane; twierdzę, że jest to, no najbardziej rozsądna, możliwa technicznie i tak się powszechnie na terenach większości Gmin dzieje.

Jeżeli chodzi o odpady budowlane, tutaj uważam, że sprawa też nie jest trudna ponieważ odpady budowlane powinny być przede wszystkim odzyskiwane poprzez np. wysypywanie ich na podbudowę dróg, wszelkiego rodzaju tutaj odpady z likwidacji obiektów budowlanych mogą być w ten  sposób unieszkodliwiane. Nie ma oczywiście najmniejszego sensu, żeby te odpady składować na składowisku.

Natomiast jest sprawa bardzo tutaj ważna i bardzo istotna, jeżeli chodzi o odpady azbestowe.

Oczywiście dotyczy to głównie pokryć dachowych, jak i również niewielkiej części rur azbestowo-cementowych. Tutaj nie ma jakby limitów konkretnych, ale jest to działanie, uważam, bardzo ważne, chociażby ze względna to, że ten odpad jest bardzo szkodliwy dla zdrowia człowieka, jest rakotwórczy i jest to też działaniem priorytetowym.

Oczywiście unieszkodliwianie odpadów azbestu odbywa się poprzez składowanie, jest to jedyna możliwa forma unieszkodliwiania i co ważne unieszkodliwianie będzie następowało poza terenem, no nie tylko gminy i powiatu, ale również poza terenem województwa. Takim składowiskiem jest składowisko w Trzemesznie w Województwie Wielkopolskim.

Nie przewiduje się budowy składowiska na unieszkodliwianie odpadów azbestu.

Natomiast jeszcze dzisiaj nie wiemy dokładnie jak będzie wyglądała cała procedura ponieważ taką rozbiórkę budynku, który posiada konstrukcje azbestowe musi prowadzić firma, która posiada stosowna koncesję, a no osoba fizyczna czy instytucja, która inicjuje taką rozbiórkę ma prawo ubiegać się o refundację znacznej części kosztów. Nie wiem jak to będzie wyglądało, myślę, że na poziomie powiatowym, u Starosty będzie stworzona taka właśnie pula środków w kolejności zgłoszonych wniosków będzie można takie środki pozyskiwać.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o komunalne odpady ściekowe, na dzień dzisiejszy myślę, że nie ma problemu. Natomiast jeżeli będą już budowane oczyszczalnie ścieków, powstanie problem unieszkodliwiania komunalnych osadów ściekowych, tych osadów na pewno nie będzie dużo, ja sądzę, że już po uruchomieniu  tych trzech oczyszczalni, będzie to 5 ton rocznie, oczywiście te osady, jeżeli nie będą zawierały żadnych metali ciężkich czy innych związków szkodliwych, będą mogły być wykorzystywane rolniczo, czy też na  kształtowanie terenów zielonych, jeżeli nie, to oczywiście będą mogły być składowane na składowisku odpadów.

Proszę Państwa, no i teraz znowu pytanie o środki finansowe. Tutaj podobnie jak przy Programie Ochrony Środowiska, stworzenie takiego systemu, przede wszystkim stworzenie systemu segregacji odpadów, selektywnej zbiórki jest jak najbardziej, jest priorytetem zarówno i przy wydatkowaniu środków z Wojewódzkiego, Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska, również tutaj są możliwości pozyskiwania środków z Funduszy Europejskich, przede wszystkim tutaj z działania – Obszary Wiejskie. Wydaje mi się, że w kolejnych latach do roku 2007 będzie kontynuacja tych działań, tak, że uważam, że w zdecydowanej większości środki te powinny być pozyskiwane z Funduszy zewnętrznych, no, aby oczywiście nie obciążać budżetu gminy, który, no jak wiemy jest bardzo szczupły i praktycznie nie jest możliwe, żeby z budżetu gminy zrealizować, no znaczną część tych działań.

Ja myślę, że tutaj krótko z mojej strony tyle, dziękuję uprzejmie i bardzo proszę Państwa o pytania czy głosy dyskusji. Dziękuje”.

Radny Celmer Edward –„ Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, Szanowni Goście, mamy piękne tematy w sprawie uchwał ochrony środowiska, planu gospodarki odpadami, a bardzo mało się mówi na temat ochrony zwierząt.

A to jest tak bolący temat, bo od jakiegoś czasu praktyka stało się polowanie na zwierzęta nowym systemem łowczym – strzelby zostały wyposażone w tłumiki, noktowizory, jeszcze inny podchodowy sprzęt. Ta zwierzyna nie ma szans się uchronić przed takim polowaniem. To jest działanie na granicy kłusownictwa, no nie mówiąc już o moralności ludzkiej.

Więc tu by trzeba też zająć się tematem zwierzyny, naprawdę bolący temat, ja nie wiem , czy tu nasza Rada by podjęła taką uchwałę w sprawie właśnie zakazującej polowań z tłumikami i z tym nowoczesnym sprzętem łowczym.

Zostańmy tym tradycjonalistą, który podchodzi zwierzynę, jeśli potrafi ja podejść, a jeśli technika ma to robić za myśliwego, to niech ten człowiek nie będzie myśliwym po prostu, bo nasze pokolenia następne nie będą miały nawet na co popatrzeć, a już nie mówiąc o jakiejkolwiek innej stronie kontaktu ze zwierzyną leśną.

 Więc ja tu bym widział stosowne również uchwały w sprawie ochrony , no i działania właśnie łowczych w sprawie zwierzyny.

Czy Rada by były przychylna podjąć taką uchwałę, no wyrażam tutaj akurat taką chęć”.

Sołtys z Karnkowa Pan Stanisław Topolewski – „ Tą sprawą zajmują się Koła Łowieckie”.

Radny Celmer Edward – „ Koła, ale my jako Rada mamy również, jeśli dotyczy sprawa odpadami, sprawa ochrony to ochrona zwierząt również, ale Rada Gminy może wyrazić takie swoje stanowisko.

Ja może bym się zwrócił tutaj do Pana Kierownika w sprawie czy taki temat, uchwała w sprawie ochrony zwierząt, sposobu polowań, miałaby znaczenie, żeby to się znalazło w temacie tego Planu Ochrony Środowiska”.

Pan Sławomir Flantz –„ Proszę Państwa, tutaj jest bardzo istotne, że  Programy Ochrony Środowiska są sporządzane na poziomie Krajowym, Wojewódzkim, Powiatowym i Gminnym. I oczywiście te Programy muszą być zbudowana zgodnie ze stosownymi kompetencjami.

I według mojej wiedzy, Państwo jako Rada Gminy, nie macie możliwości, żeby taką uchwałę podjąć. Są przepisy powszechnie obowiązujące, czyli Ustawa o ochronie zwierząt, Ustawa – Prawo Łowieckie, regulują działania w tym zakresie, natomiast wydaje mi się, że Państwo jako Rada Gminy nie macie takiej możliwości prawnej.

No, ja na tyle głęboko nie znam tej Ustawy – Prawo Łowieckie, Ustawy o ochronie zwierząt, ale wydaje mi się, że nie ma po prostu takiej możliwości. Tutaj powszechne przepisy ustawowe w moim odczuciu wystarczająco regulują te sprawy, tylko problem jest taki, żeby te przepisy były przestrzegane. A niestety mamy prawo, uważam, że no dobre prawo, tylko to prawo nie jest przestrzegane”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Ja bym prosił o pytania właśnie na temat tej ochrony środowiska, a inne sprawy poruszymy sobie później”.

Radny Wyrzykowski Roman – „Panie Przewodniczący, Szanowny Panie Wójcie, Szanowni Państwo Radni i Goście, ja mam pytanie odnośnie właśnie tych planów, na Komisji żeśmy toczyli rozmowy itd. odnośnie części podłączenia do Miasta,  Gminy Lipno I prawda – Rypińska, Jastrzębska, Sierpecka do kanalizacji miejskiej.

I po mojej interwencji dopiero, Gmina się zgłosiła do Miasta Lipna rozmawiać na ten temat, po pisemnej interwencji, prawda, do Przewodniczącej Rady i dałem do wiadomości Wójt Gminy Lipno, Burmistrz Miasta Lipna; otrzymałem odpowiedź od Pana Wójta – w najbliższych dniach wystosuję formalne pismo w tej sprawie, aby Gmina Miasta Lipna rozważyła  budowę wskazanego kolektora w możliwie najszybszym czasie, zdaje się to było pismo datowane 29.06, czy faktycznie to pismo poszło, tylko proszę o szczerą wypowiedź Panie Grzegorzu, czy Pan to odpowie, czy Wójt, bo nie wiem, bo to jest sprawa naprawdę istotna, czy my jako Gmina naprawdę wystąpimy do Miasta Lipna w tej sprawie, czy nie, bo to jest nasza wspólna polityka inwestycyjna. Bo wiadomo, jeżeli my sami mielibyśmy budować kolektor w stronę Lipna, to jest przejście pod torami, przejście pod drogą Nr 10, prawda, ale kiedy będzie to inwestycja wspólna z Miastem Lipno, to na pewno już koszty będą po połowie, chociażby przejścia pod drogą krajową Nr 10.

I bardzo mnie interesuje czy właśnie to pismo poszło, czy nie, a jeżeli nie poszło, to dlaczego?. Dziękuję”.

Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka- „ To znaczy ja będę się opierał w tym momencie na rozmowie, kiedy byliśmy razem z Panem Wójtem u Pana Burmistrza Bialuchny, Jego Zastępcy i Przewodniczącego Rady. Opinia była tego typu – nie mają w tej chwili środków, żeby podjąć działania.

Teraz tak Panie Radny Grzegorzu Wyrzykowski, jest jedna rzecz, pokryć koszty po połowie. Pytanie, jak do tego by się zapatrywała reszta Rady, ponieważ poza 10 jest część Miasta, czy my musimy pokryć koszty przebicia pod 10, a potem jeszcze pod torami kolejowymi? To są chorendalne pieniądze, to są duże pieniądze. Z tego, ze słów Pana Burmistrza Białuchy wynikało tak – podejmiemy temat w granicach 2006roku, to tak po prostu zabrzmiało. Ponieważ koszty, koszty przebicia są znaczne, jeśli głównie chodzi o kanalizację.

Woda to są inne pieniądze, przy kanalizie, kiedy mamy inny przekrój rury ta sytuacja jest bardziej skomplikowana.

Więc w ten sposób nie poszliśmy za ciosem bardzo szybko, ponieważ kiedy usłyszeliśmy te słowa, że to 2006, koniec 2005. Więc po prostu daliśmy sobie, jak to się mówi, na wstrzymanie. Ten temat dalej będziemy prowadzili, jak najbardziej, ale po prostu, no uważaliśmy, że nie w tym momencie”.

Radny Wyrzykowski Roman –„ Jeżeli można, Szanowna Rado, Panie Grzegorzu, mój imienniku, ja wiem, że o jest sprawa droga, kosztowna itd. ale my Proszę Państwa przecież ja prowadzę rozmowy, dzisiaj mamy poniedziałek, poniedziałek piątek rozmawiałem z Panem Burmistrzem Białuchą, no On czeka na takie intencje z naszej strony, bo oni też chcą mieć jakiś punkt zaczepienia. Ja nie mówię, że to ma być w 2006 roku, ale to pismo powinno z naszej strony pójść, niech ono leży, niech będzie negatywnie, ale zróbmy coś, a nie uchwalamy Plan, gdzie z góry wiadomo, jest oczyszczalnia powiedzmy Karnkowo, Radomice, Łochocin, bo to jest w naszym zakresie, zakresie naszych kosztach, prawda. A o tej części na razie jakby tak zobaczymy co będzie. Przecież takie pismo powinno pójść „.

Wójt Gminy – „ Panie Radny Wyrzykowski, ponieważ ja uczestniczyłem w tej rozmowie i Przewodniczący Rady Miasta też i Burmistrz i Zastępca – odpowiedziano wprost, wyraźnie- to, że będzie pismo, to będzie odpowiedź negatywna, nie ma możliwości w tej chwili w planach Rady Miasta inwestycji w kierunku ul. 3-go Maja i dalej, żeby robić inwestycję kanalizacji, oczyszczania tego terenu.

Dlatego mają w planach swoich dokończenie inwestycji, te które mają zaplanowane- pływalni itd., natomiast tutaj nie planują w tej chwili do 2006 roku.

I dlatego nie spieszymy się w tym wypadku występowania, będziemy tworzyli dalsze dokumentacje i rozmowy toczyli, że może w przyszłości taka sytuacja zaistnieje, bo w kosztach, wspólnych kosztach z Miastem, ja podkreślę, jest wykluczony temat, wykluczony temat, ponieważ koszty inwestycji wspólnej, jeśli chodzi o kanalizację tego odcinka, to jest niemożliwe po prostu.

Za torami kolejowymi dopiero zaczyna się Gmina i dlatego nie jest to możliwe, żebyśmy my jako Gmina partycypowali w kosztach na teren Miasta, bo to będzie normalnie na terenie Miasta wejście w koszty inwestycyjne. Dlatego myślę, że nie wcześniej, dokąd nie znajdzie się planach inwestycyjnych Rady Miejskiej, kanalizacja właśnie ul. 3-go Maja i w kierunku Jastrzębskiej. Dlatego mówię, musimy odczekać pewien temat, a Miasto nie planuje na dzień dzisiejszy, jest odpowiedź jasna, byliśmy , nie planują tej inwestycji wogóle. Dziękuję”.

Radny Celmer Edward – „ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, znów temat z ochrony środowiska, mówi tu Pan o edukacji młodzieży  temacie ochrony środowiska i zbiórki odpadów, jaka to może być edukacja? Wszystkie ościenne Gminy wystawiły już kosze na śmieci z segregacją odpadów, nasza Gmina też nie m pieniędzy, nie ma. Tu już nie trzeba rozmów wspólnych z Burmistrzem i ze Starostą, po prostu tu działania bezpośrednio nasze, tu Pana Wójta,  my takie średniowieczne mamy zostać państewko tutaj w Polsce, że na nic nie ma pieniążków.

Na kosze nie ma i te dzieciaki, każdy rzuca- w lesie, gdzie krzak tam wszędzie odpad.

Właśnie taki ciężki temat dla Pana Wójta przez tyle lat, żeby nie zająć się tym tematem.

Też nie ma pieniędzy, na nic nie ma pieniędzy, dbacie tylko o jedno- pensje, pensje, układy, tam gdzie można coś uszczknąć.

Tak, że bardzo bym prosił o zajęcie się tym tematem, bo to nie pierwsze moje słowa na ten temat. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Panie Celmer, myślę, że Pan o wielu rzeczach zapomina, że na wszystko nie ma pieniędzy, nie , tych pieniędzy jest tyle ile jest i na tyle ile wystarcza. I Pan tylko cały czas ma jeden temat, te pensje. A ja uważam, że nie, że trzeba najpierw spojrzeć wokół siebie, co zostało  w tej Gminie zrobione, a co jeszcze jest do zrobienia.

I w tej chwili niedługo będziemy podejmować Regulamin i uchwalać uchwałę w sprawach i odpadów i dopiero zobaczymy jaki to będzie skutek. Bo to niedługo wejdzie, w tej chwili toczymy rozmowy, gdzie w sprawozdaniu moim było, kupujemy pojemniki, postawimy przy szkołach właśnie takie pojemniki, tylko ja widzę i obserwuję, że w Mieście są pojemniki, a głównie to zaśmieca Gminę , Miasto. I proszę się tym zająć i przypilnować, jako Pan Radny.

Proszę popatrzeć ile wokół Miasta leży śmieci, więcej jak na terenie Gminy, a między innymi nie wykluczam, szukałem koło Pana na wysypisku śmieci, które jest przy Pańskim lesie, żeby znaleźć jednej rzeczy, szukałem nazwiska i może znajdę kiedyś nazwisko, może znajdę nazwiska, bo to są śmieci koło Pana, gdzie Pan to powinien pilnować, koło Pańskiej posesji, no wywalone, mówiąc prawdę. Te śmieci nikt się tym nie interesuje, bo nikt nie dba o to  i dlatego mówię, część Miasta, większość Miasta zaśmieca Gminę, zaśmieca Gminę Proszę Państwa, nie dojedzie się do wysypiska śmieci, tylko się wywali w lesie na naszym terenie. Nawet były także, nawet świniaki zostały wyrzucone, o na szczęście wykryto, że to były też miejskie świnie, no nie były to wiejskie, chłopskie, tylko były to miejskie”.

Radny Celmer Edward – „ Skoro Pan ruszył mojej posesji, to dlatego tak mnie drażni ten temat koszy na śmieci, bo Pan jeździ na polowanie, tam Pan codziennie jest i Pan widzi ile butelek- tam są tony tego szkła. Dlatego to mnie boli, że Pan to widzi, Pan Wójt Gminy od tylu lat i nie reaguje. To nie są moje śmieci. Ja mam beczkę, trzeba to przyjść zobaczyć, na szkło i na wszystko i mówię dlaczego nie wprowadza się kultury dobrej, bo Pan tak zaniedbuje podstawowe rzeczy, pierwsze to wprowadzić, żeby ta segregacja nastąpiła. Dzieciaki załapią, będą się uczyć, koło szkoły edukacja nastąpi poprzez właśnie nauczycieli, zwrócą uwagę i tam się wychowa może to społeczeństwo, a tak to Panu zależy, żeby taki ciemnogród był, że wtedy łatwo takim narodem jest kierować, o to Panu chodzi; opieka społeczna robi dobrą robotę dla Pana, ale inne tematy Pana nie interesują”.

Wójt Gminy – „ Pan się zajmie sprawami swoimi”.

Przewodniczący Rady –„ Ja może odpowiem Panie Celmer, że tu trochę trzeba i jako Radni powinni zadziałać; Pan Lewandowski się zajął, ja nie chwaląc siebie i proszę bardzo, Łochocin i Wichowo ma pojemniki, jest umowa z Fabianami, raz w tygodniu jeździ śmieciarka zabiera śmieci. Tylko co będzie w całej Gminie, bo Wichowo i Łochocin każdy za swoje śmieci musi płacić, poczekamy zobaczymy, Gmina zakupuje pojemniki, co będzie , jakie będą grandy na wsiach, jak inne wnioski będą musiały płaci za swoje śmieci.

Pan zapyta Kolegi Lewandowskiego, proszę bardzo, my mamy u siebie sprawę rozwiązaną, czy my raz byliśmy u Wójta, prosić Wójta, żeby nam kupił pojemniki? Nie.

Kochani, no to zacznijmy działać trochę i sami, no po to każdy jest Radnym, żeby nie mówili na nas, że jesteśmy bezradni”.

Radny Celmer Edward – „ To znaczy Pan uważa, że ja mam w swoich okolicach, czy rejonie wyborczym, ustawić pojemniki przed szkołami? To Pan uważa, że Radny? Pan Ośmiałowski mi nakaże jako Wójt, że ja mam wodę podłączyć jednej rodzinie, ja? Ja mam podłączyć? Ja mam kosze? No, Wy uważacie, że ja z tej diety?, może faktycznie tą dietę powinienem oddać jeszcze na cele społeczne zupełnie, ale nie o to chodzi. Chodzi tu, to Wójt przede wszystkim jako szef Gminy powinien zajmować się wszystkim, być obiektywnym, a nie stronniczym i tylko układowym. Nie wybiórczo stosować, jak powiedziałem, to, już w pewnej ulotce- wybiórczo stosuje swoją dobrą, swoje dobre działanie”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Ja tu nie chcę polemizować, ale Panie Celmer, Pan Lewandowski na pewno Wójta nie prosił o pojemniki z Fabianek, bo ja ani razu się nie zwracałem do Urzędu Gminy, tylko jako Radny do Fabianek.  Z nimi się nawiązało układy i sprawa rozwiązana. Spróbujmy i samo coś zrobić, nie czekajmy, że Wójt jest od tego, żeby nam wszystko łatwić, trochę własnej inicjatywy, a nie tylko krytyka. Dziękuję.

I proszę bardzo Panowie Radni, jak mówiłem Panowie Radni  skupiać się, żeby każdy góra 2 razy w jednym temacie zajmował głos, a nie 50 czy ileś razy”.

Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska –„ Bo my pomieszaliśmy zadania Proszę Państwa, oprócz Programu i Planu, który my opracowujemy perspektywicznie, to co Gmina ewentualnie będzie partycypować, jest jeszcze druga ustawa, za chwilę będziemy omawiali ją – o utrzymaniu czystości i porządku w Gminach, a więc wtedy wynika wyraźnie, jakie zadania do właściciela nieruchomości należą. Za chwilę będzie ustalony Regulamin i Gmina jako osoba ta właśnie kontrolująca, wtedy będziemy wymagali od każdego właściciela nieruchomości o zachowanie porządku. A kosze to jest odrębna sprawa, takie kosze będą zakupione, ale oczywiście to są szczegóły i kosze na odpady – ta segregacja odpadów również, ale to są tematy. Jak się nie mylę Panie Radny, na poprzedniej sesji było przesunięcie w budżecie na zakup takich koszy i jeszcze będzie jedna.

Tak, że to są dwie odrębne sprawy – Ustawa o odpadach, a inna jest o porządku i czystości w danej nieruchomości i za chwilę to będziemy omawiali i uchwalali”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ponieważ temat ochrony środowiska i gospodarki odpadami ja inicjowałem wiele raz od dawna, bo od początku kadencji.

Program Ochrony Środowiska i Plan Gospodarki Odpadami to rzeczywiście dostaliśmy dwa piękne dokumenty,…. Tutaj osobą Pana Wójta, prawie akademickie, no nic dodać nic ująć, opracowania są naprawdę wartościowe, wiele można się z nich nauczyć.

Pan Wójt wiele się natrudził, aby wreszcie sprostać oczekiwaniom Ustawy w zakresie ochrony środowiska i gospodarki odpadami. Wreszcie zrozumiał czym jest i na czym polega problem, choć dochodzenie do percepcji zajęło Mu prawie 14 lat, no to mi się zdaje, że powolny tok kształcenia.

Co jednak z tego wyniknęło?

A no wyniknęło na razie niewiele, na razie dostaliśmy plik makulatury, co mobilniejsi- dyskietki, założenia tego programu. Fabianem co tam jest?

A no przepisane obowiązki ustawowe, wyszczególnione normy, przeliczone wskaźniki; w jakim dziś miejscu jesteśmy? jesteśmy takim jak przez 14 laty, śmieci to twój problem i składowisko twoje, to czyli Gminy nic.

Na skargę do Wojewody, którą pisałem w styczniu tego roku, Pani Przewodnicząca, której dzisiaj nie ma, odpowiedziała mi pismem UG 0050/14/04, że rzecz już jest uzdrowiona i porozumienie jest i wszystko zagra, jak w zegarku szwajcarskim, przysłowiowym. No ale na razie tak specjalnie jeszcze nie gra, dobrze, że już temat jest na tapecie.

Tyle, że ja bym tę rzecz co nie co inaczej widział, bo widziałbym przede wszystkim konsultacje społeczne jakieś, jakieś rozeznanie potrzeb, analizę kosztów przedsięwzięcia , no wreszcie gdzie są próby zainteresowania przedsiębiorców tematem, na którym przecież można zarobić.

Już Cezar Rzymski zatykając nos powiedział; „ Pieniądze nie śmierdzą”, no i zarabiał na szaletach miejskich, dla niego te pieniądze były tak samo wartościowe jak inne.

Dlaczego nasza Gmina nie może wziąć przykładu z kilka wieków wcześniej Cezara żyjącego? A no dlatego, że ma to nieszczęście posiadania bardziej wrażliwego na woń swojego Cezara.

Co powinno być dokładnie  zrobione?

Wszystko to, co nie jest do tej pory zrobione”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Panie Okoński ja wiem, ale takie uwagi to bardzo proszę, żeby Pan zatrzymał dla siebie, nie po to jest sesja, żeby komuś tu ubliżać i uwłaczać, bo to uwłacza normalnie ważności sesji i tego naszego posiedzenia, a to co prywatnie Pan myśli, to by Pan się spotkał z Wójtem i Mu powiedział.

Więc proszę na temat i tylko na temat, jeżeli nie będę zmuszony zabrać Panu głos”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Tak, mówię na temat; więc według mnie zrobione jest niewiele, a są pierwsze jakieś tam jaskółki, które może przyczynią się do załatwienia sprawy. Powinny być już załatwione kosze, transport, składowisko, powinny być już uchwały, formy odpłatności, projekty uchwał obligujące członków wspólnoty samorządowej do właściwego zachowania, powinna być ekipa fachowców i wspomnienie po problemie, a nie problem. Na razie mamy tylko problem. Nie wspomniałem jeszcze, znaczy w tym Programie nie ma , nie wspomniano słowem poza obowiązkami rolników, o problemie utylizacji padlin. Ustawodawca pięknie rozwiązał problem określając sposoby likwidacji zagrożeń epidemiologicznych nakładając oczywiście obowiązki tylko na rolników, tyle, że ustawodawca mało wie, wie ile zobowiązany, czyli rolnik ma pieniędzy w kieszeni, najczęściej je przeszacowuje i nakłada na niego obowiązki, których on nie może udźwignąć. Co w takim razie Gmina do tego?

A no w Gminie tyle, że jako kochający rodzic powinien działać subsydiarnie w stosunku do swoich dzieci, czyli do członków wspólnoty samorządowej i myślę, że dla Gminy to znowu mniejszy problem i możliwość wykazania jakiejś aktywności zawodowej, gdzie można by stworzyć miejsce pracy organizując czy spalarnię czy jakąś tam utylizację padliny. Wiadomo, że najbliższą mamy gdzieś tam pod Dobrzyniem, to jest strasznie daleko, gdyby to wyjść z inicjatywą w porozumieniu z kilkoma Gminami, robić to na naszym terenie, można by zatrudniać ludzi, można by na tym zarabiać i można by ulżyć rolnikom, którzy już mają problem; a znam kilka przypadków, gdzie rolnik, którego nie stać na kwotę 1.000 i więcej złotych na utylizację sztuki, bo takie koszty musi ponieść z dowozem, zakopuje to łamiąc prawo.

Będzie potem problem z rozliczeniem się ze sztuki, która jest w ewidencji w stadzie. Na razie jeszcze nikt prawnie tego nie dochodzi, ale kiedyś problem będzie. Jeżeli teraz nie wyjdziemy z inicjatywą, nie pomożemy rolnikom w tym temacie, to za kilka lat mogą się pojawić znaczne reperkusje w sprawie.

Sumując to wszystko, mogę wyrazić zadowolenie, że wogóle coś w tej materii zaczęło się dziać i że to, że sama teoria to jeszcze dla mnie za mało, czekam na wymierne efekty i wreszcie upragniony porządek w terenie i w Gminie.

Mam jeszcze taką refleksję odnośnie estetyki i utrzymania porządku w takich wsiach, które są skupione na niewielkim terenie. 

Wszędzie rosną te chwasty, które szpecą całe środowisko, nie ma komu się tym zainteresować. Ja wiem, że mówiąc tu o Karnkowie, Pan Wójt powie, że to są nie Jego gminne tereny, bo to są tereny Agencji, to wiadomo Agencja się tym nie interesuje, a te rzeczy przylegają do naszego terenu, wyglądają skandalicznie. To robimy w różny sposób, staramy się to własnym sumptem zagospodarować, ale przecież nie na tym rzecz polega.

To trzeba rozwiązać systemowo, jest wielu pracowników zatrudnionych w każdym większym skupisku wiejskim, zatrudnionych na etatach gminnych, którzy naprawdę nie mają co robić, dołożyć im parę złotych dać im te kosiarki i niech pilnują tego porządku przecież oczy się odwracają od tych skwerków zarośniętych rzepami różnymi, łopianami i ostami. No nie jest to naprawdę trudna sprawa do rozwiązania. Ja mam tu na myśli np. właśnie Panów strażaków, którzy biorą pensje wyjeżdżając raz na kwartał, a może jeszcze rzadziej do pożaru. No dołożyć im trochę pieniędzy i kazać im utrzymać porządek w takim a w takim skwerku zielonym i to będzie ładnie wyglądało i będzie z pożytkiem dla tego, który to robi, a naprawdę nie kosztuje to ani wiele środków, ani jakiegoś tam wysiłku. Dziękuję”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Szanowny Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo i Szanowny autorze Programu Ochrony i Planu Gospodarki, ładnie jest to napisane, ładnie się to czyta, do realizacji przez nas będzie to na pewno dużo trudniejsze. Są to zaniedbania wieloletnie i być może macie Państwo tutaj różne poglądy na tą sprawę, ale i jeden Radny i drugi Radny i może wszyscy Radni mamy podobne tutaj spostrzeżenia, że temat powinien być dawno, dawno ruszany i by może nie było tak nagromadzonych i takich burzliwych dyskusji, jeżeli chodzi o te sprawy.

Proszę Państwa, jeżeli chodzi o projektanta tutaj, chciałbym, żeby Pan ustosunkował się, bo tych miejscowości, które na terenie naszej gminy są jeszcze dość w zwartej zabudowie, myślę tutaj – Brzeźno, Wierzbick, Chodorążek, Ośmiałowo, są to miejscowości w których na pewno nie będzie budowanych oczyszczalni ścieków, natomiast trudna będzie sprawa, żeby indywidualnie te gospodarstwa robiły prywatne indywidualne oczyszczalnie ścieków.

Podłączenie do zlokalizowanych oczyszczalni ścieków w Radomicach, Karnkowie czy Łochocinie będzie trudne, bo ze względu na odległość.

Jeszcze jeżeli chodzi o lokalizację wspomnianych tutaj oczyszczalni ścieków, trzeba wziąć pod uwagę, że mogą być problemy z lokalizacją oczyszczalni na terenach wskazanych. Nie wskazuje Pan lokalizacji, w którym miejscu widział by Pan lokalizacje takiej oczyszczalni ścieków, ja nie będę się odnosił do Karnkowa i Łochocina, natomiast mogę się odnieść do Radomic, mam akurat pogląd na tamto środowisko, z tamtego się wywodzę,  stamtąd pochodzę, trudno będzie w Radomicach zlokalizować oczyszczalnię ścieków i już propozycje na pierwszym spotkaniu dawałem, żeby rozpatrzyć możliwość skanalizowania i podłączenia tego do sieci kanalizacyjnej miejskiej, jest to odległość 3 km; przemierzyłem, od brzegu Włocławskie do tartaku jest 3 km.

Ja wiem, że koszt kanalizacji jest wysoki, ale koszt zbudowania oczyszczalni również. Ale sama oczyszczalnia to mało, tam trzeba przecież dozór, tam trzeba, no przecież to nie jest, że się zbuduje i samodzielnie to będzie funkcjonować, to są koszty eksploatacyjne, to trzeba wziąć pod uwagę.

Oprócz tych lokalizacyjnych, mając na myśli kanalizacje Radomic, w moim odczuciu, zrezygnowałbym z oczyszczalni ścieków na rzecz podłączenia to do oczyszczalni miejskiej i wzięcia pod uwagę Lipna II, czyli tutaj terenów Borku, bo ten problem jest w tym Programie czy Planie, ale w odległej przyszłości  i nie występuje tu problem tak jak w Lipnie I, gdzie są tory, gdzie są szosy, ten problem jest tu mniejszy. Natomiast rozwiązuje problem Lipna II; tutaj jest moja taka konkretna uwaga. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Goście, my już dość dokładnie żeśmy omawiali na Komisjach i naprawdę w tym Programie nie ma co tutaj czegoś nowego wymyślać, trudniej z realizacją. Z tym, że były tu takie uwagi co do kolejności, zresztą Pan projektant też o tym mówił, Proszę Państwa, trzeba się liczyć z tym, że Ci, co będą pierwsi, to będą, mogą narzekać, bo to trzeba liczyć, że na mieszkańcach zaczną ciążyć dodatkowe opłaty.

I jeśli chodzi o śmietniki, tak jak tu Kolega Przewodniczący mówił, że zacznie się krzyk w niektórych miejscowościach, bo z góry jesteśmy przyzwyczajeni, że kosztów nie ponosimy.

Weźmy kanalizację, tak jak w mieście płaci się, Pani Skarbnik tu przy realizacji I półrocza wymieniła jakie są ogromne zaległości za wodę, a one będą dwukrotnie wtedy większe, bo o 100%.

Tak, że myślę, ż Szanowni Państwo, co do realizacji myślę, że Pan tutaj analizował ilość ścieków, ilość mieszkańców itd. Jeśli chodzi o ochronę środowiska to tutaj pieniądze na pewno przypuszczam, że w przyszłym planie trzeba w budżecie zaplanować, bo można skorzystać z pieniędzy unijnych, zewnętrznych, największe preferuje Unia  przynajmniej pieniążki. Dziękuję”.

Pan Sławomir Flantz- „ Proszę Państwa, po kolei sobie tak pozwolę. Tutaj rację ma Pan Okoński mówiąc, że jest to tylko papier pojemności kilkudziesięciu stron, oczywiście jest to papier, ale gdyby tego papieru nie było, Państwo nie mielibyście żadnych szans, żeby pozyskiwać środki, właśnie na realizację tych Programów, to co powiedziałem wcześniej, że budżet gminy nie jest w stanie udźwignąć nawet, no niewielkiej części tego Programu. Oczywiście te zaniedbania są wieloletnie, ale gdyby nie ta szansa, która przed Państwem tutaj stoi, to uważam, że no w tym wieku nawet, ten Program nie był zrealizowany. A teraz uważam, że w ciągu najbliższych 8,10,15 lat, uważam, że są szanse żeby no, co najmniej ¾ tego Programu i tego Planu zrealizować.

Uważam, że mówi Pan, że tutaj dokumenty zawierają jakieś wyliczenia, wskaźniki, normy, oczywiście tak, te opracowania muszą zawierać, muszą być budowane jakby zgodne ze sztuką, zgodnie z przepisami prawnymi, a to, że zostały opracowane, no prawidłowo, mimo, że niezręcznie mi o tym mówić, świadczy o tym to, że uzyskały opinię pozytywną Starosty Powiatowego i opinię pozytywną Zarządu Województwa Kujawsko-Pomorskiego. 

Tak, że procedura tutaj została spełniona i te opinie zostały wydane pozytywne.

Teraz sprawa, może tutaj krótko powiem, utylizacji padłych zwierząt.

Ja jestem autorem również – współautorem Plany Gospodarki Odpadami Województwa Kujawsko-Pomorskiego i my tą sprawę dokładnie analizowaliśmy ponieważ na dzień dzisiejszy na terenie całego Województwa Kujawsko-Pomorskiego istnieją dwa takie ośrodki utylizacji padliny. Jeden to jest właśnie w Olszówce koło Golubia-Dobrzynia, a drugi na terenie Gminy Rojewo. I co się okazało? Że te Zakłady są bardzo nowoczesne, one zostały niedawno zmodernizowane, oczywiście, no nie z każdego punktu Województwa jest tam blisko, tu akurat uważam, że z Lipna do Golubia nie jest daleko, to jest przecież chyba 30 km, to nie jest jakaś olbrzymia odległość.

I Plan Wojewódzki mówi wyraźnie, że nie ma możliwości, nie ma potrzemy budowy nowego, kolejnego, trzeciego Zakładu utylizacji padłych zwierząt, tak, że na pewno w tym zakresie, jeżeli Państwo chcielibyście podnieść taką inwestycję, to niestety ona z góry będzie skazana na niepowodzenie ponieważ na pewno ani złotówki nie dostaniecie Państwo z żadnych zewnętrznych Funduszy; byście musieli Państwo zorganizować ją sami w terenie i sfinansować ją w całości, uważam naprawdę nie ma najmniejszego sensu. To, że budżet Gminy refunduje rolnikom koszty transportu, koszty utylizacji tej padliny, jest to działanie powszechnie obowiązujące; uważam, że jest prawidłowe”.

Radny Okoński Krzysztof –„Ale nie u nas, nie w Gminie”.

Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska- „ Ja się wtrącę Panie Okoński, nie jest Pan rolnikiem, więc może Pan zapomniał o tym, ale tu na tej sesji była taka podjęta i nasi Sołtysi też wiedzą, nasi Radni rolnicy, że jeżeli padlina, jeżeli padnie sztuka duża, więc ona jest zabierana przez odpowiedniego przewoźnika, my to ustalamy, refundujemy w całości. Jeszcze nikt nie odszedł nie zrefundowany”.

 Radny Okoński Krzysztof – „ Jestem rolnikiem właśnie z wykształcenia, technikiem rolnikiem- zootechnikiem, co nieco o zwierzętach wiem, a zweryfikuję informacje, które mam, np. od tych którzy mieli padłe sztuki i zakopali je ponieważ nie spotkali się z żadną subsydiarnością Gminy z tym, co Pani mówi oczywiście”.

Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska-„ Nie wiem kto z Państwa już korzystał z takiej formy, tak, że jest na dzień dzisiejszy możemy do udowodnić, są rachunki; n dzień dzisiejszy odbiera Pan z pod Dobrzynia n/Wisłą, On ma stosowne zezwolenie na przewóz padliny. Taka informację mu podajemy, On zabiera z miejsca, chyba, że ktoś jest niedoinformowany.

Jeżeli któryś rolnik ma czym dowieźć, najczęściej w te strony, które tam w pobliżu, ale przyjeżdża na miejsce i zabiera. I naprawdę na dzień dzisiejszy jeszcze nie było takiego zdarzenia, żeby ktoś nie został obsłużony”.

Pan Sławomir Flantz – „ Teraz odpowiadają Radnemu Wyrzykowskiemu, owszem ja uważam, że tutaj sprawa oczyszczalni w Radomicach jest to na pewno sprawa bardzo trudna, ja również tutaj rozważałem możliwość przesuwania ścieków kolektorem do Lipna, z tym, że znowu stoimy przed tym samym problemem, nie mamy tutaj gwarancji, że Miasto Lipno również tutaj poprowadzi kolektor do granicy z Gminą, po drodze mamy grunty kilkudziesięciu właścicieli, te sprawy też wymagałyby pewnych tutaj uzgodnień, cała procedura formalno-prawna, realizacyjna byłaby bardzo trudna i dlatego ja uznałem, że jednak budowa oczyszczalni w Radomicach będzie rozwiązaniem lepszym na dzień dzisiejszy.

Natomiast patrząc, ale to już w bardzo dalekiej perspektywie, za 30, za 50 lat, będzie może taka możliwość, że ta oczyszczalnia będzie mogła być przekształcona w przepompownię i ścieki będą mogły być wtedy przesyłane kolektorem do oczyszczalni w Lipnie, ale uważam, że na dzień dzisiejszy, na najbliższe lata, no jestem przekonany, że jest to lepsze rozwiązanie.

Natomiast sama już lokalizacja oczyszczalni, ja tutaj jakby nie poczułem się upoważniony, żeby wskazywać konkretną lokalizację, tutaj uważam to powinno być w tym Planie zagospodarowania przestrzennego , taki Plan musiałby być opracowany oczywiście, to jest podstawowy wymóg, żeby wskazać lokalizację. Natomiast jeżeli chodzi o sprawy unieszkodliwiania ścieków z kilku innych miejscowości typu Brzeźno, Wierzbick, Chodorążek, Ośmiałowo, tutaj uważam, że na pewno tam nie będzie możliwości budowy kanalizacji, chociażby ze względów, no ekonomicznych przede wszystkim, być może one są w dalekiej, wielodziesiętnej perspektywie. 

Natomiast na dzień dzisiejszy, jakie są możliwości?

Po pierwsze, albo budowa oczyszczalni indywidualnych, natomiast w części zabudowy zwartej, jest możliwość budowy np. jednej takiej zbiorczej, oczywiście jest tutaj konieczne, żeby właściciele się porozumieli np. na czyjej działce ta oczyszczalnia będzie zbudowana i np. na ośmiu, czterech, dziesięciu właścicieli jest możliwość jak najbardziej uzasadniona, żeby taką oczyszczalnię indywidualną zbudować.

Natomiast jeżeli nie będzie czy to takiej zgody, czy warunków technicznych odpowiednich, po prostu pozostaje budowa szamb i to też szamba oczywiście nie muszą być na każdej posesji osobno- mogą to np. być szamba na dwóch sąsiadów np. jedno szambo łączne. No, ale my wiemy, że te sprawy są dość trudne, ale jest to moim zdaniem możliwe, oczywiście no, jeżeli będzie dobra wola, będzie to możliwe.

Natomiast chciałbym zwrócić Państwu uwagę na , no na dwie bardo ważne sprawy – z jednej strony mamy pewne wymogi ochrony środowiska, one chociaż pokrywają się z ty co mówi Ustawa o utrzymaniu porządku i czystości w gminach i każdy mieszkaniec, każdy obywatel będzie po prostu czy musi, musi wykazać się co robi ze ściekami i co robi z odpadami. Jeżeli oczywiście nie wykaże się, będą kary, będą z tego tytułu stosowne konsekwencje, tak, że no niestety Proszę Państwa nie mamy wyjścia – oczywiście są to sprawy trudne, to są sprawy społecznie kontrowersyjne, ale niestety, no takie mamy, a nie inne czasy, takie mamy przepisy i po prostu  musimy tą sprawę rozwiązać dlatego ja starałem się to w Programie Ochrony Środowiska i Planie Gospodarki Odpadami tutaj wskazać.

Jeżeli chodzi o opady, owszem Gmina tutaj jak najbardziej ma obowiązki ale uważam, że przede wszystkim władze Gminy powinny zając się selektywna zbiórką odpadów i tutaj właśnie władze Gminy powinny to załatwić.

Natomiast samo już ustawienie pojemnika na posesji danej osoby, no to niestety nie jest zadaniem Gminy, to jest oczywiście wymóg, to jest obowiązek danej osoby indywidualnej i niestety no takie są realia, takie są przepisy . Wiadomo, że to jest, będzie to bardzo trudne społecznie ale wydaje mi się, że społeczeństwo już jest na tyle świadome ekologicznie, oczywiście może nie wszyscy, ale większość społeczeństwa jest już świadoma ekologicznie, tym bardziej, że tutaj Pan Radny też miał taki zarzut, że dokumenty nie były tworzone na zasadzie, zgodnie tutaj jakby z udziałem społeczeństwa. Ja uważam, że były, ponieważ przygotowałem stosowne ankiety, ankiety dla osób fizycznych –tutaj Pani Kwiatkowska może podać liczbę ile tych ankiet było, ja tego nie pamiętam; były wysłane ankiety do przedsiębiorców, była informacja na stronie internetowej Gminy w BIP- ie, jak i również po sporządzeniu przeze mnie projektu tych dokumentów, po akceptacji przez Pana Wójta, te projekty były dostępne przez wiele tygodni , do dzisiaj jeszcze są, na stronie internetowej Gminy, tak, że każdy kto chciał, miał dobrą wolę, czy to w Urzędzie Gminy, czy też poprzez Internet miał możliwość uczestniczyć po pierwsze w tworzeniu tych dokumentów, dokumentów po drugie w ich jakby opiniowaniu”.

Radny Małkiewicz Paweł –„ Panie Przewodniczący, Szanowni Zebrani, Proszę Pana, ja mam tutaj pytanie do właśnie naszych gości dzisiejszych, rozchodzi mi się o obszar chroniony i o warunki poruszania się na tym danym terenie, bo Proszę Państwa mam takie sygnały od mieszkańców właśnie, ja mieszkam w Suradowie i są to tereny, które, właśnie żyjemy w sąsiedztwie właśnie ze Starym Zagajem – jest to obecnie obszar chroniony, chyba od 2 lat już i tam są warunki, problemy są z poruszaniem. Dużo rolników mi sygnalizuje po prostu, że Nadleśnictwa, no utrudniają w jakiś sposób, są takie miejsca, gdzie są założone takie – rodzaj bram, no do lasu po prostu swobodnie nie można wjeżdżać, trzeba jechać dużo dalej, są pretensje, że wogóle tam po tych drogach jeździ się.

I chciałbym się właśnie Pana zapytać, czy wogóle można po tym terenie się poruszać i jakie to wogóle są warunki. Dziękuję bardzo”. 

Pan Sławomir Flatz –„ Jeżeli chodzi o tereny Parków przyrody, to są one tworzone przez Wojewodę i tutaj akurat ten Rezerwat tzn. Stary Zagaj i Bór Wąkole zostały utworzone przez Wojewodę Kujawsko-Pomorskiego w drodze stosownego Rozporządzenia. Takie Rozporządzenie zostało opublikowane w Dzienniku Urzędowym Województwa i ja powiem krótko, te cele ochrony tych Rezerwatów jest zachowanie ze względów naukowych i dydaktycznych cennych zbiorowisk leśnych. I to Rozporządzenie konkretnie chyba w kilkunastu, chyba w 14 punktach wskazuje czego się zabrania na terenie Rezerwatu.

I powiem Państwu krótko, że  na pewno nie zabrania się wstępu na tereny Rezerwatów, nie zabrania się zbierania grzybów, jagód, natomiast zabrania się oczywiście niszczenia roślinności, niszczenia, uszkadzania drzew, wysypywani śmieci, wylewania odpadów itd.itd.

Tak, że nie ma tam praktycznie żadnych ograniczeń jeżeli chodzi o przebywanie człowieka, natomiast oczywiście są ograniczenia jeżeli chodzi o użytkowanie gospodarcze przez Nadleśnictwo i też są ograniczenia jeżeli chodzi no, jakby to o działania, które mogły by zaszkodzić temu Rezerwatowi; natomiast nie ma żadnych ograniczeń jeżeli chodzi o poruszanie się, o zbieranie grzybów i zbieranie jagód.

Natomiast jeżeli chodzi o ten duży obszar tzw. Obszar chronionego krajobrazu – Nizina Ciechocińska, również rejon Karnkowa – jeziora skępskie, tutaj te obszary zostały utworzone z myślą przede wszystkim w celu ochrony walorów przyrodniczych, walorów krajobrazowych tych terenów i tutaj, jak powiedziałem już w moim wystąpieniu, na tych terenach jest dozwolona każda działalność gospodarcza, oczywiście jest dozwolona działalność rolnicza, działalność hodowlana itd, oczywiście wymóg jest taki, żeby ta działalność była realizowana z poszanowaniem zrównoważonego rozwoju i z poszanowaniem powszechnie obowiązujących przepisów ochrony środowiska.

Tak, że na terenach Rezerwatów oczywiście nie ma, wydaje mi się, konfliktu, ponieważ są to tereny głównie Lasów Państwowych i każdy obywatel ma prawo wstępu do tych Rezerwatów. Natomiast na terenie obszaru chronionego krajobrazu, które w większości obejmują tereny indywidualne, tereny własności indywidualnej, moim zdaniem nie ma żadnych istotnych ograniczeń, rygorów, zakazów. Działalność gospodarcza może tam być prowadzona, oczywiście z poszanowaniem zasad zrównoważonego rozwoju. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Może ja jeszcze dokończę Pana słowa ponieważ tutaj, o Pan Radny Małkiewicz Paweł pytał, Proszę Państwa, tak jak już wcześniej powiedział Pan o Rezerwatach,

Są tzw. leśne drogi, które nie są drogami i na tych drogach postawione są szlabany, to są dukty leśne, gdzie do Oddziałów Nadleśniczy i Leśnictwo ma tylko prawo dojazdu. Natomiast na tych drogach- głównych drogach, które są, nie ma zakazu. Natomiast te wszystkie boczne, jest to utrudnienie, bo tam faktycznie są to dukty leśne z dojazdem tylko, gdzie Nadleśnictwo ma prawo dojechania.

To nie są wszystkie uznane jako drogi i droga, gdzie Nadleśnictwo Dobrzejewice wyraziło zgodę, która jest na wysypisko śmieci, na targowisko, jest łącząca droga Mliszewo, drogę Trzebiegoszcz – Jankowo, to jest też dukt leśny. Nadleśniczy wyraził zgodę na to, bo ten mostek, który był tam zrobiony kiedyś wspólnie z Miastem, to jest tylko dojazd do łąk z tamtej strony, nie z tej strony.

To są wszystko dukty leśne i dlatego tam gdzie są dukty leśne są postawione te szlabany, gdzie niema duktów leśnych jest prawo wjechania i wejścia”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Panie Przewodniczący, korzystam z możliwości, że Pan mówił dwa razy można  sprawie.

Nie usłyszałem tu od Pana projektanta konkretnej też odpowiedzi na temat tych ulic Rypińska, Jastrzębska, Sierpecka, no bo to Pan ujął w Programie, Pan się wypowiada „Za”, prawda, a tu nie wiadomo. Więc czy według Pana jest to koncepcja, która w przyszłości ma szansę, czy nie, bo w Pańskim Programie jest napisane wyraźnie, że tak. Tu z kolei zaczynają się opory i cały czas nie wiem dlaczego takie pismo z Gminy nie może pójść. Ja myślę, że może wyjść Panie Grzegorzu te pismo, a szczególnie dlatego, kiedy ja otrzymuję odpowiedź, że w najbliższych dniach wystosuję. T po co Pan pisze, że wystosuje, jak mi Pan mówi, że to trzeba odłożyć na spokojnie. Wystosujmy to pismo, nie bójmy się pisać, rozmawiać wspólnie. I oczekuję od Pana projektanta opinii, czy Pan podtrzymuje swoje założenia w Planie czy nie podtrzymuje. Dziękuję”.

Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka –„ Chce odpowiedzieć na jedną rzecz Panie Grzegorzu, jest jedna rzecz, są dwie grupy interesów- jest Urząd Miasta, który chce upiec interes i my, a głównymi sprawcami tego są ludzie, którzy potrzebują kanalizacji.

My mamy określone ilości pieniążków, pytanie się kroi, gdzie Pan gra w tym momencie Panie Grzegorzu, czy Pan gra dla Miasta, żeby im po prostu umożliwić wejście na teren Miasta dalszy, czy Pan gra z nami, żeby te pieniążki zaoszczędzić.

Za moment wyjdziemy, my się nie odżegnujemy od tego, żeby iść; oni podłapali sprawę, że mogą dzięki nam pewien etap zrealizować i tu jest taka gra. No, każdy gra, no po prostu to jest gra”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„  Ja korzystając z Pana obecności, ja rozumiem, że oczywiście to jest w formie, ale tam nigdzie nie znalazłem jakie, czy są przepisy określające jakie odległości musi mieć taka zbiorowa oczyszczalnia od zabudowań i te przydomowe, bo są takie niektóre działki, gdzie nie będą prawdopodobnie mogli założyć sobie tej przydomowej oczyszczalni, jeśli jest jakiś tam przepis, no bo podnoszę rolnik ma np. dużą działkę, może gdzieś tam się oddalić, ale nie zawsze mieszkaniec taki, który ma nieruchomość”.

Pan Sławomir Flantz –„ Proszę Państwa, jeżeli chodzi o oczyszczalnie ścieków – mowie teraz o tych dużych oczyszczalniach, nie ma na dzień dzisiejszy tzw. stref uciążliwych, stref oddziaływania. Uciążliwość takiego obiektu , takie oczyszczalni powinna zamknąć się w granicach działki, tak, że będzie ważne jaka będzie duża działka, na której będzie stała oczyszczalnia i uciążliwość powinna zamknąć się właśnie w granicach tej działki.

Oczywiście uciążliwość określi spełnienie tych wszystkich norm i wskaźników zarówno i też jakości powietrza i mówimy też o tych emisjach odorowych i innych uciążliwościach.

Natomiast jeżeli chodzi o budowę oczyszczalni przydomowych, nie potrafię na dzień dzisiejszy podać jakiejś konkretnej odległości, natomiast na pewno, jeżeli ktoś ma malutką działeczkę, na której mieści się dom i jakieś zabudowania gospodarcze, budowy takiej oczyszczali, no na pewno nie będzie mógł zrealizować, tak, że wtedy pozostanie no tylko i wyłącznie szambo wybieralne, naturalnie, chyba, że do sąsiada będzie mógł sobie jakimś kolektorem swoje ścieki odprowadzić.

Tak, że na pewno będzie to problem.

Jeżeli chodzi o sprawę budowy kolektorów do miejskiej oczyszczalni. Tutaj uważam, że konieczne jest porozumienie pomiędzy właśnie Panem Wójtem, a Panem Burmistrzem.  Jest to niezbędne dla realizacji tego Programu. Uważam, że podtrzymuję jak najbardziej  zapis, który jest tutaj zawarty w Programie Ochrony Środowiska, uważam, że jest to rozwiązanie najlepsze, oczywiście nie jest to jedyne rozwiązanie, ale uważam, że jest najlepsze, jak najbardziej logiczne i uważam, że powinny być duże szanse, uważam, że nie będzie to zrealizowane tylko i wyłącznie kiedy będą jakieś złośliwości ze strony władz Miasta. A jeżeli władze Miasta pokonają problem, to po prostu będzie to mogło być zrealizowane. I uważam, że jest bardzo istotne, jeżeli teraz władze Miasta opracowują np. konkretny projekt rozbudowy tego kolektora i w jego uzasadnieniu będzie dodatkowy zapis, że budowa tego kolektora umożliwi również włączenie części Gminy do tego  kolektora, uważam, że będzie to , no duży priorytet, żeby ten projekt uzyskał akceptację, no tych organów, czy to Komitetu Sterującego, czy też Panelu Ekspertów, że ten projekt uzyska bardzo wysoką ocenę. Takie jest moje zdanie”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Proszę Państwa, czy jeszcze konkretne jakieś pytania do właśnie tutaj naszego gościa, bo jeżeli nie to podziękowalibyśmy Panu za przedstawienie tych spraw i wyczerpujące odpowiedzi i przechodzimy dalej.

Pytań nie widzę, no to wypada tylko Panu podziękować ślicznie i przechodzimy do podjęcia uchwały w tej sprawie”.

Przewodniczący Rady Gminy – przedstawił projekt uchwały Nr XV/79/04 w sprawie uchwalenia Programu Ochrony Środowiska i Planu Gospodarki Odpadami na lata 2004-2007 z perspektywą na lata 2008-2011  i poddał go pod glosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3 b

Przewodniczący Rady Gminy –„ Przechodzimy do podpunktu b – przyjęcie Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno.

Przedstawi nam może ten regulamin Pan Radca”.

Radca Prawny –„ Sądzę, że tego Regulaminu Państwu nie będę czytał, na spotkaniu wspólnym wszystkich Komisji było to omawiane, Państwo otrzymaliście ode mnie pierwotny projekt uchwały oraz otrzymaliście Opinie sanitarną.

W dniu dzisiejszym Państwo otrzymaliście końcowy projekt uchwały i ja wskażę Państwu w którym miejscu nastąpiły zmiany, który no niejako był wyczerpaniem zaleceń, które nałożył na nas Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Lipnie.

Ten projekt uchwały, który Państwo w dniu dzisiejszym otrzymaliście, w piątek 3.09. tego roku został zaopiniowany przez Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Lipnie, który w swoim postanowieniu opiniuje pozytywnie przedłożony projekt z dnia 3.09.2004 roku Regulamin utrzymywania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno.

W uzasadnieniu pisze się, iż Terenowi Inspektor Sanitarny w Lipnie stwierdza, że projekt Regulaminu utrzymywania czystości i porządku n terenie Gminy Lipno reguluje zasadę utrzymywania czystości i porządku na terenie Gminy zgodnie z obowiązującymi przepisami i wystarczającym zakresie dla lokalnych warunków. Wobec powyższego postanowiłem jak w sentencji.

Proszę Państwa, tak jak żeśmy mówili na tych wspólnych posiedzeniach Komisji, wprowadzenie Regulaminu no, będzie wywoływało swoje określone konsekwencje, im będą ostrzejsze w zapisie w tym Regulaminie, tym w sposób bardziej surowy trzeba będzie niestety pracować nad jego wdrożeniem.

Pierwotny projekt jaki został przedstawiony Państwu, on tak doprawdy był identyczny z projektem, który był uchwalony kilka miesięcy wstecz, wstecz tym roku w Gminie Wielkie. On dostał pozytywna opinię, a nas już u Państwowego Inspektora Sanitarnego takowej opinii pozytywnej nie otrzymał. Tłumaczono mi, że wynika to ze spotkania w Bydgoszczy, gdzie postanowiono zaostrzyć, że tak powiem wymogi w stosunku do tych Regulaminów.

Regulaminów Państwu dałem ta opinię, niektóre zapisy w tej opinii były bardzo, że tak powiem, bardzo wysoko, standard postawiły  w zasadzie, no bardzo trudne do realizacji.

Tak jak żeśmy rozmawiali na tych Komisjach, Państwo żeście tak sugerowali, żeby co jest możliwe próbować dogadać, żeby ewentualnie, no te zapisy nie były zbyt ostre.

Dlatego też porównując poprzedni i obecnie przedłożony Państwu Regulamin, informuję Państwa w jakich miejscach nastąpiły istotne zmiany.

W § 1 zmian generalnie nie było, jedynie w pkt 7, gdzie jest określona definicja zwierząt gospodarskich, gospodarskich tym poprzednim tekście kończyło się to – i inne zwierzęta nie wymienione w pkt 7; teraz zostało to sprecyzowane – i inne zwierzęta w rozumieniu przepisów o organizacji hodowli i rozrodzie zwierząt gospodarskich. Jest taka Ustawa, która określa definicję zwierząt gospodarskich.

§ 2 nie uległ zmianie.

§ 3 to jest wszystko to, co Państwo macie w tej pierwotnej opinii sanitarnej, że nie mamy tam zakazów.

Tu wskazane przez Powiatowego Inspektora Sanitarnego zalecenia były bardzo surowe i one się tutaj znalazły, aczkolwiek jest tu pewnego rodzaju gra słów i dla Państwa Radnych, z którymi żeśmy rozmawiali będzie to bardziej może czytelne. Proszę zwrócić uwagę § 3 w pkt 1 chodzi o zakaz lokalizowania nowych budynków przeznaczonych do hodowli zwierząt gospodarskich w odległości mniejszej niż 100 metrów od zabudowy budynkami wielorodzinnymi, użyteczności publicznej i magazynów produktów spożywczych.

Podczas gdy w zaleceniu wymagano tego od każdej jednej zabudowy mieszkaniowej, w tym no jednorodzinnej i wiejskiej i tu na skutek rozmów, dyskusji, no żeśmy dogadali się, że tak powiem w SANEPID-zie, żeby no ten rygor nie był aż taki obostrzony i na tym skończyły się te nasze wspólne negocjacje.

Jeżeli chodzi o zakaz składowania obornika, on jest w drugich częściach zachowany i tu też Państwo zwróćcie uwagę, że jeżeli chodzi o ten obornik, to też tylko budynki wielomieszkaniowe, czyli bloki te 50 m obowiązuje, przy domach jednorodzinnych , przy budowie jednorodzinnej, no tego zakazu tu nie wpisaliśmy.

Pozostałe zakazy one tak nie bardzo bolą może już, bo to jest zakaz samowolnego spalania pozostałości roślinnej, zakaz spalania komunalnych odpadów niebezpiecznych, tworzyw sztucznych, odzieży, zaoliwionych szmat oraz mebli. Proszę Państwa, my wiemy, że oczywiście wszyscy palą i tym zakazem oczywiście nie spowodujemy, ale proszę zwrócić uwagę, że szczególnie, no chodzi o gumę i o plastiki, no to tu ten zakaz jest obowiązujący i trzeba się liczyć z tym, że jeżeli nie służby gminne, to inne służby ewentualnie będą te konsekwencje wyciągały, zresztą no może na dzień dzisiejszy , bo taki zakaz i tak w sensie ustawowym istnieje, ale że tak powiem, teraz będzie bardziej widoczny w tym akcie naszym.

Zakaz zakopywania odpadów komunalnych w miejscach nieprzeznaczonych to oczywistość.

Studnie przydomowe – Proszę Państwa, z tymi studniami przydomowymi, uczulam tutaj ponieważ są Sołtysi, a o tym było bardzo dużo dyskusji i na ten temat generalnie jest problem, że ludzie wykorzystują nieczynne studnie przydomowe jako taki śmietnik, składowisko odpadów i ten zakaz tu został wpisany, chociaż tu jeszcze tysiąc różnych innych zakazów można by wymyśleć, ale ten został tu wskazany na wyraźną sugestię Powiatowego Inspektora Sanitarnego, że jest to po prostu ogromny problem.

Przy szczególnie głębokich studniach wykorzystywanych ich później na takie cele powoduje po prostu zanieczyszczenie wód gruntowych i wydaje się, że jest to na tyle ważny problem, żeby jednak go tutaj wpisać. I proszę Państwa, jaka jest konsekwencja od razu mówię. Dlaczego Powiatowemu Inspektorowi Sanitarnemu tak bardzo zależało na tym zapisie? Mianowicie dlatego, że jeżeli Powiatowy Inspektor Sanitarny jechał do kogoś i stwierdził, albo ktoś napisał pismo tzw. donos, no czy nawet podpisał się pod tym, to Powiatowy Inspektor Sanitarny musiał wykazać, że tu rzeczywiście następuje zanieczyszczenie środowiska.

Teraz w sytuacji, kiedy tylko stwierdzi, ze jest tam odpad komunalny, to wówczas będzie miał możliwość podjęcia działań, nie będzie musiał już robić badań, ekspertyz czy to jest odpad komunalny wrzucony do studni. Tak, że proszę ewentualnie na to zwrócić uwagę, bowiem mogą być z tego jakieś konsekwencje, czy będą nie wiem, ale Powiatowemu Inspektorowi Sanitarnemu bardzo na tym zapisie zależało.

Pozostałe zapisy to tak jak obowiązek umieszczania reklam, nekrologów jedynie na wyznaczonych miejscach, to się tutaj, że tak powiem  wybory kłaniają, żeby nie byle gdzie i wszędzie, to jest tego typu.

Obowiązek umieszczania na targowiskach informacji, no to u nas obowiązuje to na targowisku zwierzęcym.

Obowiązek corocznej wymiany piasku w piaskownicach dla dzieci, no to będzie chyba głównie no tutaj Karnkowo przy blokach, może jeszcze gdzieś, no ale miejsca, gdzie takie piaskownice się znajdują.

Obowiązek składowania obornika i płynnych odpadów zwierzęcych na terenie gospodarstwa rolnego w miejscach do tego przeznaczonych tak jak odpowiednie płyty gnojowe, zbiorniki i płynne odchody zwierzęce, no tu Proszę Państwa, to jeszcze wiele rzeczy będzie się po drodze działo, o już ze względów unijnych, ze względu na umowy z mlekiem itd. itd., no myślę, ze tutaj będziemy pewien spokój w tym temacie na początku przynajmniej jakiś tam zachowywać.

I to by było tyle, jeżeli o te nowa rzecz, która została wprowadzona, nie jest to.

W pozostałym zakresie wszystko, co żeśmy omawiali, tu nie ma istotnych zmian, natomiast na te, na które chciałbym zwrócić uwagę to jest § 7, to jest ta słynna historia, o której tam wspominaliśmy przedtem, przedtem tym myciu samochodów itd., itd. Proszę Państwa, no ten § 7 budzi nadal nawet no i moje wewnętrzne tutaj wątpliwości, mianowicie tak: mycie za zgoda właściciela na nieruchomości to jest oczywiste, no jak na swojej to się nie pytam kogokolwiek innego.

Ustęp 2, który mówi, że nie można tego robić na ulicach, chodnikach, w lasach, parkach i  pobliżu zbiorników wodnych, to też jest oczywiste.

Natomiast w § 1 jest ust. 3, do którego tutaj trzeba, szczególnie w warunkach wiejskich zwrócić szczególną uwagę, dopuszczalne jest przeprowadzanie jedynie drobnych, doraźnych napraw i regulacji pojazdów samochodowych np. wymianę kół, świec zapłonowych, żarówek, uzupełniania płynów itd., pod warunkiem, że nie będą powodować powstawania ponadnormatywnych hałasów, emisji spalin oraz powstawania ścieków zawierających oleje lub smary. No i tu jest na tym tle ogromny dylemat, dyskusja była długa, ostało się tak jak jest. Tu akurat może bym skorzystał z wizyty Pana, który tym się zajmuje, jeżeli chodzi właśnie o te kwestie związane z tymi drobnymi naprawami, no nie mogłem przeforsować, żeby w ogóle tego nie zapisywać. No bo konsekwencja tego jest określona, że jeżeli jest zapisane, to w każdej chwili no należy to egzekwować i to jest moim zdanie najbardziej bolesny zapis w całym tym Regulaminie. Bo inne punkty, które nakładają obowiązki, to jedną rzecz tu tylko zdołałem z nimi wywojować, że tam był jeszcze zakaz lakierowania i na to się zgodzili, żeby to wyrzucić, bo dla mnie lakierowanie to również pomalowanie kawałek blachy przy kole, rowery czy przy ciągniku, no to już by było chyba paranoiczne, żeby czegoś takiego nie można było, że tak powiem we własnym zakresie nawet w nieprzystosowanym warsztacie tutaj zrobić.

Tak, że mówię tutaj jest największy problem, co i tak się udało wpisać wyraz ponadnormatywnych,  a jak ponadnormatywnych  no to zawsze będą musieli wykazywać, gdyby chcieli być bardzo konsekwentni i ewentualnie korzystali z naszego Regulaminu.

Ponadnormatywnych, no ponadnormatywnych, to jest zawsze trudno tu wykazać i to jedyne, co udało się w tym względzie zrobić.

Proszę Państwa, teraz były ogromne zarzuty, co do tych zwierząt gospodarskich i tych zwierząt, jakby tak powiem hobbistycznych , ja tak bym to określił.

Proszę Państwa i to zostało co przedtem było w Regulaminie i jedna rzecz jaka doszła, to Państwo musicie zwrócić uwagę na § 16 i tu no na całe szczęści, tak bym powiedział, no ustąpili chociażby w tym zakresie, że te zakazy których tu mówimy dotyczą tylko i wyłącznie na terenach wyłączonych z produkcji rolnej, czyli praktycznie rzecz biorąc to będzie dotyczyło ścisłego budownictwa tego wysokiego i bardzo ścisłego jednorodzinnego, ale gdzie jest typowe jednorodzinne takie budownictwo ścisłe.

Przy innych takich domkach, które tutaj w naszym terenie, to specjalnie takich nie ma osiedli, to by tak doprawdy ograniczyło się tu do Karnkowa, jeżeli chodzi o bloki, do Łochocina, bloki, to są tak de facto zakazy, które wynikają z tego § 16 przekładając je za życie, tak już mówiąc.

Proszę Państwa, jeszcze jest jeden §, na który oni zwrócili uwagę i tu się pojawił dylemat jeszcze większy, mianowicie obowiązek deratyzacji.

Wracając do tej deratyzacji, oni najpierw zarzut postawili, że napisaliśmy rok, przy niektórych oczywiście rzeczach, bo nie przy wszystkich , tylko przy niektórych tu wymienionych.

Jak później poszedłem z poprawką to się okazało, że to już nie jest kwestia roku czy pół roku czy ileś i się zgodzili na te pół roku, ale stwierdzili, że też nie może być te pół roku, bo teraz nie ma wogóle terminów już, więc doszliśmy do porozumienia, że napiszmy tam te pół roku, a częściej to jeżeli przepisy szczególne tego wymagają i tak zostało zapisane, chyba, że inne przepisy prawa wprowadzają krótsze terminy w tym zakresie.

Jest potem oczywiście dalszy zapis o tym, że w przypadku zagrożenia epidemiologicznego wywołanego plagą szczurów, przeprowadza się deratyzację w uzgodnieniu z właściwym terenowo Inspektoratem Sanitarnym, a koszty pokrywa właściciel nieruchomości.

I chyba jeszcze jedne element został zmieniony, mianowicie to co się wiąże z różnego rodzaju uroczystościami, czyli dawny § 11 chyba to był ust. 2, a teraz to jest § 12 ust. 2.

I Proszę Państwa tak, bardzo chcieli żebyśmy wprowadzili im limity tzn, że jak będzie 200 ludzi, to tyle sanitariatów i tyle koszy, jak będzie 300 ludzi, to tyle i tyle, więc rozpoczęła się dyskusja- pytam się, no dlaczego tak jest? A no dlatego, że według nich powszechnie obowiązujące przepisy tylko jeden limit wprowadzają- przy ilości 800 osób biorących udział i wtedy jest potrzebna jeszcze do tego opinia Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Lipnie i oni to tak tłumaczą, że generalnie wszyscy zaniżają ilość, jak mają nawet 1000 to podają, że będzie 500 no i z tego powodu chcieli to wprowadzić. Ja stwierdziłem, że nie, skoro przepisy ogólnie obowiązujące  tym zakresie są, po długiej dyskusji, przepychankach, no trwało to tydzień czasu, bo z Państwem było spotkanie, a dopiero końcową opinię uzyskałem w ostatni piątek.

I nie ma tego określonego, a jeżeli chodzi o kwestie związane z Państwowym Powiatowym Inspektorem Sanitarnym w Lipnie, to w sytuacjach, kiedy to jest wymagane, na dzień dzisiejszy to musi być 800 uczestników, wtedy jest potrzebna ta opinia Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego, Sanitarnego tym, że ja mówię dziś 800, a może jest już 600, bo może w międzyczasie już coś tam uchwalili. Ale generalnie , wtedy kiedy przepisy będą tego wymagały. To są te zmiany.

Podsumowując ten cały Regulamin powiedziałbym tak: Regulamin ten na pewno nakłada pewne obowiązki na mieszkańców , przede wszystkim co do wyposażenia swoich nieruchomości  odpowiednie urządzenia. I takie urządzenia będą po prostu wymagane tzn. do składowania odpadów stałych, ciekłych, czyli szamba, obowiązek podłączenia się do sieci, jeżeli będziemy mieli, bo tu zostanie wprowadzony obowiązek, jeżeli będzie wybudowana kanalizacja, to będzie obowiązek podłączenia się już wtedy, bo trudno, żeby coś pobudować, a potem nie będzie nikt się chciał podłączyć.

Nałożono szereg zakazów, które dotyczą głównie tych lokalizacji, ale to mówię, przy nowej lokalizacji i to ten pierwszy, że od budynków wielorodzinnych 100 metrów i jeżeli chodzi o obornik, to budynki wielorodzinne, magazyny artykułów spożywczych i obiekty użyteczności publicznej. Spalanie, to wszyscy chyba powszechnie wiedzą, jest to taki problem, to jak się mówi szczególnie o tym wiosną – łąkach nie łąkach wypalaniu, więc żeby tego typu historie nie wchodziły w rachubę.

Teraz tak – wywożenie, bo tez stanowiło dylemat ostatnio, jest ta zmiana, co najmniej raz na dwa tygodnie, a w użyteczności publicznej – w miarę potrzeb, żeby zapobiec, no przesypywaniu się koszy, jeżeli chodzi o szamba – przelewaniu.

Ja myślę, że przez jakiś okres czasu, ja tu słyszałem te różne zarzuty, które tu padały odnośnie, no kwestii związanych z ochrona środowiska i ze sprzątaniem i z czyszczeniem, no na pewno jest prawdą, że to za późno i ze tego niema i że może 50 lat wcześniej już powinno być, ale no jest jak jest, pieniądze SA takie jakie są i od czegoś trzeba będzie zacząć.

Ponieważ to się wiąże z tym o czym Państwu mówiliśmy na tym spotkaniu z Komisjami i z kwestią związaną z wywozem tych nieczystości m.in. na składowisko do Fabianek, bo tu już słyszałem, że 5,50 to jest drogo, to jst drogo oczywiście, ja się zgadzam  tym, ale my wyszliśmy Proszę Państwa z przedstawionym kosztorysem na 8,04 – taka była pierwotna propozycja, jeżeli chodzi o zabieranie od nas od jednego kosza tego 110, przy czym może to tak szczęśliwie się złożyło, bo oni nigdy by nam taniej nie chcieli tego wziąć, tylko, że oni też są w przymusie z wodą i to tylko dzięki temu, że to się zbiegło, że z wodą, to my tak powiedzieliśmy. No Proszę Państwa, my dajemy Wam wprawdzie drożej wodę jak mamy u siebie, ale tylko minimalnie, nie naliczamy Wam zysków różnego rodzaju ponadnormatywnych, kosztów ogólnozakładowych, więc generalnie, no z tych 8,04 na 5,51.

Takie są rozmowy- mamy spotkanie w środę przewidziane i być może że będzie to już ostateczne i końcowe. Nie da się też, trzeba zdać sobie sprawę jednak, że to jest daleko, dużo by było lepiej, gdyby do Miasta można było się w jakiś sposób dogadać, ale no niestety jest to trudne.

Pojawi się inny problem, co zrobić z ludźmi np. z Wichowa czy z Łochocina, bo może jest niższa cena, bo tam tylko liczyli im na ten fragment, więc no pojawiają się  różnego rodzaju historie.

Kolejny problem to te pojemniki, które kupimy czy ludzie będą chcieli je kupić i zapłacić, czy to w innej formie?.

Ale wracam na razie do tego Regulaminu, bo to są dalsze rzeczy, ten Regulamin niewątpliwie pozwoli na, jakby to określić, przymuszanie tych, którzy już w sposób no bezczelny, do przesady, zanieczyszczają środowisko, a mamy kilka takich przypadków, a nie mieliśmy na nich mechanizmu, no ma działkę zapapraną, no więc to będzie pewnego rodzaju narzędzie do egzekwowania.

Z drugiej strony trzeba pamiętać, że jest to narzędzie, no niebezpieczne i trzeba je też spokojnie wdrażać, trzeba będzie ludzi najpierw przyzwyczaić, no nie wiem, pojechać najpierw, ostrzeżenie dać, jeżeli będzie potrzeba,  dopiero chyba wyciągnąć ewentualne konsekwencje.

Żeby go w pełni zrealizować, to trzeba by dać kosz do każdego domu, w każdym domu musiałby być kosz i do każdego domu musiałby pojechać pojazd, który by zapewnił odbiórkę tego z miejsca składowania. My wiemy, że jest to do końca nierealne, w każde jedno miejsce nie da się dojechać, przynajmniej na początek; później kiedy to wypali, będzie może funkcjonowało.

Co do tej selektywnej zbiórki odpadów, jest tu w tym Regulaminie tak tylko zasygnalizowane, na początek ustawić te druciane, być może i tylko na szkło i plastik, bo papier raczej chyba nie i w warunkach wiejskich też nie.

Jeżeli chodzi o pozostały teren, rozmawialiśmy teraz jak ostatnio byliśmy, no oni dopuszczają taka sytuację, żeby na terenie naszej gminy podobna praktykę wprowadzić, ze raz na miesiąc bądź raz na dwa miesiące, będą rozdawane worki i ktoś kto będzie miał kosz, będzie mógł worki za darmo wystawić z butelkami i z plastikiem. To by zbierali za darmo, bo do nich przyjeżdża specjalna firma, która to do nich odbiera i oni to już wtedy by to robili za darmo, ale mówią, że to oni robią raz w miesiącu i koniecznie tylko u tych, którzy mają kosze, żeby nie jeździł dodatkowo nigdzie po prostu więcej, bo ze względów kosztowych tak to wygląda.

Więc u nas też na początek tak będziemy robili, a potem będziemy to chyba rozszerzali na kolejne sołectwa. Zobaczymy jak będzie z tymi koszami.

Proszę Państwa ten Regulamin wiem, że nie jest Regulaminem doskonałym, żeby on był doskonały, to materia by musiała być łatwiejsza, a materia jest naprawdę trudna tutaj. Powiem szczerze, że byłem zaskoczony troszkę taką, jakby to powiedzieć, taką ortodoksyjną postawą SANEPID-u, bo tych Regulaminów to ja widzę w Polsce kilkaset, bo on są publikowane w LEX-ie na tronie aktów prawa miejscowego i wszyscy raczej to regulują w sposób bardziej ogólny. Nie wiem, czy jest to prawdą, czy nieprawdą, a Państwu tylko powtórzyłem, że było takie spotkanie między kierownictwem Wojewódzkim SANEPID-u, Nadzoru Prawnego Wojewody, aby jednak w tych Regulaminach jednak trochę tych precyzyjnych rzeczy też wstawiać, bo to ma być bardziej czytelne dla mieszkańców, ale kij ma dwa końce, trzeba o tym pamiętać. 

Ja starałem się to na tyle ile jest możliwe, a poza tym niektóre rzeczy muszą być też dość ostro postawione, bo skoro powoli zaczniemy to realizować, no to musi być również mechanizm.

Ja myślę, że jak system wdrażania zbiórki tych odpadów nabierze troszkę rozpędu, to będzie czas na zmianę tego Regulaminu i dostosowanie go troszeczkę do tego, jak pokażą realia życiowe, bo nie wiem, jak to tak naprawdę zafunkcjonuje.

Ja myślę, że wbrew pozorom, nie sprawdzą się obawy, które słyszę tez na tej sali, że ludzie nie będą tych odpadów chcieli oddawać, ja myślę, że tutaj zgodzę się z Panem z Torunia, że jednak już ten poziom podejścia do ekologii się trochę zmienia i najlepszym przykładem to będzie Wichowo, Łochocin, kiedy na początku też tam nie chcieli ludzie, a potem jeden jak już kupił, to potem drugi , potem trzeci.

Problem kosztów na początek, na pewno ten pojemnik będzie problem – są dwie możliwości tutaj, trzy w zasadzie, dać za darmo, czyli wstawić i nic; wtedy pojawi się pytanie dlaczego Ci dostali, a następni nie, a nas nie stać na razie, żeby wszystkim dać. Po drugie, żeby ludzie od razu zapłacili i tu będzie dylemat, bo nie będzie może chętnych od razu, no i trzecia to jest taka dzierżawa, powiedzmy, rozłożona na trzy lata, koszty amortyzacji, to 2 zł miesięcznie i chyba w tym kierunku będziemy kierować. Ja myślę, że w tym temacie warto by było usłyszeć jakie jest zdanie Radnych, bo to byłoby nam też łatwiej. Na pewno należy wykluczyć, że za darmo, za darmo to jest niedocenione, jest zniszczone i tutaj bym tego nie optował.

Proszę Państwa, jeżeli są jakieś pytania do tego Regulaminu, proszę bardzo, na ile będę w stanie , postaram się odpowiedzieć, aczkolwiek mówię, że jest to bardzo trudne”.

Radny Lewandowski Zdzisław- „ Jest tu zapis, że każda nieruchomość ma być oznakowana, to tez się wiąże i tu nie wiem Panie Mecenasie, czy to termin roku też to obowiązuje, czy natychmiast”.

Radca Prawny – „ Panie Radny, za to, że ktoś nie ma tablicy, no przecież nasze służby nie będą znowu cudów robić przecież, nas bardziej interesuje to co Pan wspomniał, ten ostatni zapis § , to jest bardziej istotny, mianowicie ten o tym roku co mówi, tam w wejście w życie uchwały.

Więc to jest o tyle dobre, że daje nam ok. półtora roku czasu, że nie będziemy jeszcze gonić i egzekwować, żeby powoli zorientować się, jak to będzie funkcjonowało, bo nasza Gmina nie jest taką Gminą małą, to jest duża Gmina, różna Gmina, no nie wiadomo jak to zafunkcjonuje.

Na początek testujemy tylko główną linię, że niektórzy nie będą chcieli , a z innych wniosek będą bardzo chcieli, żeby im wstawić, no zobaczymy jak to będzie”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Ja myślę, że z tą numeracją jest naprawdę u nas- jak się jeździ, ja nawet w swojej miejscowości patrzę, jak nieraz te kurierskie przesyłki chodzą, to jeździ facet i się dopytuje, gdzie jest taki numer, bo jeden ma, a ¾ nie ma”.

Radca Prawny – „ Może jeszcze jedna rzecz powiem, byliśmy w tym Zakładzie Obsługi Komunalnej i ja się rozmawia z Wójtem no to też jest inna rozmowa, a jak się rozmawia z Kierownikiem Zakładu to też jest inna rozmowa całkiem. Ale generalnie tak powiedział- brońcie się rękoma i nogami, żebyście budowali własne wysypisko, budowali oczyszczalnie ścieków, ja możecie to róbcie za wszelką cenę, żeby to było zawsze do czyjegoś. Bo papiery wokół tego, to są tony i to jest potworna ilość, na wszystko zgody, jakieś programy i inne różne historie, to jest jedna rzecz. Druga rzecz, mówi tak, to co teraz z nami robicie, to też z tego uciekajcie, jak już będzie ta sieć, którą my zbieramy, bo oni będą na początku od nas odbierać i będziecie mieli już  z 500 pojemników, to zrezygnujcie z nas i ogłoście, to wam za darmo to zabiorą, bo będą takie firmy, które za darmo wezmą pod warunkiem, że będzie również, no kwestia rozwiązana z tym segregowaniem odpadów.

I ja tez liczę na to, że Proszę Państwa, my w tym roku zaplanujemy te ok. 200 pojemników, na następny rok weźmiemy też może 200-300 i ja myślę, że Kolo półrocza może temat się już rozwiąże, bo my będziemy dopłacać do tego, to my jako Gmin będziemy sporządzali umowy, bo oni umów nie chcą z obcymi na obcym terenie, więc my będziemy się tym zajmowali, my będziemy ściągali, część ludzi nie zapłaci, więc Gmina –trzeba wkalkulować, ze do tego interesu troszkę dopłaci. I dlatego też najlepiej by było, żeby potem rozpisać przetarg, ale na razie przetargu nie ma jak rozpisać, bo skoro nie ma praktyki i nie ma  jeszcze, że tak powiem frontu, nie ma na co. Ja myślę, ze w połowie przyszłego roku trzeba po prostu o tym pomyśleć i rozpisać, ogłosić, kto, za ile, będzie to brał. 

Mam nadzieję, że tak to będzie, bo to będzie najtaniej, bo każde jedno inne rozwiązanie, to będziemy dopłacać, najpierw dopłacimy do tych pojemników, bo będą problemy, bo część ludzi nie będzie chciało płacić, chyba, że będziemy konsekwentni i jeżeli nie będą płacić, to będziemy przyjeżdżali, proszę pokazać kwit, czy jest wystawione i będziemy karać, ale to dopiero za półtora roku, a przez te półtora roku, będzie taki czas jeszcze, żeby wdrożyć to. 

Z mojej strony tyle Proszę Państwa, ja bym proponował, żeby ten Regulamin przyjąć”.

Radny Skonieczny Piotr–„ Pytań jako takich nie mam, ale chciałbym tutaj Państwu przekazać t ę wiedzę, jaką posiadam w rozeznaniu o możliwościach zagospodarowania tych pojemników.

200 jest za mało, to się rozejdzie niewiadomo kiedy, ja myślę, Proszę Państwa, że odzew społeczny będzie taki, że i te 5zł zapłacą i te 2 zł zapłacą za ten leasing tzw. i oczekiwania społeczne są już z od dłuższego czasu. Kiedy wspomniałem tylko o pojemnikach bardzo chętnie, nawet w takich posesjach, gdzie nie są przy drodze usytuowane, gdzie są w pełni gospodarstwa, nie, ze są to nieruchomości, a są nieruchomości, gdzie są przygotowane już miejsca, tylko brak tych pojemników. Tak, że od dłuższego czasu praktycznie teren oczekuje i teraz wyjście do ludzi, to będzie mi się wydaje, że większym problemem, że jest za mało niż tym, że jest tylko 200 i że będzie problem w rozprowadzeniu. A kwestia segregacji, ludzie jeżdżąc po terenie Polski widzą segregację i to im się podoba, ja myślę, że tutaj wspominaliście Państwo o tej edukacji przez szkoły, dzieci bardzo chętnie będą to robić, a gdyby jeszcze wspomóc przez wykładowców, przez nauczycieli, przez szkołę, przez edukację na godzinach wychowawczych, to naprawdę pójdzie to jak z płatka.

Mamy doświadczenia z innych Gmin, naprawdę nie bójmy się, to już jest i tak za późno. Dziękuję bardzo”.

Radca Prawny -  „ Z tą edukacją to Panu powiem przykład, to jest coś takiego jak tu – pierwszego dnia szkoły w Cyprianie, Pani prowadzi dzieci i uczy jak przechodzić przez ulicę, nauczyła ich, a potem po południu przychodzą mamy i idą środkiem tej ulicy razem ze swoimi dziećmi”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Proszę Państwa, czytam projekt uchwały”.

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały Nr XV/80/04 w sprawie przyjęcia Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno.

„ Kto z Państwa jest za podjęciem tej uchwały?”.

Radni Rady Gminy Lipno w glosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodniczący Rady Gminy – ogłosił 10 minutową przerwę w obradach.

/ godz. 1310/

Obrady wznowiono o godz. 1320.

Obrady XV-tej sesji opuścili Radni: 

· Strużyński Stanisław

· Kalinowski Marek

/ zwolnili się u Przewodniczącego Rady Gminy/.
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Przewodniczący Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnych uchwał tj. w sprawie sprzedaży nieruchomości. Prosiłbym tu Pana Radcę”.

Radca Prawny – „ Na wspólnym  posiedzeniu Komisji ja o tym mówiłem, postaram się krótko powtórzyć. Są trzy uchwały- uchwała w Tomaszowie i Wierzbick dotyczy sprzedaży lokali mieszkalnych , to są lokale tak de facto nauczycielskie, jeżeli chodzi o Wierzbick, to jest taki domek budowany w latach 60 czy 70 i tam są dwie rodziny nauczycielskie, to tutaj nie ma przetargów, tu jest wycena tak jak zawsze do tych sprzedawanych w tych lokalach, na które są umowy najmu.

Podobna sytuacja jest w Tomaszowie, w Tomaszowie są 4 rodziny, jest to stary budynek, mówić szczerze standard jest tego niezbyt wysoki, tam jest, z tego, co mi tu Koleżanka sygnalizuje, nawet jeden z tych lokali, który nie spełnia normatywów takiego samodzielnego lokalu i tam trzeba było stosowną opisówce jeszcze do niego robić- na poddaszu, więc to nie jest nic nadzwyczajnego.

No ale to jest stary budynek poza obiektem szkoły, działka wydzielona, nie będzie potrzeby, że tak powiem, administrowania nim. I myślę, że te dwie to są dosyć oczywiste, bo wywoływaliśmy je zawsze.

Natomiast, jeżeli chodzi o trzecią w Ostrowitem, o j Państwu podawałem zdaje się kwotę, w tej chwili mogę już precyzyjnie tą kwotę podać.

Wycena tej nieruchomości, która będzie do ewentualnej ceny wywoławczej, to jest 80.774,43, taka będzie cena wywoławcza.

Jak to się skończy, no to trudno powiedzieć, jeżeli będzie to przetarg, to przetarg będzie ogłoszony, odbędzie się na pewno na sali dużej w Urzędzie Gminy i od razu możemy zaprosić wszystkich zainteresowanych, jak chcą nawet przy tym być, jak to młotkowanie będzie wyglądało, bo tak to przewidujemy, że w taki sposób będzie szło. Jeżeli nie będzie chętnych, będziemy się zastanawiali czy obniżyć cenę i rozpisać kolejny przetarg, czy też po prostu zrezygnować z sprzedaży tego terenu.

Jest teoretyczna możliwość wydzielenia tam ewentualnie tylko tego samego budynku i potem resztę zostawienia, ale myślę, że chyba ni ma sensu tworzyć kosztów geodezyjnych, żeby to jeszcze się bawić dłużej, po prostu nie m co- pozbyć się tego, bo jeszcze się ktoś nam w końcu tam wprowadzi w tą ruinę i będzie jeszcze większy kłopot..

I ja tyle na temat tych uchwał, bo wydają mi się one pod względem formalnym oczywiste, natomiast no co do zadecydowania czy maja iść do sprzedaży jest wymagana uchwala Rady, dlatego też te projekty zostały przedłożone na sesji Rady Gminy”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Czy ktoś ma jakieś pytania?”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Zapytam się tylko, czy  jest wycena tych pozostałych budynków”.

Radca Prawny – „ W trakcie wyceny są te lokale”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Czy jeszcze jakieś pytania ktoś ma?.

Nie widzę, w takim razie czytam uchwały”.

Przewodniczący Rady Gminy – przedstawił projekt uchwały Nr XV/81/04 w sprawie wyrażenia zgody na przeznaczenie nieruchomości do sprzedaży.

„ Kto z Państwa jest za podjęciem tej uchwały proszę o podniesienie ręki”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodniczący Rady Gminy – przedstawił projekt uchwały Nr XV/82/04 w sprawie wyrażenia zgody na przeznaczenie nieruchomości do sprzedaży.

„ Kto z Państwa jest za podjęciem tej uchwały proszę o podniesienie ręki”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodniczący Rady Gminy –przedstawił projekt uchwały Nr XV/83/04 w sprawie wyrażenia zgody na przeznaczenie nieruchomości do sprzedaży.

„ Kto z Państwa jest za przyjęciem tej uchwały proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3 f

Przewodniczący Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- podjęcie uchwały w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na 2004 rok”

Skarbnik Gminy – „ Dzisiaj Państwo otrzymali zmianę projektu uchwały o zmianie budżetu Gminy Lipno. A to w związku  otrzymanymi pismami od Pana Wojewody w sprawie zmian budżetu, w sprawie otrzymanych dotacji.

Zmiany dotyczą, po kolei może w dochodach przejdziemy w poszczególnych paragrafach.

Jeśli chodzi o Dz. 010 dotyczy to zmiany § partycypujących, które i tak w tej chwili nie będą wykorzystane i na następnej sesji również będzie zmiana.

W Dz. 750 również dotyczy zmiany klasyfikacji, jak Państwo zwrócili uwagę, otrzymaliśmy 35.389 zł zwiększenie subwencji oświatowej z przeznaczeniem to jest na zakup pomocy naukowych.

W Gimnazjach zmiana również dotyczy zmiany klasyfikacji na środki partycypujące w budowę szkoły w Wichowie oraz zwiększenie dochodów z tytułu najmu i dzierżawy za pobyt obozu wypoczynkowego- sportowego z Ciechocinka w tym obiekcie, czyli w Szkole w Karnkowie. Zwiększone są dochody z przeznaczeniem na zakup pomocy naukowych dla Karnkowa.

W Dz. 852, czyli na Pomoc społeczną zostały dokonane przesunięcia, jak również zwiększenia dotacji, niewielkich co prawda kwot – 950 i 2.600 dotyczące świadczeń rodzinnych oraz składki na ubezpieczenie zdrowotne.

Zostały przesunięte środki również przez Pana Wojewodę z zadań własnych na zadania zlecone, czyli na zasiłki okresowe; zostało zwiększone 50.000 na zadania własne, zostało to zdjęte z zadań zleconych.

Kolejna pozycja to już ostatnia dotacja z budżetu Wojewody na oświetlenie uliczne tj. rozliczenie dotacji z ubiegłego roku, tak to długo trwało- ostatnią ratę dostaliśmy.

To tak by wyglądała zmiana dotycząca w budżecie.

Tak jak już przedstawiłam, środki te poszły przeniesione na inwestycję, ponadto jeszcze, jak Państwo zauważyli w załączniku Nr 2 zostało zdjęte z dróg środki za zakup pojemników i one są teraz dane do gospodarki komunalnej i ochrony środowiska na rozdział 9003, czyli te 17.000 na zakup na razie, bo trzeba kupić te pojemniki na śmieci oraz 430 to był na ten projekt. W początkowej fazie występowało to w Dz. 700, właściwie powinno być to w Dz. 900, to jest tylko przesunięcie.

Oraz przesunięcie środków na oświetlenie uliczne, to znaczy została zwiększona dotacja, a więc zwiększona została dotacja a jednocześnie zostały zmniejszone środki z  przeznaczeniem na remont, czyli trzeba zgromadzić środki na zawartą umowę między Wójtem a Energetyką. To by tyle dotyczyło zmian w budżecie Gminy.

Następny załącznik 3 i 4, Proszę Państwa, dotyczy zadań zleconych Gminie, automatycznie te kwoty, które dotyczą § 201 musza mieć odzwierciedlenie w załączniku 3 i 4 ponieważ do tych podziałek klasyfikacji są sporządzane odrębne sprawozdania tzw., sprawozdania RB 50 i w związku z tym dokonywane są odrębne zmiany do budżetu, tak po stronie dochodów jak i wydatków, czyli  po stronie zmniejszeń i zwiększeń; związane to jest właśnie ze zmianami dotacji od Wojewody.

Kolejny załącznik, który się pojawił przy projekcie uchwały to jest załącznik o zadaniach o planie inwestycyjnym.

Są włączone dwa przyłącza wodociągu w Radomicach – pierwsza wersja miał być to bardzo nisko, za ile to będzie, przetarg okaże. W tej chwili jest 27.112 plus koszty okołoinwestycyjne, zobaczymy jak będzie przetarg wyglądał, tak, że środki zostały przemieszczone, zabrakło tam jeszcze 6.706 – zostało zdjęte z inwestycji szkolnej w Radomicach, Radomiach dołożone do tej rozbudowy wodociągu w Radomicach.

Tak pokrótce by wyglądał projekt uchwały zmieniający budżet w dniu dzisiejszym, do budżetu na stan 6 września”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Czy ktoś ma jakieś pytania do tej uchwały?”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Chciałbym tylko zapytać o rozbudowę wodociągu w Radomicach o 2 przyłącza, koszt jest bardzo wysoki, prawie 30.000, o kogo chodzi?”.

Wójt Gminy – „ Chodzi o Państwo Zielińskich, gdzie tam jest jakaś osoba niepełnosprawna, to jest tu w Radomicach, jak Szychulski mieszka, to jest w tym miejscu”.

Radny Skonieczny Piotr –„ To nie chodzi o Zielińskich, tylko chodzi o Pietruszewskich, to uważam, że Państwo popełniliście błąd przy budowie wodociągu w Radomicach, bo chyba w grę wchodzi przejście pod drogą Radomice  - Włocławek”.

Wójt Gminy –„ Nie, nie wchodzi przejście pod drogą ponieważ tam jest przewiert pod drogą i tym samym przewiertem zostanie przejście”.

Radny Skonieczny Piotr –„ To w takim razie to jest odcinek naprawdę niedługi, to jest odcinek no pół kilometra, nawet nie, a koszt taki bardzo wysoki”.

Wójt Gminy – „ Taki jest kosztorys, a za ile to będzie zrobione, to Państwo będziecie mieli przedstawione na sesji, będziecie wiedzieli”.

Skarbnik Gminy – „ Jeżeli będzie przetarg, po przetargu”.

Radny Skonieczny Piotr –„ To ja nie wiem, co skłoniło Państwa do robienia przetargu, skoro w budowie wodociągu na Baranach bez przetargu poszły takie kwoty, te dwa przyłącza 1200 m”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Czy ktoś jeszcze ma coś?”.

Nie widzę, więc czytam uchwałę”.

Przewodniczący Rady Gminy przedstawił projekt uchwały Nr XV/84/04 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2004 rok.

„Kto z Państwa jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 11-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3 g

Przewodniczący Rady Gminy  - „ Następny punkt – zmiana uchwały Rady Gminy Nr XII/72/-4 w sprawie współpracy z organizacjami pozarządowymi”.

Radca Prawny – „ Ta uchwała dotyczy kwestii wejścia w życie, tam żeśmy określali ją, że ona wejdzie w życie z dniem po upływie 14 dni od dnia publikacji. Nadzór Prawny wystosował do nas ustne stwierdzenie, iż ona nie podlega publikacji, no to żeśmy stwierdzili, że nie będziemy tutaj się nad tym długo zastanawiać, tylko przedłożymy Państwu, żeby to przegłosować i ona wejdzie w tej sytuacji, no z dniem dzisiejszym.

Ja jeszcze raz do tego samego tematu wrócę, z ta publikacją aktów prawnych jest coraz większa zawierucha, coraz więcej bałaganu się tworzy, na jesieni będzie pewnie kolejna, jak będziemy te podatkowe uchwalali. 

No w tej chwili nie mam po prostu innego wyjścia, jak po prostu za każdym razem dzwonie, bo praktyka jest taka, że w jednych województwach publikują, w innych nie publikują. Chociaż dla mnie np. to co jest regulacją inną aniżeli jakieś tam Ustawy określają i my mamy to do dyspozycji, no to powinno być publikowane, a jeżeli nie, to się zmienia Ustawę, no ale w każdym bądź razie tak jest, że szereg rzeczy było publikowanych, teraz opiniują, że nie trzeba publikacji i to jest jeden z tych przypadków, że uznali, że nie potrzeba publikowania.

W związku  tym na sesje przedstawiamy, aby poprawić ten punkt i ona wejdzie w życie w takim razie z dniem dzisiejszym”.

Przewodniczący Rady Gminy – Czy ktoś ma jakieś pytania do tej uchwały?

Nie widzę, przechodzimy do oczytania”.

Przewodniczący Rady Gminy przedstawił projekt uchwały Nr XV/78/04 w sprawie zmiany uchwały Rady Gminy Lipno Nr XII/72/04 w sprawie  uchwalenia na 2004 rok programu współpracy Gminy Lipno z organizacjami pozarządowymi oraz osobami prawnymi i jednostkami organizacyjnymi działającymi na podstawie przepisów o stosunku Państwa do Kościoła Katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej, o stosunku Państwa do innych kościołów i związków wyznaniowych oraz o gwarancjach wolności sumienia i wyznania, jeżeli ich cele statutowe obejmują prowadzenie działalności pożytku publicznego na terenie Gminy Lipno i stowarzyszeniami jednostek samorządu terytorialnego.

„ Kto z Państwa jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     11-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 4, 5, 6

Przewodniczący Rady Gminy – „ Przechodzimy do punktu następnego – składanie interpelacji i może razem będzie – wolne wnioski i zapytania; może razem te dwa punkty połączymy”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, dwie takie krótkie sprawy.

Na początku chciałem imieniu mieszkańców podziękować Panu Wójtowi za znalezienie funduszy na remont tych przepustów drogowych.

Dziękuję po raz kolejny, oczywiście już rozmawiałem telefonicznie z Panem Wójtem, teraz oficjalnie.

Co dalej? Druga sprawa, korzystając, że jest Pan Prezes Gminny Straży – jest Pan Kowalski. Trzeba coś z tym ze Złotopole zrobić, jeżeli nie spróbujemy tego wydzierżawić, sprzedać tego obiektu, jeżeli Straż się nie określi, ten budynek ulegnie całkowicie dewastacji.

My żeśmy już rozmawiali już nie raz osobiście i tak dalej, nie róbmy fikcji, tam nie ma straży, tam nie ma straży, tam nie ma nic, a więc po co?

Ja rozmawiałem z Sołtysem, ja rozmawiałem z ludźmi, bo mówią zróbcie coś, niech to w końcu raz albo w lewo albo w prawo. Ja apeluję, nie wiem czy to jako do Wójta czy do Prezesa Straży, do Ciebie Kolego jako Radnego. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Panie Radny Wyrzykowski, niedawno jak w miesiącu czerwcu, przyszedł nowy Prezes – Pan Kryst, który jest tam wybrany, do mnie, no i oświadczył, że będą chcieli wznowić działalność OSP w Złotopolu. Mówię, no bardzo mnie to ucieszyło, że coś się dzieje, widziałem, że nawet pewne zaangażowanie już tam było przy tym budynku, przy tym obiekcie, nie wiem , czy Pan tam obserwował. Założyli ramy okienne, no coś tam zaczęło się dziać, pomalowali trochę, ale niedawno jak w sobotę, przejeżdżam z Jastrzębia i naprawdę dewastacja powrotem , przez chyba mieszkańców, czy kogoś innego, już nie wiem -  okna znowu powyrywane, powybijane , zniszczone.

Ja czekam do tegorocznego Walnego Zebrania, zobaczymy co na Walnym, czy jednostka nadal będzie chciała to zaakceptować i podjąć działania, żeby coś zrobić, ale jeśli by chciała, to ja jestem za tym, żeby pomóc tej jednostce i tak oświadczyłem Prezesowi Krystowi, że jeśli będę widział wasze działanie jakiekolwiek z tej strony, będziemy chcieli pomóc, aby ta jednostka ożywiła się.

Nie wiem, czy ktoś tam nie przeszkadza i nie utrudnia tej jednostce, bo tak to wygląda, ciężko to rozebrać do końca i rozszyfrować jak to się tam dzieje, ale no to działanie na początku widziałem po tym spotkaniu, że tam się zaczęło coś dziać, ale w dalszym ciągu jest to zniszczone. I poproszę Pana na to zebranie, bo my będziemy z Panem Jankiem Kowalskim, też postaramy się. 

Bo ja już im powiedziałem, że była już decyzja Zarządu Gminnego, żeby zabrać sprzęt wogóle z tej jednostki i przekazać do innej jednostki. No zobaczymy jak będzie to dalej, może społeczeństwo wreszcie zrozumie, jak nie zrozumie no to trudno, to będziemy musieli taka decyzje podjąć. 

Ale jednostka przede wszystkim musi sama podjąć uchwałę o rozwiązaniu, my nie mamy prawa z mocy ustawy, żebyśmy jednostkę rozwiązali i zlikwidowali. Decyzja musi być na Walnym Zgromadzeniu Jednostki OSP w Złotopolu.

Postaramy się w tym roku naprawdę dopilnować tego i rozmawiać z tymi ochotnikami, którzy, bo nie wiadomo, bo może rzeczywiście zadecydują, że zacznie tam się wznawiać działalność.

No bo w tej chwili naprawdę to jest chyba już tam, z mojej strony taka opinia, że to jest chyba psota przeciwko tym, którzy zaczęli tam coś robić. Bo dość ładnie tam – okna wstawili, ramy, już jakoś tam zaczęło to, myślałem, że faktycznie ta jednostka zaczyna się ożywiać, no ale w tej chwili to naprawdę jest zdewastowane”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Jeśli można, w kwestii uzupełnienia, Panie Wójcie myśmy tam rozmawiali bodajże w Jastrzębiu na którymś turnieju siatkówki i dobrze Pan wie o kogo tam chodzi, kto tam, przepraszam za wyrażenie, miesza. I musimy się spotkać na zabraniu również i porozmawiać. Jeden człowiek nie może robić zamieszania na terenie całego Złotopola, wiemy dokładnie o kogo chodzi”.

Radny Kowalski Jan-  „Więc byliśmy tam na Walnym Zebraniu- ja byłem, Pan Wyrzykowski był na tym zebraniu i tam wogóle się nie przygotowali do tego Zebrania, tam sprzęt do jest zdewastowany tak, że tam nie warto trzymać, nie warto żadnych pieniążków płacić, tam jest podłoga pozarywana, te mundury strażackie, które mieli to w garażu wszystko leżało zbutwiałe, węże, wszystko zbutwiałe, motopompy nie ma., tam nie ma wogóle żadnego życia ta jednostka.

Ja to uważam, że jedźmy tam jeszcze raz na kontrolę, czy dwa razy, jeżeli nic się nie poprawi, no to sprzęt zabrać, bynajmniej chociaż tą przyczepę, motopompę odszukać gdzie ona jest ta motopompa, bo to nie wiadomo gdzie ona jest”.

Radny Wyrzykowski  Roman – „ Nie ma krzeseł, które ja np. przekazałem. Tam nie idzie się doliczyć stolików, krzeseł, tam nikt nic nie wie, co tam się stało”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Moim zdaniem to bardzo źle, że takie jednostki padają, teraz był taki przykład w miejscowości Zbytkowo, też tak straż podobnie już zaczyna się dziać ze strażą jak w Złotopolu, chociaż tam nie ma dewastacji, ale nikt się nie angażuje.

I na terenie tej wsi jest pożar i nie ma własnej jednostki, jest niby straż, ale ani do ognia, ani nic. To tak trochę przykro, lepiej, żeby te straże były. Moim zdanie na siłę utrzymywać, to tez nie ma sensu”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Mam kilka spraw dotyczących bezpośrednio mojego terenu, ale i kilka spraw dotyczących nas ogółem.

Wiadomo mi, że odbyła się kontrola RIO w dniach 20-28 maja tego roku i nie jesteśmy zapoznani, jako Radni i jako Sołtysi z treścią protokołu po przeprowadzonej kontroli RIO.

Być może to co wcześniej mówiłem o tych przetargach jest właśnie zawarte w tym protokóle i może tam jakieś wskazówki co do dalszych wydatków inwestycyjnych są.

Tutaj Pani nie mówiła o utylizacji zwierząt i o partycypacji w kosztach transportu i partycypacji . I ja tutaj toczyłem kiedyś na tej sali rozmowy na ten temat i jesteśmy zainteresowani jako rolnicy, ale konkretów wtedy jeszcze nie usłyszeliśmy. Dobrze by było, by nas Sołtysów bezpośrednio powiadomić, bo wtedy nie była jeszcze wybrana firma, już teraz z tego co słyszę, że jest i o procedurach, czyli zgłaszanie Gminie, czy zgłaszanie odbiorcy, a reszta praktycznie to już są tylko formalności, które są do załatwienia.

Ale w takim układzie, jeżeli to już jest tak daleko zaawansowane, to z tego miejsca serdeczne dzięki.

Sołtysi nie byli w tym powiadomieniu powiadomieni o podstawieniu transportu. Wróćmy do tej informacji ponieważ wiele było niedogadanych spraw, czy już nie będzie tego autobusu, czy on będzie, no tak, ze tutaj żeby nie było potem. Albo powiedzmy, że go ni będzie wcześniej albo informacje umieszczajmy na zawiadomieniu.

Chciałbym zwrócić tutaj się do Wójta w sprawach takich dotyczących już bezpośrednio mojego terenu.

Na terenie Komorowa jest do odmulenia rów, tam właściciele gruntów przylegających, chociaż mają obowiązek odmulenia, czy oczyszczenia, nie są w stanie. Jestem kontakcie z Panem meliorantem, myśmy tam już robili dwukrotne podejścia, ale ze względu na zbyt wysokie poziomy wód, nie szło nic zrobić, ani pomierzyć, ani podjąć jakichś sensownych decyzji.

Chciałbym, żeby zapadła jakaś decyzja Wójta w tej sprawie, bo zatrudnione osoby z robót publicznych może nie będą w stanie, być może, że trzeba by wykorzystać sprzęt, chociaż na pewnym odcinku, żeby wybrać, bo tam jest zamulone, gdzieś ok. 1 m głębokości tego ulu, tak, że tam są załadowane i rowy i rury rurociągu, który powinien służyć odwodnieniu.

Jeszcze chciałbym tutaj zwrócić uwagę, że zwracałem się do Pana Grzegorza Koszczki- w czerwcu, na początku czerwca, o odnowienie przystanku w Mencowiźnie. No, mamy wrzesień i w tym temacie  naprawdę  nic żeśmy nie ruszyli, dobrze byłoby, gdyby takie kompetencje Pan miał, bo nie mógł sam podjąć decyzji, ale odesłał mnie do Zastępcy Wójta, Z-ca Wójta, no albo na urlopie  albo potem w pracy, a to, to, a  to tamto. I chciałbym ten temat połączyć z wykorzystaniem pracowników zatrudnionych na robotach publicznych. Ja zwracałem się tutaj do Pana Koszyczki, że są  trzech pracowników, którzy obkaszają rowy, Ci pracownicy praktycznie to pokazywali jak pracują bezrobotni, albo, że są bezrobotni na tej robocie, bo przecież oni niewiele  robili, tylko praktycznie marnowali czas.

O prosiłem, żeby chociaż jednego oddelegować do jakiejś takiej konkretnej pracy, a tam chodziło o wymalowanie 5 litrów farby, a rzecz jest tego rodzaju, że jednak te przystanki w okresie lata służą młodzieży, która nie ma co ze sobą zrobić, to jest miejsce spotkań. A teraz, tym bardziej już to są przystanki wykorzystywane przez dzieci, a te napisy niecenzuralne warto by zamalować, z tym, że nie tak często, bo ten przystanek już był odnawiany 2 lata temu, tak, ze i tak wytrzymał dość długo.

Jeśli jestem przy glosie, to chciałbym – usłyszałem tu bardzo taką informację dla mnie istotną, że w 2004 roku, jeszcze w tym roku podejmiecie decyzję o wodociągowanie Ignackowa i  przeznaczenie jakichś środków na opracowanie dokumentacji. Z tego miejsca jako Radny i Sołtys Ignackowa, serdecznie dziękuję. Dziękuję bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałem zapytać dlaczego w Internecie jest niekompletny- niekompletne oświadczenia majątkowe. Za 2002 rok nie znajdujemy oświadczenia Pani Zielińskiej, my wiemy, że Pani Zielińska składa oświadczenia do Wojewody, niemniej jednak nie powinny one również widnieć w naszej, na naszej stronie internetowej.

 Poza tym nie ma za 2003 wogóle żadnego Radnego, nie ma Przewodniczącej, nie ma Pana Wójta.

Oczywiście wszyscy sobie zdają sprawę, że nie złożenie oświadczenia majątkowego skutkuje brakiem prawa do pobierania diety. Proszę, aby Przewodniczący zobligował Komisję Rewizyjną do zbadania tego stanu faktycznego, czy nie nastąpiło tam łamanie prawa”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Jest obecny akurat Przewodniczący, to przypuszczam, że tą sprawą się zajmie”.

Wójt Gminy – „ Protokół z kontroli RIO, Panie Skonieczny, jest do wglądu, można przejrzeć w obecności Pani Skarbnik, każdy ma prawo ten protokół obejrzeć.

Jeśli chodzi o rów w Komorowie, w tym wypadku, no Komorowo jako sołectwo, a w ogóle wszystkie sołectwa wyraziły zgodę, że konserwacja urządzeń melioracyjnych będzie we własnym zakresie. Ludzie na robotach publicznych nie są w stanie oczyścić wszystkich rowów, na ile to jest możliwe, tyle oczyszczamy i robimy, pomagamy, ale tutaj gro powinna Spółka wodna zadziałać i zapłacić za pewne koszty obciążające rolników, ponieważ, no Spółka, tak jak jest u nas, nie funkcjonuje na terenie Gminy ponieważ rolnicy nie bardzo kwapią się, żeby Spółkę opłacać. Ja mam jeden przykład z dwóch sołectw, to jest z sołectwa Wichowo i z sołectwa Łochocin, gdzie można popatrzeć jak jest konserwacja urządzeń melioracyjnych zadbana. Rolnicy tam sobie wynajmują Pana Arenta, wyczyści i mają naprawdę rowy ładnie zrobione. Natomiast w innych sołectwach. No trudno, każdy podjął decyzje, że będzie we własnym zakresie robił konserwację urządzeń melioracyjnych, no w tym wypadku nikt tego nie chce robić.

Każdy uważa, że były lata suche, to były suche i było dobrze, a jak lata są mokre, no to wtedy jest problem.

Jeśli chodzi o przystanek autobusowy, Panie Skonieczny, to czy Pan Koszczka czy Zastępca powinni podjąć decyzję, tylko w okresie sierpnia i lipca na pewno nie, bo w tym wypadku nasi malarze pracują w szkołach, a to muszą tam pójść malarze, żeby to zrobili, bo Ci z robót publicznych, to no ja wiem i znam tych ludzi, którzy tu pracują. To zamiast 5 litrów farby, to byłoby dużo więcej farby prawdopodobnie. Tak, że ja trochę tych ludzi znam, a tym bardziej, że te roboty publiczne już ostatni rok, one się kończą, już robót publicznych nie będzie przez Urząd Pracy organizowanych ponieważ już na to środków nie będzie, będzie to prawdopodobnie organizacja przez pomoc społeczną, a jak to będzie wyglądało dalej, to popatrzymy, bo ja znam trochę ludzi w terenie i na tych robotach publicznych to wielu by chciało naprawdę, którzy chcieli pracować, to nie mogli pracować, bo Biuro Pracy nie pozwoliło im zatrudnienia dać ze względu na to, że jeszcze roku nie minęło jak pracował czy tam półtora czy dwa lata, a Ci którzy naprawdę byli wzięci, to wybaczcie Państwo, ja już nie chcę oceniać, ale ja znam tych ludzi, którzy pracowali.

Jeden przykład, gdzie był płacz zatrudnić, no zatrudniony, a później skutki tego to może powiedzieć Andrzej Chojnicki, jak to wygląda, ja nie chcę na ten temat naprawdę, a z wieloma ludźmi, to nie chciałbym w ogóle mieć doczynienia.

Jeżeli chodzi o Ignackowo, no to jak powiedziałem to jest planowane i będziemy chcieli zrobić, dokumentację przygotować i w dalszym ciągu będziemy chcieli, spotkanie zrobimy z mieszkańcami, czy w ogóle chcą, bo może być tak, że tam 2-3 będzie chciało, a  pozostali to różnie jest na dzień dzisiejszy.

Z tym, ze spotkania będą, zabrania będą organizowane Proszę Państwa, a w związku z tym, że zostały dzisiaj podjęte bardzo ważne uchwały- w sprawach oczyszczania Gminy, szkoda, że właśnie wielu Radnych nie widzi tego, bo mówi o wszystko dobrze, ja bym też chciał, żeby w Gminie było wszystko, ja wiem, że życzenie to jest bardzo duże, pragnienia są bardzo duże, tylko realizacja to trzeba popatrzeć od 90 roku do dzisiaj, czy coś się zrobiło, czy się nic nie zrobiło; jak się chce krytykować- nic się nie zrobiło – faktycznie; ja bym powiedział też, że się nic nie zrobiło, jak było to w 90 roku, a dzisiaj.

No taka jest prawda, tak to wygląda, bo krytykować jest dobrze z jednej strony, wszystko co my, to byśmy nie widzieli u sąsiada, tylko ja teraz powiem po tym, że sąsiedzi będą widzieli u sąsiadów- po podjęciu uchwały o oczyszczaniu. Sąsiedzi będą widzieli u sąsiada, tak to będzie wyglądało.

I Proszę Państwa, tutaj jeśli chodzi w tym Regulaminie, który został uchwalony, ja wiem dlaczego SANEPID domagał się pewnych rzeczy, bo teraz nie będzie potrzeba udowadniać badania czy czegokolwiek, ale 90% studni na terenie Gminy, gdzie jest wodociąg, to są studnie zasypane i to nie tylko zasypane, żeby zasypane były, ale wiele to jest szamb, wiele  to się znajduje akumulatorów w studni, znajduje się wiele, wiele rzeczy, żebyście wiedzieli. I tu wtedy dopiero będzie tego skutek, to będzie dopiero skutek dlatego ja na ten Regulamin patrzyłem, ale nie ma możliwości go inaczej uchwalenia i zobaczycie Państwo, jak będzie po zebraniach, gdzie postawimy pojemniki. Bo ja wiem, że część- dziesięciu w Łochocinie ma pojemniki, ale nie ma 100%; w Radomicach będzie miało 10-15, a reszta powie a ja jeszcze teraz mam zapłacić 5,51 za wywóz śmieci; ja wiem, że my możemy odczucie zrobić, że 1,2,3 czy 10 to nie dotyczy 36 w sołectwie czy 40, bo tak to wygląda.

Przy szkołach są, jest segregacja, jakby ktoś chciał, przy szkołach są śmietniki, można te śmieci wrzucić, tylko to nie wszystko pomoże, że my możemy to wszystko zrobić co chcemy.My możemy mieć duże życzenie, duże pragnienie, tylko efekty jeszcze będą długo, długo, to co ja powiedziałem, że do wysypiska śmieci ma kawałek z Miasta, a wyrzuci na terenie Gminy te śmieci i wyrzuci i jeszcze będą wyrzucać długo zanim się przyzwyczają, bo jeszcze t nawet5,50 to dobrze, że jak przyjadą i ten pojemnik zabiorą i tak czy będzie pełen czy pusty, to trzeba będzie za niego zapłacić. Ale zobaczymy czy nawet w Karnkowie wszyscy będą chcieli, Ci którzy wynosili tam na Cybryszewie  wynosili śmieci do Pani Nowińskiej, to jeszcze będą wynosili te śmieci, Panie Okoński, jeszcze będą Panu wynosili, o się nie da tego, ile razy żeśmy porządkowali, jeszcze Panu przyniosą te śmieci- do Pana pojemnika jak nie inaczej, ja trochę znam te okolice i te miejscowości”.

Radny Celmer Edward – „ Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, ja mam pytanie do Pana Wójta w temacie tego przyłącza wody tej rodzinie Wołowskich, czy Pan coś poczynił jakieś kroki?”.

Wójt Gminy – „ Ja czekałem na to, kiedy Pan to pytanie zada Panie Celmer, zwróciłem się do Państwa, do właściciela tej posesji, żeby powiadomili, Ci którzy zamieszkują, żeby się zgłosiła ta Pani właścicielka gruntów i posesji. 

Proszę Pana, szkoda, że nie ma Kierowniczki, były po zasiłki te Panie Wołoskie, miały powiedziane, żeby się zgłosiła do Urzędu Gminy właścicielka gruntu i posesji, do tej pory się nie zgłosiła. Ja Panu odpowiadam, jeszcze raz i wiem, co mówię w tym wypadku, wiem co mówię i co odpowiadam.

Do tej pory się właścicielka gruntów nie zgłosiła i nic w tym temacie nie będzie zrobione dokąd właścicielka gruntów się nie zgłosi. Ja nie będę robił może prezentu Pani właścicielce, która może jest w stanie zapłacić za przyłącze, za wszystko, ona wydzierżawiła budynek i mieszkanie Im, nie Gmina to wydzierżawiła, gdyby to Gmina wydzierżawiła ten budynek, w którym zamieszkują. Nie zgłosiła się, prosiłem, żeby Panie Wołowskie przekazały, żeby się zgłosiła do Urzędu Gminy, do tej pory nie zgłosiła się”.

Radny Celmer Edward –„ Panie Wójcie, Pan znalazł wspaniały wybieg, to pismo jest u Pana w aktach, w Gminie p wniosek, zgoda właścicielki posesji, a że wie Pan ze źródeł pewnych, że Ona w tej chwili przebywa w Dusznikach Zdroju, więc nie przyjedzie i takiej zgody fikcyjnej nie zrobi przecież”.

Wójt Gminy-„Proszę Pana, jeszcze raz Panu odpowiadam, ja wystąpiłem do właściciela, ja muszę zawrzeć umowę z właścicielem a nie z kim innym, a może Pani właścicielka będzie miała pretensje?”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Panie Przewodniczący, ja chciałem tu podziękować Gminie za sprawne tutaj rozwiązanie tego chodnika najgorszego, najgorszego ty, że okazało się, że ta Krajowa Dyrekcja Autostrad jest tak bogata, że tylko jeden naprawiła. Nie wiem, czy jakoś by się nie znalazło kilka płyt, to ewentualnie we własnym zakresie byśmy ten pozostały zrobili – tutaj przy pawilonach. Tam po prostu samochód ciężarowy wjechał i pozarywał to wszystko, tam ludzie mogą sobie żeby wybić. 

Oni nawet nie maja pieniędzy, nie jest w stanie żeby oczyścić raz w roku ten chodnik”.

Wójt Gminy –„ Zorientuję się Panie Lewandowski, zobaczymy”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Panie Wójcie, nie mogę się zgodzić z Pana wypowiedzią odnośnie poprawy czy naprawienia czy udrożnienia rowu w Komorowie.

Jak czytam w sprawozdaniu, które Pan przedkładał, we wsiach Ostrowitko, Złotopole wykonano częściową konserwację, odbudowę rowów melioracyjnych otwartych na łącznej długości ok. 2 km.

Do usuwania awarii wiosennych w urządzeniach melioracyjnych zakupiono węże melioracyjne, wynajęto sprzęt przy pomocy którego pracownicy robót publicznych wykonali naprawy zniszczonych drenaży kosztem 4.500 zł.

Usunięto 6 awarii w urządzeniach melioracyjnych, wyremontowano, odbudowano 10 studni melioracyjnych, melioracyjnych stoi na przeszkodzie, żeby pomóc ludziom, który nie są w stanie, bo tam jest awaria rurociągu na odcinku co najmniej, nie chcę przesadzać, 500-600 metrów, to nie jest ich wina, że projektant tak zaprojektował. Myśmy byli z Panem meliorantem, tam nic nie można zrobić, nie wiemy jaka jest sytuacja, dzisiaj kiedy wody opadły będzie można to w jakiś sposób zweryfikować i podjąć sensowną decyzję. Tam nie wiadomo skąd jest zamulony rów, nie wiadomo, to nie jest wina tych ludzi, w pewnym sensie też, bo nie można tak zostawić tego. Ale nie można powiedzieć, że jako Wójt nie, bo jest tutaj instytucja w formie Spółki Wodnej, która nie funkcjonuje i ona jest władna to zrobić. Jesteśmy tutaj i Radni, są środki, uważam, że to nie są jakieś wielkie środki, jeżeli chodzi o wynajęcie sprzętu, a jeżeli chodzi o pracowników robót publicznych – uważam, że jeśli zrobili na odcinku 2 km, to i na odcinku 300 m również sobie poradzą.

Tam nie ma możliwości, bo tam są przepusty, tam chłop nie weźmie w rękę rury 60 i nie przeniesie, po prostu trzeba wynająć troszeczkę sprzętu, który by rozebrał i przełożył, tam niewiele trzeba, tylko trochę dobrej woli.

Nie chciałbym, żeby to nasze spotkanie rozeszło się na takim stanowisku bardzo agresywnym czy niezrozumieniu, po prostu chciałbym ten temat nie tylko żeby mówić, ale dokonać tego, bo to nie jest wielka sprawa, ale to nie jest odcinek rowu, który nie jest istotny ponieważ to jest w środku, część ludzie zrobili sami, ale tam płynie z lasów woda, tam płynie z gór, tam płynie z Maliszewa, to nie jest tak, że to jest coś co dotyczy tylko 3 czy 4 gospodarstw.

To jest akurat na terenie ich, ale to nie dotyczy ich, bo cieki wodne są dużo bardziej rozległe i tutaj uważam, że jeżeli jako Radny czy jako Pan jako Wójt nie wyjdzie z pomocą, to ta sytuacja będzie się powtarzać z roku na rok, a coraz to bardziej pogłębiać”.

Wójt Gminy- „ Tak Panie Skonieczny, wiem i ja staram się pomagać, tak jak jest w sprawozdaniu, ale nie wszystkich środków na ten rok wystarczy na konserwację urządzeń melioracyjnych, tych które my robimy, bo naprawdę zaniedbanie, mieszkańcy w sołectwach i rolnicy nie dbają wogóle o urządzenia melioracyjne, prócz tych dwóch sołectw czy trzech, które są na terenie Gminy, to są zadbane, naprawdę są zadbane.

Natomiast w pozostałych sołectwach nie dba się, bo wszystko było przyzwyczajone, że Gmina z robót publicznych kiedy było po 30-40 ludzi, myśmy wszystkie rowy konserwację robili prawie we wszystkich sołectwach, prócz właśnie m. in. Łochocina i Wichowa, natomiast w pozostałych, no ja w tej chwili byłem na Popowie niedawno, przejeżdżałem z Wichowa przez tę drogę, zarośnięty ten główny rów, tak zarośnięty, że jest niemożliwe, nawet nikt nie starał się, żeby tego rowu obciąć. I co? I to ma Gmina też zrobić to wszystko?

Tak jest zarośnięte, że nie widać rowu.

Dlatego zrobimy może po części, ale mówię Spółki Wodne, gdzie powinny funkcjonować.

To jedyne Karnkowo, które jeszcze też robi we własnym zakresie. Wichowo i Zbytkowo naprawdę potrafi to zrobić, potrafi to zrobić i nie liczy na to, że Gmina na to wyłoży jakieś środki.

Ale już następne sołectwo Popowo jest naprawdę zarośnięte i później przyjdzie wiosna, to będą zalane pola, a tym bardziej, że melioracja się popsuje, jeszcze trochę, to melioracja się popsuje, bo się zapchnie”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, tutaj akurat odcinek o którym mówię nie jest zarośnięty, to jest kwestia zamulenia i Ci ludzie sobie nie poradzą. Ja jestem umówiony z Panem Szyplikiem, w zasadzie potrzebna jest Pańska decyzja, czy dobra wola, nic więcej”.

Pani Maria Dobrowolska – Sołtys z Łochocina – „ No nie wiem dlaczego tutaj po prostu tak czeka się na Urząd Gminy, bo my już od kilku lat, od kilkunastu lat po prostu rolnicy się sami obciążyli jakimiś kosztami i my mówię, nawet jakieś przepusty, jak są czy jakieś na wiosnę awarie, to po prostu mówię tutaj akurat sołtysa Arenta nie ma i żeśmy się zobowiązali, że rolnicy, ja co roku zbieram jakąś ustaloną składkę z hektara, żeśmy się zobowiązali, że będziemy Mu płacili i w tej sumie jest też, że jakaś awaria czy po prostu  On w tym zakresie to wykonuje tę pracę. I nie wiem dlaczego właśnie rolnicy czekaj, że to Urząd Gminy ma wszystko wykonać. I u nas to od kilku lat to jest praktykowane i nie ma żadnych zastrzeżeń, bo rolnicy o tym wiedzą, że przychodzi ten czas zapłaty i jest w porządku”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Ja zainteresowałem Pana Arenta tematem, ale odmówił. Tam byli ludzie zdecydowani, żeby wyłożyć pieniądze; Pan Arent po obejrzeniu obiektu odmówił po prostu. Tam, gdzie jest ta robota, jak Pani mówi z roku na rok, jest do zrobienia”.

Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka –„ Dla informacji,  ubiegłym tygodniu byliśmy z Panem Wójtem w ARIMR, uzyskaliśmy takie informacje, bardzo ważne dla rolników głównie wysoko towarowych – ruszył sektorowy program rozwoju obszarów wiejskich, tam jest możliwość uzyskania 50% do inwestycji, czyli maszyny rolnicze, inwestycje w rolnictwie. 

Zasada mówi: kto pierwszy ten lepszy, czyli w tej kwestii trzeba by było zwracać się do Agencji w Toruniu na ul. Rejtana.

Jeśli kogoś interesuje, to ja bym podał numer telefonu i osobę, która się tym zajmuje bezpośrednio w Toruniu.

Pan Artur Krzewiński te. 056 6198361.

W tej chwili jest tak stosunkowo luźno, bo jest taki okres pomiędzy żniwami a wykopkami.”

Przewodniczący Rady Gminy – „ Proszę Państwa,  ja już kiedyś poruszałem taki temat, ale naprawdę czy nie warto się zastanowić, czy my na siłę musimy ciągnąć tych Sołtysów tu. Popatrzmy na salę i naprawdę, że ja wiem, który Sołtys będzie zainteresowany i będzie tu dyskusja o Jego sołectwie, to na pewno przyjdzie. I ja bym zrobił wolna rękę, ni tam listę i jakieś tam konsekwencje, tylko po prostu ja bym zrobił wolną wolę- kto chce uczestniczyć w sesji, kto nie, to nie.  Po co ma taki Sołtys jechać do Karnkowa, a później po godzinie czy po dwóch, jak mysz uciekać. Po co?

Jeżeli ktoś jest zainteresowany swoim sołectwem i tu będziemy rozpatrywać sprawy Jego sołectwa, to on na pewno przyjedzie”.

Radca Prawny – „ Panie Przewodniczący, to było do przewidzenia i o nie tylko my jesteśmy w takiej sytuacji, tylko wszyscy, wszyscy było do przewidzenia, że tak będzie z Sołtysami, bo garstka była zainteresowana, którzy chcieli, żeby takie regulacje były.

Ale żeby to zlikwidować, to trzeba po prostu kilka uchwał zmienić i wtedy możemy na ten temat rozmawiać, bo by musiła być jakaś inicjatywa uchwałodawcza, bo to jest kwestia tu i o tym dodatku sołtysowskim i kwestia Statutu.

Pieniądze się daje zawsze za coś, nie daje się pieniędzy hasłowo, można tu zabrać, dołożyć w inny sposób w ramach sprawowania funkcji sołtysa, ale jeżeli nie przyjeżdża niestety nie można pieniędzy dawać. Ale być może do dojrzało w szczególności może dojrzało w innym zakresie, my zawiadomienia o sesji i tak byśmy wysyłali i to jest słuszne, natomiast wysyłanie projektów uchwał i to wszystkich, to moim zdaniem nie ma większego sensu. Jeżeli jest porządek obrad i wskazane są jakie są uchwały, to jeżeli Sołtys jest zainteresowany, to on zawsze do Gminy trafiłby i taką uchwałę ewentualnie wziął, a o sesji zawiadamiali byśmy.

Natomiast rzeczywiście jeżeli chodzi o te materiały, o tym obowiązku raczej niech by to było jakby uprawnienie, a nie obowiązek, bo teraz jest taka dziwna sytuacja, bo z jednej strony przyjeżdżają dlatego bo się interesują, inni przyjeżdżają dlatego, że parę groszy wezmą, jeszcze inni przyjeżdżają i ze względu na pieniądze i chcą być na sesjach”.

Przewodniczący Rady Gminy –„ Czy są jeszcze jakieś pytania?’

Nie widzę”.

Ad. pkt 7

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XV-tej sesji zakończono.

Przewodniczący Rady Gminy podziękował obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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